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C zy zm ierzch w o d za  brunatnych k o s zu l?

HITLER W REKU GOERINGA
WARSZAWA 5. 7. (tel. w!. OJ Od oso 

by mieszkające] od kllknnastu lat w  B er. 
linie ktćra przybyła wczoraj do W arszawy 
„Wleozór W arszewski" otrzymaj następu­
jące oświetlenie ostatnich wypadków w  
Niemczech.

Decydującej roli w  rozgromieniu 
Szturmowców nie odegrał Hitler, Jak slą 
powszeohnle czyta a Goerlng. On to przy 
pomoay kierowanej przez żlebie policji 
wykrył spisek „ROhma" 1 generale Schlei- 
chera“, rzucając Jednocześnie podejrze­
nia na von Papana. Dokumenty w  spisku  
dostarczone przez Goeringa tak przestra­
szyły Hitlera, że całkowicie uległ w oli 
lego oslatniegd, który podyktował sposób 
rozprawienie się ze spiskowcami. Gdy 
Hltlar pojechał do Monachjum aby roz. 
prawić się  z Roehnem I innym i szturmow­
cami, Goerlng zabrał «lę do czystki w  
Berlinie podczas które) zastrzelony zo. 
sta! generał Schlelcher oraz w zięły pod 
straż Papen.

Doknmenty dostarczone przez Goeringa 
podwyższyły zaufanie Hitlera do Papana 
t gdyby Papen nie był osobistym przyj a . 
clelam prezydenta Hlndenburga zapewne 
GoeTing rozprawił by się z nim ostatecz­
nie, Po sobotniej i niedzielnej rzezi sytu- 
ecfa Goeringa Jest znacznie silniejsza, 
aniżeli Hitlera Hitler zniszczywszy szłur 
m ćwki Jest obecnie na łasce GoeTinga. fc' 
ry mocno trzyma w  rękach policję 1 wie 
dobrze co się dzieje w  Niemczech. Jedy- 
nę przeciwwagą Goeringa w  rj.~dzie Rze­
szy Jest m inister wojny generał Blomberg 
opierający się  na genarallcjl 1 Relehs- 
Wehrze, który na razie nie ma zdeoydo- 
wanych planów politycznych.

Ludzie znający dobTze kulisy pollty. 
ki niemieckiej twierdzą, że to kwesłja  
paru tygodni. Gdy Goerlng zdystansuje 
Hitlera, lub będzie się nim na zewnątrz 
posługiwał Jako posłnsznem narzędziem  
Opowiadają, ża Goerlng ma zamiar prze. 
forsować na prezydenta Rzeszy Hitlera a 
sam  z uporem idzie na stanowisko k o r  
lerza. Plany te są możliwe do zreallzowa-

Nows u g ru p o w a n i polityczne 
we Francji

^  PARYŻ, 5. 7. (PAT). Jak  donosi 
,. i emps“ dep. Grisoni, k tó ry  w ystąpił 
nrcdawno z partji radykalnej, założył 
nowe ugrupow anie polityczne pod naz­
wą kom itet republikańsko - ludowy. —< 
W  deklaracji program ow ej tw órca  no­
wego ^ugrupowania podkreśla, że celem 
stronnictw a będzie połączenie w szyst­
kich zdrow ych sił narodu, cel ;m odro­
dzenia republikańskiego. Komitet dąży 
do zorganizow ania państw a korporacyj­
nego.

Mlewoln? mordować 
ro b o tn k ó w  polskich

R* TN, 5. 7. (PAT). Sąd przysięg­
łych w W eim arze skazał na śm ierć hit­
lerow ca Schlegla za zam ordow anie ro ­
botnika polskiego L orss

nla, gdyż prezydent Hlndenbnrg wstrząś­
nięty do głębi osłałnlem i wypadkami ma 
zamiar zrezygnować z tego atenowiska. 
Powstrzym ują go cd tego zamiaru kon. 
serwałyścl, Jednakowoż mocno osłabieni 
przez sobotnie 1 niedzielne zarządzenia 
Goeringa. W Berlinie mówi się poclchn 
o  zastrzeleniu paru wybitnych działaczy 
konserwatywnych.

* * * *PARYŻ, 4. 7. (PAT) Am basador
francuski w  Rzym ie de Cham brun przy 
byw a jutro do P aryża , przed wyjazdem  
konferow ał on z Mussolinim i Suvichem, 
Podróż ambasadora, Jak zapewni pra­
sa, stoi w  związku z wypadkami w  
Niemczech, które w  Rzymie miały w y ­
w ołać wielkie zaniepokojenie. P aris- 
Soir tw ierdzi, że koła w łoskie znajdują 
się w  przededniu zmiany sw ego stano­
wiska wobec Niemiec. Od Francji za­
leży, czy  potrafi ona w yzyskać mo­
ment i nadać swej polityce kierunek 
realnego zbliżenia z W łochami, aby za­
pewnić w  ten sposób trw ałość  pćboju 
europejskiego. ,

PARYŻ 4. 7. (PAT) Sytuacja poli­
tyczna w  Niemczech w  dalszym  ciągu 
jest przedm iotem  zainteresow ania p rasy  
francuskiej. Szczególne zainteresow anie 
budzi kam panja kół berlińskich przeciw  
ko gen. von Schieicherowi ł aluzje nlem. 
czynników oficjalnych o porozumiewaniu 
się spiskowców z zagranicą.

Berliński korespondent „Journalu** 
podkreśla, że prasa berlińska zarzuca 
Schieicherowi nie tylko zdradę reżimu, 
ale także zdradę Niemiec przez to, że  
Schlelcher miał podobno nawiązać kon­
takt z  mocarstwem, zagranicznem, któ­
remu miał doradzać nlenawlązywanl© 
rokowań z hitlerowcami.

Schleicher miał insynuować, że hit­
leryzm  w krótce zniknie i w  Niemczech 
powstanie now y rząd pod jego Jcierow- 
nictwem. Gen. Schleicher m iał rów nież 
przyrzec, że jego rząd pójdzie do Ge­

n e w y  bez ustępstw  i bez w arunków , a 
^T-ęc bez zadośćuczynienia niamieck iu . 
żądaniom dyktow anym  przez poczucie 
honoru i równości.

- O —

w Ameryce
LONDYN, 5. 7. .PAT). Z Nowego 

Jorku donoszą o tragicznej katastrofie 
lotniczej w  Ansgar w  Stanie Iova. — 
W czoraj w  dniu św ięta niepodległości 
odbyw ały  się w  tern miasteczku propa­
gandow e przeloty pasażerskie. W czasie 
lotu, samoiut, w  którym znajdowało sie 
4 pasażerów zapalił sie w  powietrzu i 
spadł na ziemiei grzebiąc wszystkich  
pasażerów oraz pilota.

NOWY JORK, 5, 7. (PAT). W :zo ra j 
z okazji św ięta narodow ego ludność ma­
nifestow ała sw ą radość strzelając gęsto 
na wiwat. Spowodowało to liczne w y ­

padki, które w  wielu miejscowościach 
zakończyły sie tragicznie. W samym  
Nowym Jorku zanotowano 28 wypad­
ków śmierci.

N. JORK 5. 7. (PAT) D otychczas 
zarejestrow ano w  całym  kraju 175 w y ­
padków śmierci, jakie w ydarzyły się 
w  związku z  uroczystościami święta na­
rodowego. Jest to najmniejsza liczba 
notow ana od r. 1929. Dwie osoby zgi­
nęły wskutek eksplozji ogni sztucznych  
69 w  wypadkach samochodowych, 70 
utonęło, 34 zginęło wskutok różnych 
przyczy.

Uznani? parlamentu dla min. T:tulescu
BUKARESZT, 5. 7. (PAT). Minister 

spraw  zagranicznych Titulescu w ygłosił 
przed połączonemi komisjami spraw  za­
granicznych senatu Izby deputow anych 
ekspose poświęcone nawiązaniu stosun­
ków  dyplom atycznych z Sowietami. Mi­
nister stw ierdził, i e  sytuacja Rnmunji 
do dnia 9 czerwca pod względem  mię­
dzynarodowym była anormalna, ponie­
w aż od 17 lat Rumunja nie u trzym yw a­
ła stosunków  dyplom atycznych z pań­
stw em  sąsiedniem, k tórego w spółpraca 
na terenie m iędzynarodow ym  jest bar­

dzo pow ażna. M inister podkreślił, że nie 
było to winą rządu rumuńskiego, który  
pragnął przyw rócenia norm alnych sto­
sunków, naturalnie pod warunkiem , że 
in teresy  Rumunji zostaną uszanowane.

W  dyskusji przedstawiciele w szyst­
kich stronnictw wyrazili sie z uznaniem 
o wysiłkach Titulescu. m ających na ce­
lu unorm owanie stosunków  ze w schod­
nim sąsiadem . Jedynie przedstaw iciel 
stronnictw a Obrona chrześcijaństw a, 
w ypow iedział się przeciw ko nawiązaniu 
stosunków  ze związkiem sowieckim.

Dopiero w jesieni ujawniony zostanie
statut „Le g jo n u  Za s łu żo n yc h ”

WARSZAW A 5. 7. (tel. wł. G) Jak 
wiadom o na ostatniem  posiedzeniu grup 
konstytucyjnych sejm owej i senackiej 
BB, po całodziennych obradach uchwa 
łono zmieniony sta tu t ..Legjonu Zasłu­
żonych" Na czem zmiany te polegają 
narazić dowiedzieć sie nie można. Po 
odwrocie z  zasady  elity przeprow adzo

nym  wedle w skazań m inistra Piłsud­
skiego dalsze uchw ały grupy trzym ane 
są w stydliw ie w  jak najściślejszej t i -  
jemnicy. Podobno dopiero na jesieni 
w  czasie sesji sejmowej kiedy spraw a 
konstytucji znów stanie się aktualną 
zmieniony statui legjonu dostanie się do 
wiadom ości publicznej.

Od W ydaw nictw a
Kierownictwo redakcyjne „Kuriera 

Lwowskiego" objął p. JAN MATYASIK 
b. redaktor naczelny „Głosu Narodu* 
1 w  ostatnich latach korespondent pism  
narodowych z  Rzymu, Genewy i Paryża  
P. Matyasik nie Jest nieznanym naszym  
Czytelnikom, gdyż w ostatnich miesią­
cach zasilał „Kuriera" swem l korespon 
dencjami z  Paryża.

DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA:

Str. 3. Francja pod rządam i Doa- 
m ergue‘a.

‘;ir. 4. Ks. Stanisław Stojałowski.
Str. 6. Proces 16 „turystów" z O, 

U.N. Odnalezienie zw łok matki as. Dem- 
bieńskiego- i szereg korespondencyj z 
kraju.

Str 7. Zniżka cen — w zrostem  spo­
życia.

Str. 8. Kiedy kobiety kupują?...
Str. 9. M oralni spraw cy zam achu na 

kura to ra  Gadomskiego.

Narodow cy w  więzieniu 
krakowskim

K raków  6 lipca.
B~iś minęło 19 dni, Jak aresztów ** 

no m łodych m łodych narodow ców  k ra ­
kowskich. Z pom iędzy aresztow anych 
w ypuszczono dnia 19 czerw ca 4, dn:a 
21 — 2, dnia 22 czerw ca 1. Obecnie 
przebyw a w  w :ęzieniu św . M ichała w 
Krakowie 8-miu narodow ców  a n G -  
aow icie: adw . dr. Adam Pozow ski, m gr 
S tanisław  D robeiński, abs. filozofii F rań  
Ciszek Jelonkiewicz, słuch, p raw  Antor.i 
Grębosz, słuch, p raw  B olesław  Św ider 
ski, i urzędnicy pryw atn i S tefan Kloh-*s 
Czesław  Białecki i Jacek Dziewoński. 
Prezydium  S tronnictw a N arodowego 
czyniło staran ia u odpowiednich w ładz o 
zwolnienie aresztow anych  — jednakże 
bez skutku. Spraw ę p raw ną aresz tow a­
nych ujął w  swoje ręce w y b itn j adw o 
kat krakow ski mec. dr. B ronisław  K i- 
śnierz, o raz  aplikant adw okacki mgr. 
W ładysław  Jaw orskk

Katastrofa samochodowa 
w  Przem yślu

P rzem yśl 6 lipca.
• W czoraj około godziny 13-tej P rz e ­

myśl ^ e le k try z o w a n y  został w iadom o­
ścią o tragicznym  w ypadku, jaki m a i 
miejsce na P lacu na Bram ie. Ruch na 
P iacu o tej porze jest dość ożyw iony 
i ty lko zbiegowi okoliczności należy 
zaw dzięczać, że w ypadek  nie przybra ł 
na rozm iarach.

Oto autodorożka Nr. 92.082, w p a d ł- , 
szy  pędem na chodnik potrąciła  3 osoby 
przyczem  jedna z nich mgr. Kalmanów- 
na, doznała ciężkich obrażeń cielesnych 
taK, że musiano nieszczęśliw ą natych­
m iast odwieźć do szpitala. S tan K. jest 
groźny.

Inne osoby w sz ły  z ka tastro fy  cało.
P rzyczyn ą  katastrofy, jak stwier­

dzono, b y ło  zerw anie się hamulców. 
K ierowcę autodorożki przytrzym ano.

Czy zmieniłeś juz 
adres „Kurjera" 

wyjeżdżając na wywczasy 7
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Komunistom w szędzie ciężko
LIPSK 4. 7. (PAT) Y toczącym  się 

tu od kilku tygodni przed Trybunałem  
R zeszy wielkim procesie politycznym  
przeciwko SO-ciu komunistom, prokura* 
tor postawi! wniosek o łączną karę 
560 lat domu karnego dla 22 oskarżo­
nych, a dla pozostałych 1170 miesięcy  
więzienia. K ary indyw idualne w ahają się 
w  granicach 3— 10 m iesięcy wiezienia. 
W yrok zapadnie w  .przyszłym  tygodnm

Proces ten jest największym  proce­
sem, jaki zna historja T rybunału  R zeszy 
o ile chodzi o ilość oskarżonych. W szys 
cy oskarżeni pochodzą z okolic gór K*u 
szcowych, gdzie swego czasu antypań­
stw ow a robota komunistów przejaw iała 
najw yższą ruchliwość.

RZYM, 4. 7. (PAT) Specjalny trybu ­
nał obrony  państw a skazał 10-ciu dzla 
łączy  antyfaszystow skich z prowincji 
Apulii, oskarżonych o  komunizm, na 
karę 4. — 10 lat więzienia. G łów ny 
oskarżony Fusconi przez pewien czas 
przebyw ał w e Francji, skąd powrócił 
do W łoch ubiegłego roku.

LONDYN, 5. 7. (PAT). Z San Diago 
de Chile donoszą, że policja chilijska 
aresz tow ała  350 członków  „konwencji 
pracy". Stronnictw o to  posiadało cha­
rak te r bardzo radykalny, a rząd chilij­
ski oskarża Je o spowodowanie rozru­
chów komunistycznych,, które m iały 
miejsce w  południowej części Chile.

Katastrofalne zawalenie się 
trybun

NOWY JORK. 5. 7. (PAT). W  w ię­
zieniu w  W elfar Island w  czasie meczu 
piłkarskiego rozgryw anego m iędzy dru­
żynam i w ięźniów  zawaliły się tryouny. 
Trzech więźniów - widzów ■ poniosło 
śmierć na miejscu, zaś 56 odniosło cięż­
kie rany.

Rozw ięzanie wszechniem. 
zw ię zk u  harcerskiego

DESSAU, 5. 7. (PAT). Anhalcka po­
licja polityczna rozwiązała wszechnle- 
mlecki związek harcerski, zakazując 
wszelkiej Jego działalności. Przyczyną  
zarządzenia ma być negatywne stano­
wisko związku harcerskiego do reglmeu 
hitlerowskiego. Organizacja miała być 
rzekomo ośrodkiem znacznego przypły­
wu wrogich państwu elementów.

Niemiecki minister finansów 
nie ustąpił?

PARYŻ, 4. 7. (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Berlina, że nie potwierdzają 
się pogłoski o ustąpieniu ministra finan­
sów  R zeszy Schwerln - Krossigka. 
Przeciwnie, minister ten ma wkrótce 
podobno wyjechać do Londynu w  misji 
półoficjalnej.

Gdańskie szykany
GDAŃSK, 4. 7. (PAT) Polska Ma­

cierz Szkolna zamierzała nabyć w  miej 
scowościach Prentowo i Pruszcz na te­
renie W olnego Miasta grurta celem  
wybudowania tam szkół polskich. W  
obu wypadkach zarządy gmin skorzy­
stały z prawa pierwokupu uniemożli­
wiając ponowne założenie szkół pol­
skich na obszarze gdańskim.

Upraszam y naszych P. T. K lien­
tów, by w własnym  interesie od ­
nowili swoje losy  przed ostatnim  
terminem odnow ienia, który upły­
wa 5 dni przed ciągnieniem .

Jednocześnie podajemy do wiadomo­
ści tych klientów, którzy nie zdążyli 
zaopatrzyć się w losy do I. klasy, żę 
losy II. klasy są jeszcze do nabycia. 
Cena ćwiartki losu dla nowonabywcy 
wynosi Zł. 20.— G

NAJWIĘKSZA I NAJSZCZĘŚLIWSZA

KOLEKTURA W POLSCE

„ N A D Z I E J A "
Lwów, Legjonów 11,

Ważne dla rolników zarządzenie
m in. skarbu

WARSZAWA 5. 7. (tel. w ł. G) Mi­
nister Skarbu wydal doniosłe dla rol­
nictwa zarządzenie w  sprawie tegorocz 
ne] akcji pomocy kredytowe] dla rolnic 
twa w  postaci pożyczek pod zastaw  
rejestrowy zboża. Przy wydawaniu po 
życzek banki państwowe jak w  latach 
ubiegłych stosować będą potrącenia 
należności podatkowych skarbu pań­
stwa.

W  roku bież. brane będą pod uwagę

| zaległości drugie] raty podatków grunt 
towych za rok 1933, jak rów nież ra ty  
pierw szej za rok 1934. W  każdym  razie 
suma potrąceń z ty tu łu  zaległych po­
datków  nie może przekraczać 25 proc. 
udzielonej pożyczki. Dla w ykazam a 
cyfry  zaległości urzędy Skarbow e w y ­
daw ać będą rolnikom odpowiednie za­
świadczenia przyczem  podania o tak5e 
zaśw iadczenia będą wolne od opłat.

Zainteresowanie W arszawy
Św iętem  H uculszczyzny

(t.) D ow iadujem y się, te  W arszaw a 
zainteresow ała się w osta tn ich  dniach 
bardzo żywo program em  Święta H ucul­
szczyzny i do  wczoraj zgłoszono cały sze­
reg w ielkich wycieczek, k tóre dziś wieczór 
w yjeżdżają epecjalnem i pociągam i do Wd- 
rochty. W  wycieczkach tych b iorą udział 
zarówno przedstaw iciele szeroich sfer stJ- 
klicy, Jak również delegaci w laaz i o rga. 
n lracy j.

Ja rm a rk  hucu lsk i { w ystaw a wyrobów 
hucu lsk ich  zain teresow ała bardzo żywo 
kupiectw o w arszaw skie, k tóre w ysyła 
swoich przedstaw icieli dla naw iązan ia bez­
pośrednich stosunków  na Huculszczyźnie 
z w ytw órniam i n a  m iejscu, aby stworzyć 
dopływ pięknych wyrobów huculsk ich  u

| te ren  W arszaw ski I pośredniczyć w sprze­
dażach zagranicznych.

Dowiadujem y się równocześnie, że z a ­
równo z W arszawy, jak  i innych w ielkich 
m iast Polski w yjeżdżają na Huculszczyz- 
nę grupy samochodów i m otocykli, a n a ­
wet w rruszy ły  specjalne autobusy z W ar­
szawy i Poznania.

Ze S tanisław ow a donoszą., że wobec 
w ielkiego napływ u uczestników Święta Hu 
culszczyzny i konieczności regulow ania 
całego szeregu spraw  gospodarczych 1 or­
ganizacyjnych, utw orzyły się z inicjatyw y 
Tow arzystw a Przyjaciół H uculszczyzny 
kom itety  i w ydziały, k tóre doraźnie będą 
urzędowały w m iejscach większego sku ­
pienia turystów .

Kulisy tajnych organizacyj ukraińskicn
Ś c is ła  łą c z n c S ć  m ię d z y  „ J u n a c tw e m  O.U.N.” —  a  „O.U.N.”
(t.) Toczące się o sta tn io  rozpraw y o 

działalność w yw rotow ą członków tajnych 
organizacyj ukraińskich , dostarcza ją  wrale 
m a te rja iu  na tem at szczegółów, tych orga­
nizacyj W najbliższym  procesie o zam ach 
na Konsulat sowiecki, w którym  ne lawie 
osKarżorych znajdzie się 14 terorystów  i

wywrotowców, wyjdzie na jaw  działalność 
ta jnej organizacji, w ystępującej pod naz­
w ą , , Junactw o OUN

W  konkretnym  w ypadku ta  ta jń a  or­
gan izacja istn ia ła  na terenie fllji gimnaz­
jum ruskiego wa Lwowie, Zadaniem  jej 
b y ło : zaznajam iać członków z celami O.

TL N. i przygotowywać ich do pracy w O 
U. N. Na podstąw ie całego szeregu dow o­
dów, stw ierdzono, że „Junactwo41 m ial° 
na celu szkolenia materjaiu ludzkiego do 
zbrojnego powstania."

W  toku dochodzeń ustalono, że człon­
kowie .,Junactw a" odbywali zenrania albo 
w lokalach konspiracyjnych, albo na wol- 
nem  powietrzu, przysłuchiw ali się re fe ra ­
tom  politycznym , spraw ozdaniom  z proce, 
sów politycznych itd.

Ta ase ja  prowadzona była z podkre. 
ślenlem nienawiści przeciw Polsce i zm ie­
rzała do wojskowego szkolenia członków  
przez demonstrowanie broni i cmewienU  
techniki wojennej. Młodzież uczyła się na 
tajnych zebraniach pracy szpiegowskiej, 
zasad partyzantki, przeczeń omawiana 
było znaczenie dywersji na tyłach wojsko 
polskiego na wypadek wojny, rz łnnk  iwiĘ 
..Junactw a" roznorządzali w ielkim  zapa­
sem lite ra tu ry  wywrotowej, k tóra wszcze­
p ia ła  w nich nienaw iść przeciw ko pań­
stwu p jlsk iem u.

Członkowie ,,Junactw a" zorganizow ani 
w p iątk i lub czwórki, • tw orzyli t. z*v.,
I.Zweno", na czele którego sta l kom en. 
dant. Na terenie gim nazjum  ruskieiro P >- 
szczególne ,,zw sna‘‘ tw orzyły grupę ,,J u ­
nactw a OUN.“. g rupa ta podzielona ra  
,,zwena“ prow adziła robo tę  w yw rotow ą na 
poszczególnych odcinkach.

Między „Junactwem", a OUN. pano* 
waja ścisła łączność. Z ram ien ia  OUN, 
pracow ał w „Junactw ie" in stru k to r, któ. 
ry  nadaw ał kierunek całej robocie wy­
w rotowej. Członkowie „Junactw a" w pła­
cali pewne kwoty na OUN. K ontrola „Ju. 
nactw a4" by ła bardzo ścisła i sprytni? 
pomyślana.-

,,Junactwo OUN.1' występują Jako prz> 
bndówka organizacyj ukraińskich nacjona 
listów specjalnie d młodzieży, pozosta . 
jąca pod bardzo ścisłym  nadzorem  OUN. 
Cele obu tych organizacyj nie różnią się 
między sobą. Przejście z „Ju n ac tw a41 do 
OUN. następow ało sam oczynnie w chwili 
gdy członek „Ju n ac tw a44 opuszczał teren 
gim nazjalny. Z tą  chw ilą w ystępował ż 
„Ju n ac tw a41, a staw ał się form alnym  człon 
kiem  OUN.

DO WIEDNIA
w y c i e c z k a  na n r e c z y s t c ś e i  K a t o l i c k i e  4|VIIl—12|VIII. 
Całkowity koszt pussportem, wizami, prsej sdi ii, pobyto, 
w hotelach, otrzymanie: wycieczką aa K a l l a n b e r g  1272 zł. 275
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Bunt więźniów-sym ulantów
w  w a r s z a w s k le m  w lę z le n '11 k a r n e m

WARSZAWA, 5. 7. (tel. w ł. — G.). 
W czoraj w ieczorem  około godziny 20-ej 
grupa w ięźniów  krym inalistów  przeby­
w ających w  więzieniu karnem  przy ul. 
Długiej 52, znieustalonych bliżej p rzy­
czyn zaczęła dość gw ałtow nie demon­
strow ać w znosząc okrzyki przeciw  służ­
bie więziennej. P o  kilkunastu minutach 
praw dopodobnie w edług zgóry ustalo­
nego planu, gdy dem onstrujący więźnio­
w ie przekonali się, że ta  forma w y stą ­
pień nie zw raca uwagi, zaczęli demolo­
wać cele. W  kilkunastu celach powybi­
jano szyby, połamano prycze, rozebrano 
piece, przyczem kaflami i cegłami za­
częto bombardować straż więzienną,

która usiłow ała przeszkodzić temu. Na­
czelnik więzienia nie chciał pozwolić na 
użycie broni 1 w ezw ał pogotowie poli­
cyjne. Policja po przybyciu na miejsce 
w ypadków  rzuciła między awanturują­
cych się więźniów bomby z gazami łza- 
wlącemi. To poskutkow ało natychm iast. 
W ięźniowie uspokoili się. P rzyby li na 
miejsce przedstaw iciele w ładz bezpie­
czeństw a oraz sędzia śledczy wszczęli 
dochodzenia, k tóre ustaliły, że awantu­
ry rozpoczęły się na oddzieie wariatów, 
tj. tych, którzy symulują obłęd, aby w  
ten sposób uzyskać przeniesienie do 
szpitala um ysłow o chorych i stam tąd 
łatw iej uciec. ,

A k to r osiem ra zy żonaty!
WARSZAWA 5. 7. (tel. wł. G.) W śród 

ostatniorzednych ak torów  w ędrujących 
przew ażnie z m iasteczka d.) m iasteczka 
znany jest Szymon P iern ikarz  dekorator 
i im presorjo. Ten to  P iern ikarz w czasie 
ostatn ich  k ilku  tygodni przebywał w 
W arszaw ie i tu poznał sierotę, 17-letnią 
Beilę Szenderowiczówną. Zaledwie po dwu 
tygodniach znajom ości P iern ikarz ośw iad­
czy! się jaj, został przyjęty  i ożenił się z 
nią.

Po paru  tygodniach w ręce m łodej żo­
ny w padł przypadkiem  list pisany z W il­
na, który zaczynał się od słów: „K ochany

i drogi m ężu", Młoda kobieta p rzestraszy­
ła się i przeszukawszy wszystkie skry tk i 
męża, znalazła jeszcz? k ilka  listów  męża, 
każdy pisany inną  ręką. Z kilku takiem l 
listam i pobiegła zrozpaczona Beila na skar 
gę do rab ina.

U sta lono  dotychczas, że P iern ikarz  m a 
4 żony w Lublinie, w Grodnie Jedną, w  
W ilnU jedną, i Jedną w Białymstoku Za­
chodzi prawdopodobieństwo, że Jest on 
ożeniony jeszcze więcej razy, bowiem 
P iern ikarz  podróżując z g ru p ą  ak to rską 
w każdem  m iasteczku gdzie tru p a  za trzy ­
m yw ała się na dłuższy pobyt w ypraw iał

uroczystości ślubne. Sprawę skierow ana 
ao p roku ra to ra . P iern ik a rz  ukryw a się.

Kto będzie sędzią ś h d c zu it 
dla obo zó w  izolacyjnym !
W ARSZAW A, 5. 7. (tel. w ł. — G.). 

Jak  się dowiadujem y, wiadom ości o  w y ­
znaczeniu specjalnego sędziego śledcze­
go dla spraw  obozu izolacyjnego, oka­
zują się przedw czesne. Ze źródeł miaro­
dajnych komunikują, iż pogłoska o mia­
nowaniu na to stanow isko sędziego 
śledczego v m  rew iru, Cybulskiego, nis 
odpowiada praw dzie. W  w arszaw skim  
Sadzie O kręgow ym  nie odbyło się jesz­
cze posiedzenie koiegjum adm inistracyj­
nego dla w yboru  takiego sędziego.

Kondokncia dla rządu 
holenderskiego

W ARSZAW A, 5. 7. (PAT). Na wieść 
o zgonie śp. M arji Curie Skłodow sk ej, 
prezes rady  m inistrów  prof. Kozłowski 
p rzesłał do córki Zm arłej w  imienin 

i w łasnem  i rządu Rzplitej depeszę kon­
dolencyjną.

HAGA 4. 7. (PAT) Zgodnie z wo'a 
księcia - m ałżonka H enryka, karaw an 
konie i trum na jego przybrane będą w 
białą m aterię, zam iast czarnej. Ks. Hen­
ryk  w yraził rów nież życzenie, by nir 
noszono po nim żal by.

I - 0 -

C : t e r y  c i ę ż k i e  w a r u n k i
Anglja nie wróci do parytetu zło ta

LONDYN, 5. 7. (PA ^). Cham berlain 
podczas debaty  w  Izbie gmin ośw iad­
czył, że niema jeszcze warunków, któ- 
reby pozw oliły na powrót W. Brytanii 
do parytetu złota. W arunkam i tym i są-
1) podniesienie się ceny tow arów , przy 
jednoczesnej popraw ie rów now agi po­
między, kosztami, a ceną sprzedażną, 2}

I zupełne usunięcie lub zmniejszenie prze­
szkód, jakie się spotyka w  handlu mię­
dzynarodow ym , 3) uregulow anie spra- 

! w y długów w ojennych, 4) zabezplecze- 
' nie się przeciwko wahaniom cen złote 

LONDYN, 5. 1. (PAT). Z W aszyngto­
nu donoszą, iż rzed Stanów  Zjednoczo­
nych stanow czo dom agać się będ zn  od ’

Niemiec takiego samego traktowania 
amerykańskich posiadaczy bonów poży­
czek Davesa i Younga, Jakie Niemcy 
przyznały wierzycielom brytyjskim. —
W ierzyciele am erykańscy domagać się 
będą również pełnej w yp ła ty  kuponów 
od tych pożyczek.
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Francja pod rzadamf Poumergue’a [ JBt rąbów . to  bó lów  b ó l -
■HLOft/IMi "to p a s t aio zĄbów b ro i

Na pew ien czas opinja publiczna śwlu  
ta przesta ła  gorszyć się skandalami 
francuskimi, by  podziwiać w  całej peł­
ni cnotę niemiecką. Jakiż budujący przed 
staw ił się jej spektakl! Jaka p ra w d ;1- 
wie germ ańska, niemal z  opowiadań 
T acy ta  w yjęta, surow ość obyczajów ! 
Jakie poczucie spraw iedliw ości i m iary 
w  karaniu p rzestępstw ! M ożna reucić w 
kąt p raw o rzym skie i w szelkie in ie  
w obec tej nowej i w zniosłej zasady, w y­
rażonej w  ostatniej uchwale rządu Rze­
szy : w szystko, co H itler zrobił, jest 
zgodne z praw em . W szystko, a w ięc 
także tolerow anie u w ładzy  w  ciągu 
całego roku dwóch notorycznych i o- 
k rutnych zboczeńców.

O dw róćm y się od tej hipokryzji, któ 
ra  potrzebuje rew olty, by  głosić cnotę 
z kazalnicy trupów , i p rzy p a trzm y się 
na chwilę „zgangrenow anej" Francji.

P arlam entarne komisje śledcze, wsr* 
brane po  w ypadkach z 6 lutego kończą 
obecnie sw ą pracę. B yłoby  przesadą 
tw ierdzić, że ich końcowe orzeczenia 
m ogą służyć za  w zór dla — w yroków  
sądow ych. C iała polityczne są najmniej 
pow ołane do -wymiaru sprawiedliwości. 
Jednak  kom isje te dokonały dzieła nie­
zm iernie pożytecznego? w y k ry ły  i przed 
staw iły  opinji publicznej jeśli nie w szyst 
kie to  praw ie w szystk ie nadużycia i 
niedbalstw a osób w m ieszanych w  afe­
rę S taw iskiego o raz  obnażyły  przed 

św iatem  całą m ałość m oralną i poli­
tyczną  m inistrów  gabinetu Daladiera, 
m inistrów , na rękach k tórych  czerw ie­
ni się k rew  patrjo tów  zam ordow anych 
na P lacu  Zgody. M ogą teraz  radykali 
1 socjaliści, tw o rzący  w iększość w  o- 
w ych komisjach; w ydaw ać"w yroki unie­
winniające Daladiera, F ro ta  i Krwawego 
prefek ta  Bonnefoy -  Siboura, mogą 
zrzucać w inę za strza ły  z 6 lutego na 
100 tysięcy  m anifestantów , k tó rzy  7 

..M arsylianką" na ustach i ze sztanda­
ram i trójkolorow ym i w  rękach pro tes­
tow ali przeciw  złodziejom i ich w pły­
w ow ym  pro tek torom : ich w yrok i nie
zm ienią już ani faktów, ani sądu histc- 
rji, ani opinji uczciw ych Francuzów . Na 
placu boju tych zm agań o  w ykrycie 
praw dy  w  komisjach pozostali z  poła- 
manemi kościami tacy  szefowie radyka­
lizmu i masonerji, jak R śnć Renault, 
Andrć Hesse, A lbert Dalimier, w szyscy  
trzej byli m inistrowie, jak  deputowani 
G arat i Bonnaure, jak' w ysługujący się 
Niemcom publicyści D ubarry  i Darius, 
jak szereg  adw okatów , polityków, sę­
dziów, prokuratorów ,... k tó rzy  bez w y- 
ją tk ir należą do lóż W ielkiego W chodu 
lub W ielkiej Loży Francuskiej. M aso­
nerji złam ano w reszcie kość pacierzo­
w ą. W obec rew elacji św iadków  w  ko­
misjach odw ażni deputow ani Filip Heii- 
riot, Yallat, Y b arn eg aray  jeżdżą po ca­
łej Francji z okrzykiem : Le F ra a  

par terre!
P rzedew szystk iem  trzeba  urw ać łeb 

hydrze masońskiej, tej potw ornej klice 
40 tysięcy  braci, rządzącej F rancją z 
w nętrza  sw ych tajem niczych „świątyń"* 
przy  ul. C adet i ul. Puteaux. Jeśli od 
trzech m iesięcy czytam y w prasie o 
tw z liw y ch  i k rw aw ych dem onstracjach 
antyfaszystow skich w e w szystk ich  nie­
mal m iastach Francji, to trzeba  w  tern 
w idzieć reakcję przerażonych „synów  
Wdowy*1, mobilizujących w szystkie swe 
rezerw y od radykałów  do komunistów, 
by pod kłam liwym  pozorem  walki z fa­
szyzm em  zaham ow ać pochód praw dy 
przez Francję.

Jed n ak  praw da ta  przenika wszędzie. 
I cod  w pływ em  oburzenia przeciw  ko­

rupcji w olnom ularstw a rosną gw ałtow ­
nie różne ligi narodow e, jak ..Krzyż 
Ognisty** (80 tys. członków ), „M łodzież 
Patriotyczna** (pół miljona ludzi), Soli­
darność F rancuska, a naw et tak  dotąd 
nieliczna m onarchistyczna „Action Fran* 
ęaise“ staje się obecnie pow ażną siłą 
polityczną. Nie trzeba  się w obec tego 
cziwić, że lew ica zgłosiła w  Senac'e 
wniosek o  rozbrojenie tych lig — w 
gruncie rzeczy  chodzi o ich rozw iąza­
nie, i że grozi prasie, k tó ra  tak  wielki 
w pływ  w y w arła  na • zdem askow an e 
pro tek torów  Staw iskiego, zaostrzeniem  
rygorów  praw no -  karnych;

Za kilka dni parlam ent francuski pój 
dzie na w akacje i rząd D oum ergue‘a 
będzie mógł swobodniej realizować 
swój program  odnowienia i wzm ocnie­
nia państw a. W  sesji bieżącej uzyskał 
rząd  od Izb m. in. uzdrowienie budżetu 
z 4-m iljardowego d e fic jtu  i k redy t 3 
m iljardy franków  na w ykończenie for- 
tyfikacyj wschodnich oraz na w yposa­
żenie lotnictw a i m arynarki. Dziś lub 
jutro przyjm ie Senat ustaw ę, rozkłada­
jącą sprawiedliw iej podatki na o b y w a­
teli; uchwaloną rów nież zostanie usta­
wa, przeznaczająca rezerw y  ubezpie­
czeń społecznych na roboty  publiczne. 
Do tej troski o bezpieczeństw o i do 
walki z kryzysem  dodać trzeba  en e r­
giczną i konstruk tyw ną politykę z a g ra ­
niczną, jaką min. B arthou prow adzi od

kilku m iesięcy, b y  mącicielom pokc,u 
przeciw staw ić zw arty  blok jego obroń­
ców. Mimo powolności i wahań, nieo­
dzow nych w  każdym  rządzie koalicyj­
nym, rząd D o"m ergue‘a dokonał w  5 
m iesiącach dzieła, które mu pozwoli w y  
trzym ać zw ycięsko atak , p rzygo tow y­
w any  na niego przez lewicę na kongre­
sie b. kom batantów  w  dniu 8 lipca.

Jak  zwodniczym  jest nieraz widok 
sił politycznych danego kraju! Francja 
w ydaw ała  się przed 6 m iesiącam i po­
grążona w niemocy i zdaw ała się abdy- 
Kować ze samodzielnej polityki zagra­
nicznej. Dzisiaj kraj ten — kraj w iecz­
nych odrodzeń, jak nazw ał ją R enar — 
dźwiga się na w szystkich polach. Niem­
cy zaś, w ystępujące dumnie jako blok 
jednolity, przejaw iły  n iespodziew ani 
głębokie ry sy  w  swej dyktaturze. Nie 
zaw sze w ięc mo n  gesty  i g rożą:e  
zapow iedzi (np., że hitleryzm  potrw a 
lat tysiąc) św iadczą o sile reżimu. Naj­
w iększą jego siłą jest spontaniczny swo 
bodny akces narodu, a najpewniejszą 
jego podstaw ą jest zasada chrześcijań­
ska i rzym ska, — godząca wolność z  au 
torytetem , odpowiednio do potrzeb cza­
su i okoliczności Francja po skrajnem  
stosow aniu  wolności, szuka, obecnie 
równowagi między ohu biegunami. Mo­
że patnzyć teraz  spokojnie na konwul­
sje niemieckie.

Walka z  relirją w  Sowietach
Rok 1934 zaznaczy1 się dalszem  prze­

śladowaniem  religj. przez rząd sowieci;?, 
bowiem Komintern w szczął energiczną 
kampanję propagandy ateizmu. Jak  w ia­
domo, w  roku bieżącym  ma się odoyć w 
M oskwie światowy kongres komuni­
stycznej M iędzynarodów ki. Zjazd ten 
niewątpliwie .p rzyczyn i się do jeszcze 
w iększego prześladow ania nieszczęsnej 
garstk i kapłanów pozostałych dotąd na 
terenie sowieckim, oraz tych  w szy st­
kich, k tórzy  w  dalszym  ciągu oddają 
cześć Bogu.

Ale nietylko w  samej Rosji daje się 
zauw ażyć wŁmożona akcja bezbożnicza; 
rozpościera się ona rów nież i na inne 
państw a, w  pierw szym  rzędzie na F ran ­
cję oraz na S tany  Zjednoczone. Zapew ­
nienia Litw inowa, objeżdżającego na po­
czątku roku bieżącego Europę i A m ery­
kę, że Rosja bynajm niej nie prześladule 
dziś religji, pozostaw iając jej całkow itą 
swobodę, nie odpow iadają istniejącemu 
stanow i rzeczy. Św iadczy o tern najle­
piej fakt, że natychm iast po powroc 5 
tego dygnitarza do Sowietów, rozpo­
częły  się znów m asow e prześladow a­
nia i ak ty  gw ałtu  na osobach kapłanów 
zarów no katolickich, jak i innych w y ­
znań. Św ięta Bożego Ns rodzenia, a na­

stępnie W ielkiejnocy 1 b y ły  okazją dla 
w ładz bolszewickich; do rozwinięcia na 
j»z£foką., skalę zarysow anej systematyez.- 
nej- propagandy bezbożniczej, w y rażają­
cej się przedew szystkiem  w  organizo­
w aniu w y staw  ańtyreligijnych, w  za­
m ykaniu kościołów i zamienianiu do­
tychczasow ych św iątyń  na m uzea bez­
bożnicze. W ystarczy  zrobić pobieżny 
przegląd sowieckich pism, by  utrącić 
iluzje, tak usilnie podtrzym yw ane przez 
sym patyków  bolszewickiego regim e‘u, 
co do „nieszkodliwości** zarządzeń i 
działalności GPU, Kominternu i innych 
w ładz czerw onej Rosji. W ydaw nictw a 
te stanow ią niejako oficjalną pieczęć tia 
działalności, propagującej doktryny  bo’- 
szewickie.

Jednem  z najbardziej znamiennych 
jest dzieło Łukaczew skiego, w ydane w 
M oskwie nakładem  rządow ego w ydaw ­
nictw a antyreligijnego, pt. „M arksizm 
i Leninizm : ateizm wojujący**. Drugą 
charak terystyczną publikacją sow ;ecKą 
jest inne dzieło tegoż Łukaczewskiego 
p. t. „Nowy podręcznik antyreligijny**.

Jak  zatem  w iaać, mimo zapewnień 
Litw inowa, Stalin bynajmniej nie zan ied­
buje akcji bezbożniczej, uw ażając ją za 
podwalinę system u bolszewickiego.

W  ostatnim  numerze* narodow ego 
tygodnika „Zorza** (z dn. 1 bm.) pos. 
Karol W ierczak w ypow iada szereg  u- 
w ag na tem at inwazji żyw iołu żydow ­
skiego i niemieckiego w  Gdyni i na P o­
morzu. Na podstaw ie w łasnych obser- 
w acyj, dalej szeregu rozm ow  przepi J- 
w adzonych z działaczam i pomorskim:, 
w reszcie ua podstaw ie niespornych fok 
tów  — stw ierdza pos. W ierczak istn :e- 
nie planu gospodarczego podboju Pom o­
rza przez w rogie elem enty.

W odniesieniu do pierw szego z nich: 
żydow skiego — zauw aża:

„Społeczeństw o polskie w  Gdyni r.e  
jest w  stanie walki o odżydzenie Gdyui 
przeprow adzić, gdyż w szystkie ulgi ce'- 
ne i cały  handel m iędzynarodow y prze 
ważnie jest w ręku żydowskiem- Żydzi, 
m ając oparcie w Gdyni, starają  się tu 
i ówdzie wnikać do handlu na całem 
Pom orzu. I tak  się stało, że Pom orze,

k tóre  spraw ę odżydzenia m iast za łat­
wiło na szereg lat przed wojną, musi 
dzisiaj znowu bronić się przed najazdem 
żydowskim".

Niebezpieczniej jeszcze przedstaw ia 
się najazd gospodarczy Niemców na 
Pomorze,

W praw dzie z Niemcami m am y umo­
w ę pokojową na lat dziesięć. To, że ci, 
k tó rzy  obecnie w Niemczech rządzą, 
p rzestali głośno m ówić o odebraniu Pol 
sce Poznańskiego, Pom orza i Śląska nie 
p rzeszkadza, że w  książkach, z których 
się uczy dzieci niemieckie geografji, 
Poznańskie Pom orze i Śląsk zalicza sę 
i dziś, jako chwilowe odebrane ziemie 
niemieckie, a naw et na z kw iatów  zro ­
bionej mapie Niemiec przy  urzędzie pro 
Pagandy niemieckiej, co stwierdzili dzień 
nikarze polscy, którzy  bawili w  B en i­
nie, ziemie zachodnie polskie są za­
kreślone jako w łasność niemiecka.

-H LORAMI
_ai£LU|Br L liSUWA KAKItŃ.HŁ/.fBht..'. ^
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Niemiecki dramat i francuscy 
widzowie

Leon Daudet, p rzyw ódca rojalistów 
francuskich, pisze w  183 n-rze ,,LJAction 
Franęaise":

„P ierw szą uw agą, k tóra się nasuw a 
wobec popełnienia przez policjaniow  
niem ieckich m ordu na generale. Schlei- 
cherze i jego- żonie jest, że „Ftlhrerowi" 
lepiej się udały jego nieprawna „areszty 
domowe1', niż panom Daladier 1 Frot. 
Niema co mówić — jest to dobra robo­
ta.

D ruga uw aga — to, iż jest n iep raw ­
dopodobne, aby zdarzenia tak  pelis , 
okrucieństw a i tak  doniosłe nie zna la­
zły oddźwięku poza gran icam i Niemiec.

Każdemu bacznem u um ysłowi n arz u ­
ca się upom nienie L arajew a. Możemy 
sobie pogratulow ać, że w łaśnie te raz  w 
m in isterstw ie w ojny m am y . w ielkiego- 
żołnierza, zbawcę Verdun. m arszałka  
P eta in . Bez 6 lutego m ielibyśm y przy  ul. 
św. Dominika, w tak  ciężkiej chwili ja ­
kiegoś brudnego polityka ignorąn ta  , w 
spraw ach w ojska i obrony narodow ej — 
jak jakiś D aladier albo P aul Boncour. Nie 
trzeba dodawać, że nazwisko Petain Va- 
że dobrze się nam yślić władcom Reicha 
wehry, którzy pamiętają jeszcze błędy 
Kronprinza 1 Falkenhayna w  lutym1 
1S16 r.

Jeżeli do tych uw ag dodamy, że F ran­
cuzi dobrze obw arow ali swoją w schod­
nią granicę, że w  tych nadgranicznych 
fortyfikacjach zam ierzają umieścić na 
stałe 30.00C ludzi wojsk specjalnych, że 
pom nażają sw oją flotę — to przyznam y, 
że dzisiejszym organizatorom  obrony 
narodow ej w e Francji nie można odmó* 
wić zm ysłu przew idyw ania i wielkiego 
rozumu politycznego.

I|u leszcze trzeba rozstrzelać 
bTżulów?

> jut
Korespondent „G azety Polskiej" w  

Hiszpanii poczynił bardzo ciekaw e spo­
strzeżenia o t. zw. „racjonalistycznych 
szko‘ach“ w  Katalonii. Są to  poprośtu 
szkoły u trzym yw ane przez federację 
anarchistyczną i poświęcone anarchisty­
cznemu nauczaniu.

„A narchistyczna integralność w yraża 
się tam  między innem i w p rak tykow a­
niu... in tegralnego  nudyzm u Lekcje 
„seksualne] fizjologii** wykładane są 
dzieciom począwszy od siódmego roku 
życia. Dzień szkolny rozpoczyna się od­
śpiew aniem  „hym nu  racjonalistyczne^ 
go", którego pierw sze słowa brzm ią: 
„R zucajcie bomby..." Specjalnie in te re­
sujące próbki przvtaczal p. M adrid z o. 
bow iązujących tam  podręczników  ary t­
m etyki, k tó ra  też została... zanarchizo- 
w ana. Oto k ilka  najp ikantniejszych 
„zadań .11:

„Żeby przygotow ać rew olucje trzeba 
20.000 pi stołów. Jeden pisto l m a 45 pe- 
zeiów. Ileż trzeba pezetów  żeby przygo 
tować rew olucję?11 ,

..Pojm aliśm v SD burżujów , R orstiw - 
la liśm y  15 z nich. H u Jeszoze trzeba roz­
strzelać.?11

..Jeśli uwięzimv 6 żandarm ów , 10 po­
lityków, 5 przem ysłowców, I 8 polic jan­
tów, ilu  wrogów pracującego ludu zn a j­
dzie się w  w ięzieniu."

„P io tr sfabrykow ał 30 bomb Dał 3 
bom by Janowi. Ile bom b m u jeszcze zo­
stało .? '1

M iły kraj ta  Hiszpanja i miłe są hisz­
pańskie dzieciaki. W  naszych podręczni­
kach arytm etyki mówi się o cukierkach 
i wiśniach — w  Hiszpanii o bombach.

Ale pew ną naukę w yciągnąć z tvch 
hiszpańskich podręczników — nie za­
szkodzi.

Koniec Idylli
Socjaliści uradow ali się na serjo. że 

w pływ y konserw atystów  w  rządzie 
znacznie zm alały. Oto, co pisze o tern 
onegdajszy „Robotnik**:

„Kiedy n a  je s ie n i  r .  1926 „ z a c z ą ł s ię "  
N ieświeży,m rugano do nas chytrzą le . 
wem  okiem, że o to  n ie  w a r to  się  p r z e j ­
m o w a ć . bo ch o d z i tyiKO o m ą d r ą  a p rz e  
n ik liw a dyw ersję na praw icy społecznej.
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Późni aj „poszła** znana polityka; i  p. 
Meysztowicz, 1 ks. Radziwiłł, d kartele, 
i ustępstwa dla wielkiej własności rol­
nej, i  „rozbijanie** PPS. i  wszystko in­
ne.

Konserwatyści chodzili, jako dum­
ne pawie. Lojalni, dostojni, uroczyści, 
łaskawi. Z „bólem serca" Jeden z R a. 
dzlwlłłów ice itowal Brześć, Radziwiłł 
drngi przyjmował p. Kostka .  Blernac. 
kiego niby księcia udzielnego, św ieci­
liśm y odrodzeni „państwowej m yśli“, 
oderwanej wreszcie od zgubnych fcrady- 
cyj „demagogji** i  „radykalizmu spo­
łecznego". Czasy były idealne, i jak 
śpiewano w  „Szopce** warszawskiej, 
„niejeden księże młody." 

o Piłsudskiej Wandzi marzył*..,

C oprąw da oprócz idylli sanacyjno- 
konserw atyw nej, k tóra  — acz osłabiona 
— trw a  jeszcze, by ła  także kiedyś idylla 
sanacyjno-socjalistyczna. S tąd  też dzi­
siejsze uczucie socjalistów  względem  sa­
nacji, to  nic innego, jak m iłosna zazdrość.

Bez złudzert
O rgan S tronnictw a Ludow ego „P iast" 

pisze z pow odu ostatniej rekonstrukcji 
rządu w  artyku le  częściow o skonfisko­
w anym :

„w ruchu ludowym  nikt nie będzie 
oczekiwał zm iany od rekonstrukcji rzą­
du, stojącego (pod wpływam i sanacji; 
w szyscy wiedzą bowiem drrkonale że 
tylko zm iana sy temu mogłaby przy­
nieść ulgą w  naszych stosunkach w ew ­
nętrznych, a zm ianę system u przepro­
wadzić m ogą tylko now i ludzie w  opar­
ciu o realni® pojęty program, niecofa- 
jąey się nawet twardemi konieczno­
ści ami.

„PiastC  sk ładając tak ą  deklarację, 
pozostaje w  zgodzie z  nastrojam i pol­
skiej wsŁ Bez w ątpienia jednak w  Str. 
Ludow em  mogą sie znaleść jednostki, 
k tó re  — dla takich, c zy  inych celów  — 
mogą' sie sym patycznie odnieść do no­
w ych  m inistrów  pp. K ościałkowskiego i 
Poniatow skiego.

„Litwo, ojczyzno moja, 
ty Jesteś Jak zdrowie"

D w aj dzielni, tw ardzi Polacy, p rze­
lecieli A tlantyk. Pośw ięcili ca ły  swój 
m ajątek i zaryzykow ali życie, aby w sła ­
w ić Polskę. Słusznie też pisze sosno­
w iecki „K urjer Zachodni":

„Lot braci Adamowiczów nie był tył­
ku wspaniałym  wyczynem  aportowem, 
ale czemś stokroć ważniejszem, bo ska­
lą  w ielkości loh tęsknoty do ojocyzny 
i serdeczny, m ęski, wykluczający w szel. 
ką em fazę objaw m iłości synowskiej.

Gdzieś tam  w  amerykańskiej nieu­
stającej gonitw ie za dolarem, w gorącz­
ce zm echanizowanego życia czaił się 
tgoła chłopięcy, pełen prostoty pomysł 
przelotu nad Atlantykiem  na samolo- 
cib, który się koniecznie „City of War- 
eaww m usi nazywać, żeby św iat się o 
W arszawie dowiedział 1 źe to Polacy 
W ‘

„Zatem n ie paszport i nawet nie 
św ieże wspom nienia wiążą tych ludzi 
Z Polską, dla której nie ulękli się ocea. 
,nu. Inno ich państwo przygarnęło i in­
nego języka nauczyło, a 'oni wciąż m yślą  
1 uczuciem należeli do narodu polskie­
go. - Jest widać w przynależności naro­
dowej moo w iększa niż w  mechanlcznem  

w pisaniu  się  na listę obywateli takie­
go ozy Innego państwa.

f Z  pośród bardzo licznych głosów  
prasy o czynie braci Adam ow iczów  w y ­
bieram y jeszcze jeden z w arszaw skiego 
,A BC":

„Nie potrzeba uzasadniać, jak da­
lece zasłużyli się oni Polsce i za co na- 
eży się im naigłębsza wdzięczność ca- 
ego społeczeństwa. Chodzi tylko o spo­
sób wyobrażenia tej wdzięczności. Musi 
być ona wyrażona w tej formie utrzy­
m ana w  tym  stylu, o całe działo braci 
Adamowiczów Takim zarazem roman­
tycznym i trzjźwym  wyrazem wdzięcz­
ności bedzie zakupienie drogą składak 
publicznych samolotu „City of Warsaw* 
przez m ieszkańców Warszawy.

Czyn braci A dam owiczów jest jas­
nym promieniem słońca na chmurami 
pokrytem  nieboskłonie dzisiejszych cza­
sów. Pięknie tedy  postąpi W arszaw a, 
jeżeli czynejn zaznaczy, iż — jako sto­
lica Polski — umie ocenić bohaterskich 
lotników. Nie w ątpim y zresztą, że cała 
Polska podziela uczucia W arszaw y.

R.

Bluzki plażowe
Kapelusze kąpielowe

Pyjam y plażowe  
poleca firma 1123 B E R T A  S T A R K

Ks. Stanisław Stojałowski

D A ł GROSZ NA L. Q. P. P

P. posłowi Zamorskiemu w  60.tą
rocznicę,

I.
Budowanie z materia*' ludzkiego 

zw łaszcza, gdy  ten m aterja ł jest jesz­
cze surow y, należy do najcięższych i 
odpow iedzialnych zadań jednostki. Bu­
dowanie bowiem z m aterjału, jaki nam  
daje przyroda, zależne jest jedynie od 
woli i m yśli inicjatora, k tó ry  z bez­
kształtnej m asy tw orzy  dzieło, odpowia 
dające w ym ogom  czasu i postaw ie e- 
ste tycznej społeczeństw a- Ale być a r­
chitektem  życia społecznego i z  m asy 
ludzkiej tw orzyć  doskonałą formę, io 
rzeczyw iście trzeba  być obdarzonym  
niezw ykłym  talentem , wolą, inicjatywa, 
jak i energją.

T aką jednostką przew yższającą śmia 
łością swoich poglądów  i rozległym  ho­
ryzontem  m yślenia swoje środowisko 
by ł ksiądz S tan isław  Stojałow ski. Dziś 
to  nazy/isko, p rzy k ry te  znacznym  okre­
sem czasu, nie w yw ołuje takiej burzy  
nienawiści, gróźb, czy  też zbiorow ego 
głosu żalu i uwielbienia, ala żyje jedy­
nie w  gaw ędzie chłopskiej, wspom nie- 
liach o tej bardzo dziwnej, jak na ga­

licyjskie stosunki, postaci. Zanadto silnie 
w żył się Stojałow ski w  t y a rd y  ugor 
chłopski, b y  la ta  i w ypadki zdołały  tę 
„galicyjską legendę" rozprószyć.

WPŁYW DOMU I SZKOŁY
Syn zam oż.nego rodu ziemiańskiego, 

w ychow any w  atm osferze patrjotycznej 
i katolickiej, nrzejął się do głębi zasada­
mi podaw anem i przez dom i otoczenie. 
Dom ten miał duże znaczenie na urobie­
nie św iatopoglądu i kierunku d zia ła ln i- 
ści Stojałowskiego. D robny w ypadek  w 
dzieciństw ie z chłopakami wiejskim*, 
których skarcić kazał wójtowi, podczas 
nieobecności ojca, zw raca jego uwagę 
na dolę chłopa poisuiego.

Z takiemi zasadam i przyszedł ha 
g runt lwowski, k tó ry  wszczepione, w  
zalążku będące ideały, w  krótkim  czasie 
Silnie rozw inął. Ó w czesna szkoła śred ­
nia w  dobie przedpow staniow ej, patrjo 
tyczna i pełna tajnych organizacyj mło­
dzieży dyskusyj politycznych, por­
w ała  w  w ir sw ego życia m łodego , za­
palnego Stojałowskiego. Jego czynna 
natura znalazła ujście w  szkolnych p >  
litycznych dem onstracjach, zakończo­
nych relegowaniem go ze wszystkich  
szkół galicyjskich. Praw dopodobnie b y ł­
by  zaciągnął się w ów czas do organi­
zującego się pow stania, gdyby nie za ­
sadniczy zw rot, jaki nastąpił pod w pły­
wem  religijnych dyskusyj, k tóre pier­
w iastki religijne z lekka p rzy k ry te  scen 
tycyzm em , na plan pierw szy w ydobyły

JEZUITA, PISARZ, DZIAŁACZ
Pod w pływ em  rozm ów przeprow a­

dzonych w  klasztorze Sakram entek we 
Lwowie, gdzie w ychow yw ała się jego 
siostra, w stępuje do zakonu Jezuitów. 
Umiejętne w ychow anie zakonu kazno­
dziejskiego Lojoli, złam ało do pewnego' 
stopnia zbyt w ybujały  indywidualizm, 
ale go nie w ykorzeniło. Zdołało jedyn e 
przysporzyć Kościołowi zdolnego, a pra 
cowitego publicystę — działacza. D !a

pogłębienia w iadom ości teologicznych 
w ysłano  go do Belgji w  roku 1872, z a ­
ciągając po pow rocie do kraju młodego 
już zakonnika do pracy misyjne! wśród 

]udu. O bdarzony w ym ow ą 1 zdolnościa­
mi organizatorskiem i zasłynął jako 
p ie iw szorzędny m ówca. Nie ustaje rów ­
nież w’ p racy  literackiej i Jako dw udzie­
stopięcioletni duchow ny dokonuje p rze­
kładu Nowego Testam entu, um ieszcza 
a rtyku ły  w  „Tygodniku soborow ym " i 
„Przeglądzie lw ow skim " redagow anym  
przez ks. Podolskiego jak i w iele bro­
szur treści religijnej.

Zetknięcie się z  ludem na misjach 
obudziło daw ne wspomnienia i podzia- 
ląło tak  silnie na Stojałow skiego, k tó­
rem u zresżtą  p raca zakonna nie odpo­
wiadała, że opuszcza Jezuitów  czując 
pow ołanie do p racy  społecznej w  szer 
szych ram ach, aniżeli mógł mu to zakon 
zapewnić. W ydaw ane, przez niego .,W łe 
nlec"' i „Pszczółka" a później „Piast" 
„Gospodarz wiejski" i „Rzemieślnik" 
stanowią, jeśli chodzi o prasę ludową, 
dzięki poziomowi, doborow i artykułów  
i celowi, jaki postaw ił sobie m łody re­
daktor, zw ro tny  okres. Po raz p ierw szy  
przedstaw iono chłopu jasno i szczerze 
w  jakich w arunkach żyje i czego powi­
nien się dom agać od narodu i państw a. 
U derzył silnie w  struny rellgłine i na­
rodowe chłopa, z w yraźnym  celem u- 
śwladom ienia politycznego. Na tę akcję 
podyktow aną zresz tą  fatalnym  stanem  
ekonomicznym Galicji, a w  szczególno­
ści chłopa polskiego, tak  stronnictw a 
konserw atyw ne, jak i liberalne uderzy­
ły  z wielkim impetem. P ierw sze przy  
pom ocy adm inistracji, drugie przez p ra­
sę i tzw . m ieszczańską inteligencje. Jak­
by  na przekór tym  atakom , Stojałow ski 
zostaje przez pewien czas radnym Lw o­
w a i zaczyna urządzać system atycznie 
w iece chłopskie. Nie m iały  one jednakże 
charak teru  politycznego, b y ły  to  b o ­
wiem zgrom adzenia ośw iatow o-gospo- 
darcze. Stojałow ski bowiem pilnie śle­
dzi p rocesy społeczne, jakie zachodziły 
w  społeczeństw ie zaboru pruskiego i na 
Śląsku. Koresponduje z M iarką, Jackow ­
skim, zaprasza ich naw et do Lwowa, 
dokąd M iarka istotnie p rzyby ł na wiec 
gospodarczy, urządzony staraniem  Sto­
jałowskiego. W spółpracują z nim proie- 
sorow ie Akademii Dublańskiej z profe­
sorem  Ciesielskim na czele, jak i profe­
sor U. J. ks. Pelczar, późniejszy biskup 
przem yski. Nie poprzestaje jednak na 
doryw czych, m asow ych zebraniach, ale 
s tw arza  na długo przed T. S. L. „Koła 
o św iaty  i p racy", przem ieniając je z cza­
sem  w  Kółka rolnicze. W  przeciągu 
kilku m iesięcy pow stało w  zaborze 
austriackim kilkadziesiąt kółek, które 
system atycznie z nakazu nam iestnictw a 
szykanow ały  starostw a. P ierw szy  raz 
chłop galicyjski otrzym ał organizacię 
gospodarczą, w  której miał się spotkać 
z księdzem, nauczycielem  i ziemianinem. 
Spotkania na takiej platformie były  
dość liczne, a w  wielu miejscach ksiądz 
lub nauczyciel, a częstokroć sami chło­
pi prowadzili Organizacje.

PIELGRZYMKA DO RZYMU
Oprócz licznych artykułów , umiesz-

B e z r o b o c i e  s ł a b n i e
Dane statystyczne, k tó re  posiada Mię­

dzynarodow e B iuro  P racy  za drugi k w ar­
ta ł br. w skazują, iż naogół w stan ie bez­
robocia nastąp iło  pewne polepszenie.

P rzy porów naniu  cyfr i sy tuacji za 
d rugi k w arta ł br. z sy tuac ją  w tym  sa ­
m ym  czasokresie w r. 1933 m ożna stw ier­
dzić spadek liczby bezrobotnych w Niem ­
czach, w A ustrji, Belgji, Anglji, etc. "Stc. 
N atom iast pewien w zrost liczby bezrobot­
nych dał się zauważyć w 'okresie w iosen­
nym  b. r. w Bułgar,ii. we F rancji, w I r ­
landii, w Polsce, w P ortuga ljl. ’W Niem­
czech liczba bezrobotnych w czerwcu w y­
nosiła 2.525.000 ludzi, a  w kw ietn iu  br. 
2.798.324.

W  A ustrji bezrobotnych liczono w 
czerwca br. 273.578 osób, a w m arcu  b r

352,421 osób. W  Anglji liczono w m aju  b. 
r .  2.097.251 bszrobotnych, a w m arcu br. 
2* 342,794 osób.W  Belgji liczono w kw iet­
n iu  b. r . 182.561 bezrobotnych, a  w stycz­
niu b. r. 194.279 osób. W  D anji w czerwcu 
br. liczono 62,782 bezrobotnych a w m a r­
cu nr. 112,220 bezrobotnych. W  H olandji 
liczono bezrobotnych w czerwcu br. 143,423 
osób, a w m arcu br. 186.856 osćb,

'W Szw ajcarji bezrobotnych było w 
kw ietniu  br. 91.120 osób, a w lu tym  br. 
108.392 osób. W  Czechosłowacji liczono 
bezrobotnych w m a ju  br. 250.629 osób, a w 
lu tym  br. 268.708 osób.

W  w ym ienionych więc wyżej k ra jach  
Ujawnia się w yraźna tendencja ku  zm niej- 
“zeniu się liczby bezrobotnych i popraw ie 
sy tuacji.

czanych  przew ażnie w  pism ach lwow­
skich, przem aw ia do ludu na licznych 
wiecach, zebraniach kó ’̂ k  rolniczych, a 
nadew szystko na licznych p ielgrzym ­
kach. O garn ięty  szerzącym  się w ó w ­
czas silnie panslaw izm em  rzuca myśl 
organLyiwania. razem  ze słowiańskiem i 
narodam i pielgrzymki ogólnosłowlań- 
sklej do Rzymu na św ięto Cyryla i Me­
todego. P rzy b y w a  na tę pielgrzym kę 
z  liczną grom adą chłopów  polskich, 
przedstaw ia ją w  roku 1877 papieżowi 
i w raca do kraju w  fioletach prałata.

Dla poratow ania finansowego stanu 
w ydaw nictw a „Wieniec*1 i „Pszczółka*, 
s ta ra  się o probostw o które otrzym uje 
w  r. 1880 — w  Kulikowie, jako znany 
i zasłużony działacz katolicki. Popular­
ność jego w zrasta  w  całym  niemal kraju, 
utrzym uje kontakt z  kardynałem  Ledo- 
chowskim, z nuncjuszem  papieskim  w  
P ary żu  kardynałem  Czackim, cieszy s !ę 
sym patją arcybiskupów  W ierzchlejsk 'e- 
go, Issakow icza, jak i przyw iązaniem  ol­
brzym ich rzesz chłopsko -  robotniczych. 
Niedwuznacznie pism a katolickie jak i 
w ybitniejsi duchowni, jak Pelczar, G j- 
lian, G lazer stw ierdzili, że uznają go jako 
czołowego pisarza katolickiego i św ie t­
nie zapow iadającego s.ę aziałacza-ka- 
płana. „W ieniec" i „Pszczółka" liczą 
kilka tysięcy  prenum eratorów , zew sząd 
p łyną listy  dziękczynne chłopów, na ła­
mach tego pisma um ieszczają swe 
pierw sze a rty k u ły  przyszli działacze, 
posłowie chłopscy Bojko M agrvś. Po- 
toczkowie i inni; p rzy  jego boku p rzy ­
gotowuje się do przyszłego zaw odu Sta- 
piński, Mizia, księża S zporder i Michna. 
Rzuca w ów czas hasło tw orzenia odręb­
nych kom itetów  chłopskich, a padło ono 
na orzygotow any grunt. Za pierw szym  
bowiem kom itetem  chłopskim, jaki po­
w stał w  T arnow cu na pow iat jasielski 
cała  ów czesna Galicja pokryła się sa- 
modzielneml komitetami, w ysuw ający­
mi kandydatów  katolicko-narodow ych 

Franciszek Brochwicz

FIDRYGAŁKI

W si Potem kina
Stara  to zabaw a dziecinna, p rzy  k tó­

rej śpiewa się sakram entalne słow a: 
„Budujem y m osty  dla pana starosty". 
Dzisiaj zosta ła  w znow iona. W  czasach 
bezrobocia niejeden chciałby się w  nią 
zabaw ić. A gdy już zostanie p rzy ję ty  
do tow arzystw a, baw i się z takim  zapa­
łem, że zam iast m ostów, buduje wsi P o ­
temkina.

Takim  budow niczym  jest korespon­
dent G azety  Polskiej", k tóry  w  jej nu­
m erze z 5 bm. umieścił „List ze Lw ow a", 
pośw ięcony rzekom em u rozkładow i w 
Stronnictw ie Narodowem. W edle tego 
korespondenta, podpisanego literą R ,  
S tronnictw a N arodow ego nigdy* we 
Lwowie nie było, potem  znów  dowia­
dujemy się, że było, ale upadło po woj­
nie, potem, że niby jest, potem, że sta­
nowi nieliczną grupkę, ale z niego ol­
brzym ie m asy w ystępują — i tak  dalej 
Czytelnik kończy korespondencję i 
w rażeniem , że Stronnictw o liczyło 
trzystu  członków, póki nie usunęło się 
z niego kilka tysięcy. Zato „nieliczna 
garstka legionistów  i strzelców  potrafi 
pociągnąć za sobą społeczeństw o". Ra? 
nieliczna garstka, raz  całe społeczeń­
stwo.

Stanow czo budow a jest licha, ot, aby 
handel szedł. Niema co się nią dłużej 
zajmować. Dla osobliwości w arto  jesz­
cze przytoczyć zdanie, że wojna „do 
facto w ykazała  bankructw o i kom pro­
mitację haseł endeckich".

Aha. to pew nie de facto N iem ej 
zwyciężyli...

Dlaczego jednak korespondent pod 
pisuje się drugą, a nie pierw szą literą 
nazw iska? Skrom ność zaiste ro zezn a ­
jąca. Jako ten fiołeczek w  traw ie.
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Lipca
W»«h. ił. 3 g. 17 m. 
Zach. ał. 19 g. 37 m.

Piątek
Dominika

(Sobota Cyryla)

Od]azd pociągów z Krakowa
Do W arszaw y prze® Częstochowę: 0.45 

(kursu ją  od 15 m a ja  du 0 października). 
7.15 p), 1158, 15,15, (kursu je od 14 sierp­
nia do  20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 0,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda ku rsu je  w torki, środy, czw artki 
p ią tk i i soboty), 10,45, 11,22 ij), 12,23
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czwartki piątki), 13,20 (k u rs u je  od 17 
czerwca do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursu je  codziennie z wy­
ją tk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia) 
21,30 (p), 21.30 22,27 (Lux-Torpeda k u r ­
su je  tylko w  niedzielę).

W iedeń—P ra g a : li,22 (p), 21.00 JpJ 
5.10. 7.40, 14.25.

G dynia: 17.12 (p>, 21,80 (p)'. 
Zebrzydow ice: 11,22 (p) 14.25, 81,30 (pl 
P o zn ań ; 0.0* 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10, 10.45 

17,12, 21.36.
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów : 5.10 (kursu je od 31 m ai a 

d o  2 października)', 7.40, 11.22 ’(p)' 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (Kursuje od 31 m a ja  d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21,30.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p)', 11.25, 10.00 (p j: 0.15, 

9.05 (p).
Z akopane 0.05 (kursu je od S r&*dzler. 

n ika  do 15 g rudn ia), 0,45 (kursu je od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursu je 
od 15 m a ja  do 0 października), 7.25 (k u r­
su je  od 15 m aja  du 0 października), 8.5i 
'k u rsu je  w niedzielę Lux-Torpeda). 9.15, 
13.52 (p), (kursu je od 15 m a ja  do 0 paź­
dziernika), 14.35 (kursu je  od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursu je w soboty 
Luz-Tor) eda). 15.21 (kursu je  Ud 15 m aja  
Óo 6 października) 18.15 23.05 (kursu je od 
15 maja, do 6 października).

NOCNE R-rżURY LEKARZY: Dr. B ra­
cie jow ski Jakób S alina rna  22. tel. 184-64. 
Dr. G odlew ski Zbigniew, Kanonicza 6. 
tel. 182.22, Dr. H o llander E rna, K arm elic­
ka 48. tel 147-34, Dr. Sokołowski Adam, 
Starowiślna 62 tel. 142-04.

n o c n e  DYŻURY APTEK W  K » » W '.
^  ‘ T laka pod B iałym  Orłem, Synek, 

Antek a, Łobzowska, 6. Apteka 
Po Świętą Kingą, Grzegórzecka 9. 4.pte_ 

Złotym  Lwem. D ługa 4, Apteka 
v ćI Murzyn.em. K rakow ska 19 W  PODGÓ­
RZU: A pteka pod K o ro rą , Rynek 9.

r e p e r t u a r  t e a t r u  
IM. J. SŁOWACKIEGO

(Gościna T eatrów  Lwowskich)'
P iątek, 6. 7. ..Moja sio stra  1 Ja"
Sobota, 7, 7. ,,Człowiek, k tó ry  by ł 

czwartkiem ".
Niedziela, 8. 7. „Człowiek, k tóry  był 

czw artkiem ".
Poniedziałek . 9. 7. „Frftulein D oktor" 
W torek. 10. 7. „Fanny".

REPERTUAR TEATRU KRAKOWSKIEGO 
W  KRYNIC*

P iątek , 6. 7. „Ł adna h is to rja "

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Rewolta p łc i"  i  „Tajem ­

nic -''^nku  Poriock."
ALFIA: „B okser i dam a"
AEOt.t.o ; „O tchłań życia"
PAPA f.EI.A : „Angelika", ponad to  rew- 

Ja r t. „To w arto zobaczyć"
DOM ŻOŁNIERZA: „A fera pu łkow nika 

R edlą"
MUZETTM: nieczynne.
PROMTEN: „W yrok m orza".
SŁONKO: „W ielka grzesznica". 

S5VTDKA: ,£}a dziewczyna",
£WTT; . Król areny".
UCIECHA: . Bund młodzieży"
WANDA: „Nocny lo t"

K R O M K Ą  K TT IT U R Ą IN Ą  
KRAKOWSKI TEATR W KRYNICY.

D z ś  w p ią tek  w esoła kom edja F lers‘a i 
C aillavet‘a „Ładna h is to rja "  z pp.: Dyr.
Osterwą, Ludw iżanką. Kosmowską, Kar.! 
bow skim  w rolach głównych.

GOMCTNA ZESPOŁU LWOWSKICH 
TEATRÓW. Dziś pow tórzenie knm edji m u ­
zycznej V erneuil‘a i B erra  „M oja siostra  
i ja ‘‘ w reżyserii w .  R adulsklego, w  Draru- 
jerow ej obsadzie.

S tra jk  w d ru k a m i „Czasu" trw a na- | ceduły. M ieszkają oni w irunarn i, tu  śpią 
dal. W e środę nie ukazała  się ceduła giel- | i Jedzą. Siowem  — „s tra jk  w łoski"!,., 
dy pieniężnej, k tó ra  drukow ana jest w i „Czas" drukow any jest ob9cnie w d ru k a r-  
d ru k a m i „Czasu". Zecerzy rozrzucili i ni „Powściągliwość i praca", 
czcionki i n ie  dopuścili do w ydrukow ania ------------

Fermenty wśród członków Cechu
Kraw ców  w  K rako w ie

Nieporozumienia w  cechu kraw iec­
kim daują się jeszcze od w alnego ze­
brania cechu dnia 16 kw ietnia br. Je ­
den z członków  cechu w niósł pod adre­
sem starszego cechu S+ankiewicza ostrą  
interpelację, w  której podniósł szereg 
zarzutów . Interpelacja została bez od­
powiedzi.

Poniew aż now ow ybrani członkow ie 
nie zostali zaproszeni na posiedzenie, 
udali się oni do p. Stankiewicza, żąda­
jąc w yjaśnienia, na jakiej podstaw ie nie

są zapraszani. P . Stankiewicz odpowie­
dział, że w ładza nie p rzysłała jeszcze 
podpisanego protokołu z walnego ze­
brania. Dnia 25 czerw ca br. udali się 
rzem ieślnicy do m agistratu i tu okaza­
ło się, że protokół z w alnego zebrania 
wogóle nie by ł dc m agistratu przesłany.

W alka w  cechu o  zmianę stosunków  
trw a  od lat kilkunastu; członkow ie ce­
chu dom agają się ponownego zw ołania 
walnego zebrania cechtą

B.

Wyborów do krakowskiej Izby
Rzem ieślniczej nie bądzie

G łów na Komisja W yborcza dla <vy- 
borów  do Izby Rzemieślniczej w  Krako­
w ie uchw ałą, pow ziętą na podstaw ie 
par. 27 ust. 4 ordynacji w yborczej u- 
znała za w ybranych  do Izby Rzemieśl­
niczej kandydatów  w ym ienionych w  
listach w yborczych, zgłoszonych po 
jednej z każdego obwodu w yborczego, a 
m ianow icie:

Obwód (L  Radcy:
1) Kozłowski Tadeusz, m istrz piekar­

ski, Kraków.
2) Kostecki Stanisław , m istrz rzeź­

niczy, Jasło.
3) B raw  Mozes, m istr krawiecki, 

Kraków.
4) W eigel Jan, szewc, Kraków.

Zastępcy:
1) Kmietowicz Antoni, m isrz piekar­

ski, Krynica. .
2) Romański Stanisław , m istrz rzeź­

niczy, Kraków.
3) Goldfarb M aurycy, kraw iec, K ra­

ków.
4) D ąbrow ski Ignacy, m istrz szewski, 

Limanowa.
Obwód' II. Radcy:

1- Śpiewia Karol, m istrz stolarski, 
Kalwarja. —-

2) Potępa Józef, m istrz kowalski, 
Tarnów .

Zastępcy:
1) K rzyw anek Józef, stolarz. Żywiec
2) P aw ełek  Ruaoif, kowal, Żywiec.

Obwód III. Radcy:
1) Batko Ludwik, m istrz ślusarski, 

W adowice. —
2) W einfeld Maks, m istrz blacharski, 

Tarnów .

Zastępcy:
1) Dymnicki Benedykt, m istrz ślusar. 

ski, Tarnów.
2) W arenhaupt Samuel, m istrz bla­

charski, Tarnów .
Obwód IV. R adcy:

1) Różycki Andrzej, m istrz wędliniar 
ski, Kraków.

2) Bochner Leib, m istrz zegarm i­
strzow ski, Kraków.

Zastępcy:
1) Kostkiawicz Adam Marcin, wędli- 

niarz, Gorlice.
2) O lszewski Stefan, zegarm istrz, 

Jasło.
Obwód V. R adcy:

1) Kołodziej Marjan, m istrz fryzjer­
ski, Nowy Sącz.

2) U eberreich Maks, m istrz mular­
ski, Nowy Sącz.

Zastępcy:
1) Olejniczak Tomasz, m istrz fryzjer­

ski Zakopane.
2) Sprei Chaim; m istrz malarski, No­

w y  Sącz.
W obec powyższego, zarządzone na 

dzień 8 Rpca 1934 r. głosowanie nie od­
będzie się.

. W  myśl par. 75 ordynacji w yborczej 
każdy upraw niony do głosowarTa mo­
że wnieść przez G łówną Komisję W y ­
borczą do U rzędu W ojewódzkiego za­
rzu ty  przeciw  w ażności w yborów  w 
ciągu dni 14-tu od dnia ogłoszenia w y ­
niku w yborów  w  Dzienniku W ojew ódz­
kim.

W  razie niewniesienia sprzeciw u w  
terminie w yżej w ym ienionym  lub odrzu 
cenią sprzeciwu, w y b o ry  upraw om oc­
niają się.

KOMUNIKATY
REKOLEKCJE DLA .KAPŁANÓW W  

SEMINARJUM DUCHOW EM . Rekolekcje 
dla D uchow ieństw a Archidiecezji K rakow ­
skiej odbędą się od R do 10 sie rpn ia br. 
w S em inarjum  duchow nem . P ragnący 
wziąć w n ich  udział zaw iadom ią R ektorat 
S em inarjum  Duchownego najpóźniej do 
4-go sierpn ia br. Rekolekcje zakończą się 
w spólną K om unją św„ dlatego uczestnicy 
nie m ogą w cześniej opuszczać S em inar­
jum .

WAKACJE KURJALNE. W  lipcu i sierp  
n iu  br. przypadają w akacje w  KurjC. W  
tym  czasie należy zw racać się do K urji 
ty lko  w spraw acn  w ażnych i niecierpią-
cych zwłoki.

CENNE ODKRYCIE NA FASADZIE 
DOMU W  KRAKOWIE. Podczas re s ta u ra ­

c j i  fasady  dom u przy  ul. Kanoniczej, 1. 21. 
odk ry to  ozdoby, w ykonane techn iką 
sgraffltow ą

HARCERZE KRAKOWSCY W  OBO­
LACH. W  obozach harce-sk ich  przebywa 
4.700 harcerzy  z woj. krakow skiego. Obo­
zy i kolonje rozsiane są  po całym  terenie 
Polski.

ZARZĄDZENIA DYREKCJI KOLEI Z 
POWODU „TARGÓW KALWARYJSKICH".
Na czas od 1. 7. d r  15. 8. tj. w czasie trw a­
n ia  „targów  kalw ary jsk ich" zarządzono 
postój pociągu pospiesznego Nr. 501, od­
chodzącego z K raknw a o godz 13.25, 'oraz 
pciągu osobowego Nr. 513. odch o d z ą c e j  z 
K rakow a o godz. 7.25 w Kalwarii Lancko­
ronie dla w siadan ia i w ysiadania no droż­
nych. Równocześnie zarządzono w Męcl. 
cinie n a  sta ła postój pociągu Nr. 19 Zako­

pane—-Nowy Sącz. P rzyjazd do Męciny
11.49.

NOWA TARYFA DLA DOROŻEK SA. 
MOCHODOWYCH: w porze dziennej m ię­
dzy godz. 6 a 23 n a  przestrzeni 1 km . — gr 
20 za  każde następne 333 m. gr. 20, Za 
przejazd w  porz>a nocnej, między godz. 
23 a 6 n a  przestrzeni do 660 m. — 80 gr.
za każde następne 222 m.   gr. 20. Za
postój za każde 4 m inuty .

' W  SPRAWIE INSTALACJI TELEFO. 
NÓW, Każdy abonent w K rakow ie, p rag ­
nąc porozum ieć się z Zarządem  Poczto­
wym w spraw ie  insta lacji telefonów, re- 
Klemacyj co do obsługi tychże, w yjaśn ień  
w spraw ie przedkładanych  w arunków  itp. 
bę-dzie m ógł Utrzymać w yczerpujące infor 
nfhcję zupełnie bezpłatn ie (bez notow ania 
tej rozm owy prze liczniki telefoniczne- za 
pośrednictw em  następujących  num erów  te ­
lefonów: nr. 97 —  zgłoszenia rozm ów  m ię­
dzym iastowych, nr. 98 — nadaw anie tele­
gram ów  telefonem , n r. 150-50 — biuro n a ­
praw  telefonów m iejskich, nr. 137.00 — in ­
form acje o ta ry fach  telefonicznych i nu_ 
rr erach now ych telefonów, nr. 139-98 — 
kierow nictw o cen trali m iędzym iastowej, 
n-r. 123-97  kon tro la  rozmów m iędzym ia­
stowych, nr. 102-50 — kancelarja  urzędu 
telefoniczno.telegraficznego (na ten num er 
należy zgłaszać zam ówienia na nowe 
stacje telefoniczne), nr. 161.00 — oddział 
rachunkow y urzędu telefoniczno - telegra- 
fic-znego.

CENY TARGOWE W KRAKOWI! Na
w torkow ym  ta rgu  płacono nast. ceny,: 
wileko niezbier. litr. 0.14 — 0.18, kw aśne 
0.10—0.15, śm ietana 0.80—1,20, śm ietanka

0:50- -0.60 ser zwycz. kg. 0.50—0.60, m asło  
deser. 220—2,40, zwyczajne 1,80—3, ja ja  
sz tuka 0.04—0;06, ziem niaki no w? kg. 0.08 
—0.10, b u rak i ćwikł, z  nac ią  nowe 0.07— 
0.08, m archsw  010—0,12, cebula 0.25—028, 
pie trusza 0.15—0.20, seler 0.26—0.30, pom i­
dory 2—2.20, kalarepa nowa z nac ią  0.07— 
0.08, ogórki sz tuka 0.10 012 k ap u s ta  b ia ­
ła 0.10—0.15, jab łka  kom p. kg. 0.30—0.50, 
gruszki 0.50—0 70, w iśnie 0.40 1 zł. cze­
reśn ie  0.80—1.50, agrest 0.40^-0.70, porzecz­
ki 0.40—0.60 m aliny  ogrodowe 0.50—0.70, 
borówki lit r  015—0.18, poziom ki 0.70—0.80 
ku ra  sz tuka 2—4 z ł , gęś 3 *.50, kurczę­
ta  p a ra  1.50—3.50.

NA TARGU ZW IERZĄT BEZ &MIAN 
W ub. tygodniu  od 23 do 28 ub. m spę­
dzono n a  targ i w Krakowie: buhaji 88. 
wołów 24, krów  110, jałów ek 75, cieląt 634, 
nierogacizny 470, razem  1401 zwierząt. Pla- 
cono za jeden k ilogram  żywej w agi: bu-
ha je od 0.48—0.69, woły od 0.65 0.70, kro.
wy od 0.46—0.67, Jałówki od 0.50 do 0.69, 
cielęta od 0.46—0.85, nterogacizna od 0.65 
—0.89; bitej wagi: n ierogacizna od 0.90 
do 1.18. Ze spędzonych n a  ta rg  zw ierzą' 
sprzedano na konsum eję m iejscow ą 1370 
sztuk, P rz ;b ieg  handlow y: S łaby spęd 
w szystkich gatunków  zw ierząt rzeźnych, 
Ceny na poziom ie ubiegł, tygodnia. T ra n ­
sakcje norm alne. U spokojenie spokojne.

URZĘDOWANIE W  BIURACH ZA­
RZĄDU MIEJSKIEGO. W  lipcu i w  sier­
pniu biura zarządu miejskiego urzędują 
od godz. 8-mej do 14-tej, w  soboty od 
8-mej do 13-tej.

WYDAWANIE O BU G A CY J P O ­
ŻYCZKI NARODOW EJ. Bank Gospo­
darstw a Kiajowego, oddział w  K.nkc 
wie, podaje do wiadom ości P . T . Sub^ 
skrybentom , którzy subskrybow ali i 
wpłacili w  kasach Banku ra ty  na P o ­
życzkę N arodow ą w  przepisanym  te r­
minie do dnia 5 m arca b. r., że 6 proc. 
obligacje Pożyczki Narodowej b ę d z : 
w ydaw ał od 1 do 14 lipca b. r. w p >  
rządku alfabetycznym  jak po niżej: 

fi „ „ .. P b .,  Kw
7 „ „ j, L „ Ł
9 ....................  M „ N

10...... ...................... O „ R
U  ....................  ^ ». Sp
12 „ » » S r i, T
13 „ „ o U „ Y
14 „ „ i. Z i, Z

P. T. subskrybenci winni p rzy  podię- 
ciu obligacjo Pożyczki N ato d iw ej legi­
tym ow ać się dowodem osobistym , ew en­
tualnie legitym acją urzędow ą, T'~!ą-
żeczką w ojskow ą, książeczką K a 'y
Chorych i t. p. lub dw om a świadkami, 
należycie się legitymująwymi, gdyż Po­
siadanie kw itów  ratalnych nie jest do­
statecznym  dowodem.

KOMUNIKATY SPO R TO W E
VIENNA -  KRAKÓW 1:0 <•:<») We wto 

rek  3 lipca zos ta ł rozegrany  na boisku 
Cracovit mecz V ienna — Kraków, k tóry  
się zakończył zw ycięstw em  zagranicznych 
góści. D rużyny w ystąp iły  w nagcęjmjącynj
składzie: V ie n n a  H oreschofsky, R ainer,
K aller, N itiną , H offm ann, M achu. Brocen- 
bauer, Geschweidl, M aibait, A delbrecht i 
E rtl. K raków: Koszowski, Pychow ski, P a ­
jąk, Kotlarczyk II , Cebulak, Ziżka, Rie- 
sner M alczyk, A rtur, P azu rek  I. i Łyko,

ZAWODY ŁUCZNICZE W KRAKOWIE 
odbyły się ud 28 czerw ca do  1 lipca br, 
M oczulska uzyskają  w ynik 337 p. n a  30 m

Audycie radiostacji 
krakowskiej

Piątek, dn ia  6 lipca 1934 r.
g_30—7,25 A udycja p o ran n a  z W arsza. 

wy. 7.25 P rog ram  n a  dzień bież. 7,30 W ia­
domości bież. 11.57 Sygnat czasu z W ar­
szawy, h e jn a ł z W ieży M( jackiej. 12.03 
W iad jm . m eteor. 12.10 M uzyka popularna 
z płyt. 13.00—14.15 T ransm isje  z W arsza­
wy 16.00 P ły ty  gram ofonow e. 17 00 Audy­
cja d la  chorych ze Lwowa. 17.15 K oncert 
na altów kę z tow . fo rtep janu  w w yk. St. 
Schleichkorna. W  program ie współczesne 
u tw ory  rosyjskie. 1) N. Tchem berdchy: 
S u ita  op .4, 2) W eprik: Rapsodja, 3) S. Le­
win: Poern, 4 a) A. K rein: Prolog, b) Gr. 
H am burg: P ieśń nad  p ieśn iam i. 17.45 Re­
cital śpiewaczy z P oznania. 18.00 Odczyt - 
reportaż z W arszaw y. 18 15 P ły ty  gram ofo-
19.10 W eekend, rozm aitości kom unikaty , 
nowe. 18.45 Odczyt z W erszaw y, 18.55 —
19.10 P ro g rrm  na dzień następny . 19 15 
T ransm isja  z W arszaw y. 19.55 W iadom ość5 
sportowe lokalne. 20.00 „Myśli w ybrane" 
z W arszaw y, 20.02 „S krzynka techniczna" 
w opr. inż. Z. Kisielnickiego. 20.12 — 22,15 
K oncert sym foniczny z W arszaw y. Kon­
cert poprzedzi słowo w stępne dr. Z, Jachi- 
meckiego prof. U, J. W  przerw ie wiadom. 
bież. lokalne. 22,15 — 23 05 T ransm ifii» z 
Warszawy.,
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Kronika morska

Odnalezienie zwłok 
zaginionej matki 

ks. Dembieńskiego
23 listopada 1933 r. zaginęła w  oko­

licznościach zagadkow ych w  Nowem 
Mieście na Pom orzu m atka redaktora  na 
czelnego narodow ej „D iw ęcy", ks. praf 
Dembieńskiego, p- Julja Dembieńska.

S praw a w yjaśnienia tego tajem nicze­
go zaginięcia b y ła  przedm iotem  licznych 
artyku łów  w  prasie, in terw encyj w  par 
lamencie i długich dochodzeń w ładz p o ­
licyjnych Ś ledztw o nie dało jednak w y  
ników. Dnia 8-go czerw ca br. prokura­
to r sądu okręgow ego w  Toruniu w dro­
ż y ł dochodzenie.

29 czerw ca w  Kurzętniku, w si odda­
lonej o 4 kim. od Nowego M iasta dwaj 
w ieśniacy w yłow ili z rzeki Drwęcy tru 
pa kobiety. Jak  się okazało, były to 
rozkładające się zwłoki śp. Juliann/ 
Dembleńskle], Komisja sądow o ~ lek ar­
ska, przeprow adziw szy  w  sobotę o sta t­
nią sekcję zw łok o rzek ła  że śp. Dembień 
ska zmarła na udar serca i że zaszedł 
tu  praw dopodobnie w ypadek utonięcia 
Oznak śm ierci gw ałtow nej nie stw ier­
dzono, w obec czego w ładze w ydały  
zw łoki rodzinie.

HARCERSKI KURS MORSKI W  JA­
STARNI. 10 bm. rozpocznie się w h arcer­
skim  ośrodku m orskim  w Jas ta rn i VI. 
k u rs  m orski, przenaczony d la harcerzy, 
p js iad a jąc y ch  już przeszkolenie żeg lar. 
skie. Uczestnicy k u rsu  przeszkoleni zo­
s ta n ą  n a  sterników  żeglarstw a m orskiego 
i posiadać będą praw o k ierow ania m aiem i 
yachtam i na B ałtyku.

H arcersk i ośrodek m orsk i w Ja s ta rn i 
w yposażony jest sta le w 10 yaclitów p rzy ­
brzeżnych, 2 łodzie m otorow e, w tem  1 
ratow nicza, oraz szkuner szkolny 300-ton- 
nowy.

Dla uczestników  k u rsu  przew idziane 
są  dalsze podrćże m orsk ie po  B ałtyku do 
•krajów skandynaw skich, oraz wycieczka 
m orka n a  zlot skautów  łotew skich.

Kronika nowosądecką
PRZEJŚCIA DWÓCH NARODOWCÓW.

18 czerwca br. przeprow adzono rew izję 
osobistą u dwóch m łodych narodowców, 
którym  zab rano  k ilk a  b roszur narodo­
wych, s ta re  gazety i ząipski. P o lic ja  obu 
narodowców przew oziła z m iejsca na 
m iejsce: do Grybowa, Ciężkowic, a naw et 
do Sosnowca (!), aż wreszcie zwolniono 
ich w Racławicach...

KŁÓTNIE W STRONNICTWIE LU- 
DOWEM. W  zarządzi 9 pow iatow ym  stro n ­
n ic tw a ludowego zarysow ały się dwie 
zw alczające się grupy. Jednej przewodzi 
prezes zarządu pow. p. M aciuszek, w ójt z 
Rogów, a popiera go S tan isław  Potoczek 
z e ' Świni a r  zka 1 k ilk u  Innych pom niej­
szych działaczy. Do przeciw nej grupy  n a ­
leży m gr. Jan iak , Kossakowski, W ąso­
wicz 1 Homecki. Aby te  n ieporozum ienia 
l ta rc ia  załagodzić, większość kół S tr. L u ­
dowego zażądała zw ołania zjazdu pow ia­
towego. Na tym  zjeździe k tó ry  eię 'odbył 
22 czerwca, doszło do przykrych incyden­
tów. O statnio dow iedzieliśm y się, że g ru ­
pa m gr. Jan iak a  m a się wycofać z zarzą­
du. T akie postaw ienie spraw y zrobiło wiel 
kie w rażanie n a  ludow cach. Pozbaw ieni 
dobrego kierow nictw a są  m asą, ale bez­
w ładną. N iektóre wis już przeszły do Str. 
Nąrodowego, a  inne zam ierzają to uczynić 
w najbliższym  czasie.

Kromka tarnopolska
W  SKRAWIE MAJĄTKU OSÓB N IE . 

OBECNYCH. W  spraw ie m ają tk u  osób n ie­
obecnych ogłosił zarząd m iejski w T arn o ­
polu p lak a tam i wezwanie, aby w szystkie 
osoby, w których  zarządzie lub posiadaniu  
zn a jd u ją  się nieruchom ości osób przeby­
w ających sta le  poza gran icam i P aństw a, 
tudzież osób zaginionych (niewiadom ych 
z m iejsca pobytu), oraz osoby, którym  
znane są jakiekolw iek danne odnoszące się 
do m ien ia osćb nieobecnych 'u b  zaginio­
nych złożyły odpowiednie zeznania w cza­
sie od 1 do 15 lipca br. w Zarządzie m iej­
skim . Osoby uchylające się od udzielenia 
inform acyj. m im o posiadavch  przez nich 
wiadomości, będą k aran e . .

Kronika stanisławowska

Wykrętne zeznania 16 ,tun słów zO U N .
w  dalszym ciągu procesu, przeciw ko 

16-tu bojćw karzom  z OUN., zeznaw ał w 
czw artek  osk. Kość PletrOczuk, absolw ent 
szkoły handlow ej, syn urzędnika sądowego 
z Łucka.

Pietroczuk był członkiem  ,,P lasta“ i 
daw no p lanow ał wycieczkę w K arpaty. O 
tak ie j wycieczce, w której m iał być zorga­
nizow any obóz letn i, dow iedział się P. od 
„przyjaoiola", którego Jednak nie chce 
zdradzić. Na ,,obóz‘‘ w K arpatach m iał po 
jechać razem  z H a jd u k h m , k tć ry  z po­
w odu zajęć w yjechał następnego dnia. W-9 
Lwowie n a  dw orcu Podzamcze, czekał na 
P ietroczuka znajom y, którego nazw iska 
również oskarżony nie chce w yjaw ić. Z na­
jom y ten  zaprowadzi! P . do  restau racji 
„A ncora“, zabierając jego w alizkę, celem 
przepakow ania zaw artych w niej rzeczy 
do plecaka. Po śn iadaniu  udał się P ietro­
czuk na W ysoki Zam ek, gdzie spotkał się 
z k ilku  znajom ym i. P opołudniu  przyniósł 
„tajem niczy znajom y" plecak do „An- 
cory".

Osk. nie w iedział że w plecaku zna j­
du ją  się sztylety i chlorek potasu rzekom o 
dowiedział się o tern dopiero w Nadwór- 
nej. Ze Lwowa w yjechał P ietroczuk w to_ 
w arżystw ie H ajduka do N adw órnej, gdzie 
spotkali kilku  nieznajom ych turystów .

Przew odniczący zw raca w tern m iejscu 
uwagę oskarżonem u, że ten w śiedztwłe 
podał nazwiska tych nieznajomych, na co 
Pietroczuk odpowiada, że zm yślił je  pod 
p resja . Przew . przypom ina, że P ietroczuk 
prosił proKuratora, by ten ratował go z 
opresji, za oo przyrzek wydać nazwiska 
Innych turystów, co też vr rzeczywistości 
zrobił. Osk. obecnie zaprzecza tem u.

Po piątkow ej przerw ie w procesie, ze­
zn a ją  dalsi oskarżeni!, D m ytro Korineć, ab ­
solw ent 5 ki. gimn, z Zawadowa. H ryć t ą  
rabasz, abs. 7 kl gin. i. z  Koniuchowa, 
Ju rko  W intonnik . abs. 8 kl. gim. ze Stani 
słftwowa i M ichał W intonow, abs 5 ki; 
gimn. ze S tanisław ow a.

Korinetf zeznaje podobnie jak  inni. że 
w ybrał się tylko na wycieczkę k ra jo ­
znaw czą do N adw órnej. W  trakcie zeznawa 
n ia . okazuje się, że Korineć by! Jnż kllK«- 
krotnle aresztowany za robotę antypań­
stwową. Na wycieczkę, k tóra trw ać m iała 
k ilka d ri, w ziął ze sobą... 50 groszy. W 
więzieniu śledczem wystukał tajnym szy­
frem swoje zeznania złożone w  śledztwie 
osk. Barabaszowi, ten zaś przesłał Je gryp 
sem  osk. Najdyczowi.

Osk. Barabasz, również uw aża się za 
„turystę". Będąc jeszcze w gim nazjum , 
był aresztow any za należenie do OUN Osk. 
zna siostrę straconego wywrotowca OUN 
Bilasa, k tć ra  w przeddzień jeeo wyjazdu 
do Nadw órnej baw iła w Koniucbowie. Po­
dobnie zenają  W intoniuk  i W intonów ; 
obaj rzekomo w ybrali się na wycieczkę 
krajoznaw czą do Nadwórnej. Osk Wirito- 
nów zeznaje n a  rozpraw ie inaczej niż w 
śledztwie. Poza W inton iuk iem  nikogo r  
oskarżonych nie zna.

Przew odniczący zarządza skonironto. 
wanie W intonowa z  Pietroczuk!om, z k tó­
rym  jak  w ynika z poprzednich zeznań zło­
żonych w śledztwie, spotkali się  obaj w  
Pniowie. W intonow  i P ietroczuk skonfron­
tow ani, wyparli się obecnie znajomości ze 
sobą. Obecne zeznania w szystkich oskar­
żonych różn ią się jak  w idać od zeznań 
złożonych w śledztwie. Już obecnie m o­
żna wyrobić sobie zdanie o ch a rak te ry ­
styce oskarżonych. Zasłanie nie się n iepa­
m ięcią, w ykręty  i k luczenia dobrze prze- 
m yślone znam ionują zeznania w szystkich. 

‘O bserw ując siedzących n a  ław ie oskarż, 
bojowców OUN. nie odnosi się w rażenia, 
że ci ludizie zdolni są  do skruchy  i po p ra­
wy. Na żadnym  z oskarżonych nie poznać 
śladćw  przebyw ania przeto 10 m iesięcy w 
w ięzieniu śledczem.

. Na w torkowej rozpraw ie zaznaw ał osk. 
Moroz. Zeznania jego są  również zupełnie 
inne. niż zeznania złożone w śledztwie. 
Na zapytan ie p roku ra to ra , poco oskarżo­
ny  pisał do swego szw agra gryps, w k tó ­
rym  podaw ał treść swoich zeznań i p rosił 
o podanie zeznań szw agra „to  ju  sam oju 
dorohoiu", oraz ja k ą  drogę osk. m iał n a  
myśli. M oroz nie um ie znaleźć odpowiedzi 
Przew odniczący odczytuje zkolei zeznania 
osk. złożone w śledztwie, w ykazując roz­
bieżność z zeznaniami skjadaneml obecnie. 
Osk. uspraw iedliw ia się częstami bólami 
głowy. Na pytan ie przew. poco osk. jechał 
do Nadwórnej. Moroz odpowiada, że je ­
chał do obozu ćwiczebnego organizow ane­
go prze „P iasta".

Po przerw ie zeznaje osk. Zastaw ecki. 
Zeznania jego są bardzo m gliste i tak wy- 
wrkrctoa, jże wywułulą głośny śmiech  
wśród innych oskaTżor 'ch. Przew, zwraca 
u.cagę osk. by nie stro ił ironicznych m in,
• b; odpow iadał głośno i pom ału. Do Na­
dwórnej, oskarżony w yjechał z polecenia 
otrzym anego listem  bez podpisu, a tylko z 
Ideo tfcą t  „trófzęfcóm" (w śledztwie ze- 
naw ał. że Ust był podpisany liter O.U.NJ, 
W  liście tym  hvly podobno instrukcje, do . 
kąd /aśtaw pcki ma Jechać 1 co ma wziąć 
z sobp Osobnicy, których spo tka ł po  dro­
dze do Nadwórnej, w skazyw ali m u drogę, 
jednak czy był to ieden człowiek, czy też’ 
trzech, nie pam ięta, o raz nazw isk ich 
nie z ra .

Na uwagę przew. dlaczego w śledztwie 
mówił osk. tylko o OUN., obecnie zaś m ó­
wi j  ..P iaście", osk. tw ierdzi, że w śledź, 
twłe kłamał. Na pytan ie przew. dlaczego 
wziąl osk. za sobą cudze dokumenty i 
książeczka wojskową, sw«ije zaś dnkumen. 
ty zestaw ił w  domu, Zastawacki nie umie 
znaleźć bdp°wiedzi, Z dalszych zeznań osk, 
w ynika, że z M orusem spotkał się w S ta­
nisław ow ie na stacji, rozm aw iał zaś z h im  
dopiero w pociągu. Osk. tw ierdzi, że pierw  
szy zaczął rozm aw iać z M orusem  (wprost 
przeciwnie niz zeznał M orus). Przew. za­
rządza konfrontację M orusa z Zastaw ec- 
kiln, w czasie k tórej obaj oskarżeni ob­
s ta ją  przy swoich zeznaniac*:.

Przewód sądowy trw a dalej.

Kronika przemyska

POŁIOM RZEK PODNIÓSŁ s i ę . O sta t.
nie deszcze przyczyniły się do znacznego 
podniesienia poziomu rzek, San wezbrał 
t j lk o  nieznacznie i d la nabrzeżmych m issz 
kańców, o raz m ostów  nieszkodliw ie. W y­
lał natom iast bardzo groźnie, bo 7 m. wy­
żej norm alnego ipoziomu W iar, który n a ­
w et zagrozi! mostowi w K rów nikach. Po_' 
nieważ jednak w ostatnich godzinach roz­
pogodziło się, poziom wody, tak  na Sanie, 
jak  i na W ierze, począł się obniżać.

TRUP W  BRAMIE. W  b ram ie realności 
przy ul. G runw aldzkiej 56, natknęli się 
m ieszkańcy n a  zimm9go tru p a  jakiegoś 
starca. Był to praw dopodobnie żebrak, któ­
ry  dostaw szy się do kam ienicy  przed zam ­
knięciem  bram y, w nocy zasłabł i pozba­
wiony jakiejkolw iek pomocy zm arł. Iden­
tyczności nie stw ierdzono.

NIESUMIENNY CZELADNIK. P rzy ul. 
M ickiewicza 11, mieści się duży skład  wę­
dlin  Szkodnickiego, k tóry  jest dostaw cą 
słoniny dla wojska. O statn io  o trzym ał 
Szkodnicki kw it na 1150 zł. 'od 22 p.a.l., 
k tóry  to  kw it należało zrealizow ać w urzę­
dzie skarbow ym . Nie m ajac czasu, w ysłał 
po  p ieniądze czeladnika Niezabitowskiego. 
Ten ya§ widocznie czekał n a  podobną spo­
sobność, gdyż zabraw szy pieniądze, spa-.

kow ał rzeczy 1 znikł w niew iadom ym  k ie- 
unku. Za N iezabitow skim  rozp isa ła  po­

licja listy  gończe.
ZWŁOKI DZt e WCZ-YNKI. Robotnicy 

zajęci w ta rtak u  Goldm ana w Kuńkowcach 
dokonali s t r a tn e g o  odkrycia, m ianowicie 
w czasie w ydobyw ania kloców z S anu n a t­
knęli się na zwłoki m ałej dziewczynki. 
Zwłoki były pozbawione głowy i p raw ej 
''ęki.. Pochodzeniem  tajem niczego tru p a  
z rję ia  się policja.

ZAJŚCIE W  KAWIARNI. W  kaw iarni 
,,Rom e" (żydowskiej) doszło onegdaj do 
kom prom itującego zajścia. Między w łaści­
cielem kaw iarn i G enauerem  a jednym  
z gości, k tóry  tow arzyszył znanem u leka­
rzowi, pow stał za targ  o b ilard . Po akcji 
słow nej doszło do bćjki, a ta  przeniosła 
się n a  ulicę, gdzie pow stało ogrom na zbie­
gowisko. Obie strony  przekazały  spraw y 
adw osatom .

BYK I  MACZiUGA. Całe m iasto zosta­
ło  oblepione afiszam i, obiecującem i za 
w skazanie m iejsca pobytu popularnych 
bandytów  Byka i Maczugi nagrodę 2.000 
z fi Obywatele Przem yśla całkiem  pow aż­
nie m usieli się zabrać do szukan ia  oprysz. 
ków, gdyż z® w szystkich afiszów pow y­
cinali ich fotografią.

DROBIAZGI. B ronisław em  K orpackim  
zam ieszałym  przy ul. F sderkiew lcza 5. za­
ję ła  się policja, gdyż odgrażał się zabi­
ciem Szczepanowi Lachowi. — Na szkodę 
Heni Manes (Batorego 10) skradziono ca­
ły szereg rzeczy, pożostawionych w otw ar 
tym  pokoju . — Jankow ski Józef (Bore.ow. 
skiego 34) pom agał policji w ściganiu zło­
dzieja. Onegdaj pod dom em  napadli go 
dw aj n ieznani aw an tu rn icy  i zaczęli bić 
z zem sty za tę dobrow olną pogoń. Ja n ­
kowskiego uratow ali z opresji przechod­
nie.   W eitz Luzer (Smolki 12) dionińsl
policji, że złodzieje sk rad li m u z podwó­
rza dw ukonny wózek, w artości 125 z}.

* NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W Y kA C Z N Y  S K Ł / D  

; a l a  v il l e  d e  p a r  i ?  !

GABRYEL STARK
LWOW. PL. M A RJA CK I 11.

Kronika krakowska

W ycieczka czeska w  Krakowie. W e
w torek  przyjechała do K rakow a w y ­
cieczka uczniów czeskiej Akademji G ór­
niczej P ribram ie, pod kier. profesorów  
inż. Pummla i inż. Janauszka. W yciecz­
ka zwiedzi kilka kopalń w  Polsce, m.ę- 
dzy innemi kopalnię soli w  W ieliczce.

Włamanie na Klinice Okulistyczne] 
U. J. W e środę rano zakrad ł się niezna­
ny spraw ca przy  pojnocy dobranego 
klucza do kancelarii Kliriki O kulistycz­
nej U. J. p rzy  ut. Kopernika i ukradł że­
lazną kasę zaw ierającą zł. 536, oraz 
znaczki urzędow e na listy.

Obóz Polskiej YMCA w  Mszanie 
D olnei dla m ło d z ic y  m ęskiej. W p isy  
na drugi okres Obozu, trw ający  od 19 
lipca do 16 sierpnia br. przyjm uje Se­
kretaria t Polskiej YMCA w  Krakowie, 
ul. K row oderska 8. Tel. 124-36 codzien­
nie od 9—22.

Prof. Dr. Jan L E f l f l R T O W I C Z
ordynować bądiia w lipi tylko wo wtorki 
i piątki od 11—12 i i  3'30—5-tej Lwów, 
Sykstaska 43, tal. 38-28. 127]

Kronika. złoczowska
WYPADEK W  CZASIE ZAWODÓW 

KONNYCH. Przed k ilku  dniam i odbyły się 
zawody konne 12 P  A.L, n a  o tw artej u jeż . 
dżalni pułkow ej. W  czasie b ran ia  p rze . 
szkód ppor. Rendziejow ski spadł z konia, 
doznając z łam an ia  nogi. W etan ie ciężkim 
przewieziono go do szpitala wojskowego 

’ we Lwowie. '
JESZCZE JEDEN ŻYD W MAGISTRACIE? 
W edle uporczywie k rążących  pogłosek zo­
s ta ł przyjęty  do m ag istra tu  w ch a rą lle rz ś  
urzędnika nia jak i H alpern . Ciekawi je­
steśm y, czy. wiadomość ta jest praw dziwą 
— i czy p. B urm istrz  n ie  ehe? się zupełnie 
liczyć z opinją większości społeczeństw a 
polskiego, k tć ra  jest przeciw na podobnym 
„praktykom ".

CZY NOWE WYBORY NA BURMI­
STRZA? Jak  nam  donoszą z dobrze poin­
form owanych kół. w najbliższym  czasie 
m a ją  odbyć się nowe wybory n a  b u rm i­
strza. Nazwisko nowego k an d y d a ta  nie 
jest dotychczas znane,

K r<m n>*  p r z a m y ś l a ń s k a
Z ŻYCIA ORGANIZACJI. Pow. Kom itet 

P. W. i W. F. prezentow ał poważny doro­
bek swojej całorocznej przygotow aw czej 
pracy obyw atelskiej. ,.Sokół" licznie ze­
b rany  przy w spółudziale zaproszonych go­
ści z V okręgu sokolego lw*owskiego z 
okazji ..św ięta" gniazda przem yślańskiego 
daw ał dowody swojej tężyzny. O n ieśm ier. 
te lnym  duchu naszego nai-odu przem ówiło 
m i9jscowe pry  w. gim nazjum , a to  w zwTąz 
ku  z se tną  rocznicą „P an a  Tadeusza". 
Urządzone przez nie z w ielkim  pietyzm em  
dwa poranki w o k aln o -m u zy czn e  św iad­
czyły wymownie, że g im nazjum  należycie 
po jm uje i uczciwie spełn ia rolę placów ki, 
z k tórej p rom ieniu je k u ltu ra  narodow a i 
po lska m yśl państw ow a.
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Projekt dekretu o klasyfikacji 
gruntdw

Min. Skarbu opracow ało  projekt 
rozporządzenia P rezyden ta  Rzplitej o 
klasyfikacji gruntów , k tó ry  ma za zada­
nie ustalenie kategorii i k lasy gruntów  
w  całem państw ie.

Klasyfikacji dokonają specjalne ko­
misje pow iatow e i wojew ódzkie, nad 
którem i czuw ać będzie głów na komisja 
przy Min. Skarbu.

W  skład klasyfikacyjnych komisji 
pow iaow ych i wojewódzkich obok czyn 
ników adm inistracji państw ow ej wejdą 
przedstaw iciele izb rolniczych oraz w łas 
ności rolnej. Skład głównej komisji sta­
nowić będą przedstaw iciele m inisterstw : 
skarbu, sp raw  w ew nętrznych, rolnic­
tw a i reform  rolnych oraz organizacji 
rolniczych. Nado do w spółpracy w  ko­
misjach powołani będą w ybitni fachow ­
cy w  charak terze doradców  
, W  związku z koniecznością przygo­
tow ania i omówienia prac tych komisji, 
jm inisterswo skarbu zw ołało zjazd dy- 
rekorów  izb skarbow ych, k tó ry  w  dniu 
dzisiejszym  rozpoczął sw e obrady.

Sesja Mlędzynarod. Komitetu 
Transportowego w Krakowie

W e środę o godz. 10-tej rano odby­
ło się w  sali Izby Przem ysłow o-H andlo­
w ej otw arcie sesji M iędzynarodow ego 
Komitetu transportow ego. Zagaił ją dr. 
Paschoud (Szw ajcarja), poczem dr. Za­
m ojski pow itał przybyłych  gości w  imie 
niu M inisterstw a Komunikacji.

■ W  obradach bierze udział 16 państw: 
Austrja, Belgja, Czechosłow acja, Danja, 
Francja, Holandia, W łochy, Luksemburg, 
Niemcy, Polska, Rumunja, Saara, Szwaj 
carja, Jugosław ia, Szw ecja i W ęgry. — 
Przedm iotem  obrad była m iędzy inneml 
sp raw ą ujednostajnienia cen bileów w  
komunikacji międzynarodowej.

Rozporządzenie wykonawcze 
do ordynacji podatkowej
M inisterstw o skarbu przesiać ma w 

hajbliższym  czasie izbom przem ysłow o- 
handlow ym  do zaopiniowania projekt 
rozporządzenia w ykonaw czego do n >  
w ej ordynacji podatkowej.

W  zw iązku z  tern odbędzie się w  b iv  
źącym  miesiącu specjalny zjazd izb 
przem ysłow o - handlowych, na którym  
ustalone zostanie ostateczne stanowisko 
sfer j >spodarczych w  spraw ie cało- 
ksztal tu zagadnień, k tóre  objąć ma to 
rozporządzenia.

Zniżka cen -- wzrostem spożycia
(g.) Ilekolwiek razy  na lam ach dzien­

ników ukażą się w ołania o obniżkę cen 
tow arów  kartelow ych, monopolowych 
i t. p., tylekroć razy  ze strony  zain tere­
sow anej w  utrzym aniu w ysokości tych 
cen pada argument, źe tego rodzaju 
polityka cen odbić się może groźnie na 
ilości spożycia, innemi słow y, źe zniżka 
spow odow ać musi rów nocześnie obn!- 
żenie się spożycia, co byłoby podwójną 
stratą.

T ego rodzaju argum entację w ysuw a­
ją przedew szystkiem  przedsiębiorstw a 
kolejowe ilekroć razy  zaw oła społeczeń­
stw o o obniżkę cen biletów osobowych, 
staw ek przew ozow ych i t. d. Tym  argu­
m entem  posługuje się każde niemal 
przedsiębiorstw o, znajdując poparcie w 
polityce cen czynników  decydujących. 
Jak  za panią m atką pow tarzają tę for- ( 
mułkę uspraw iedliw ienia i przedsiębior­
stw a sam orządow e. W e Lwowie n. p. 
od la t kładziem y w  głowę, że potanieć 
musi cena prądu elektrycznego, biletów 
tram w ajow ych, gazu, w ody — tym cza­
sem kierow nicy tych instytucyj zjaw ia­
ją się w net z kolumnami statystycznenii 
i głoszą oklepaną form ułkę: obniżka, to 
skurczenie się konsumcji. Kropka. 
Efekt? Ci, co jeszcze w czoraj w ieczo­
rem argum entowali konieczność obn.ż- 
ki, ci, k tórzy  na sw ych afiszach nrzed- 
w yborczych wywiesili zalecanki tanie­
go prądu, cen  biletów  tram w ajow ych, 
taniej w ody i gazu — ci wobec takiego 
argumentu rozkładają ręce i w ołają: 
zasada ekonomiczna

L eży przed nam: ostatni zeszyt 
„Przeglądu Budow lanego“, a  w  mm

znajdujem y sta ty stykę  zbytu cementu 
na rynku krajow ym  za pierw sze cztery  
miesiące obu lat ostatnich (w tysiącach 
to n ):

1933 1934
styczeń 3.4 7.2
luty 3.0 15.1
m arzec 22.4 64.3
kwiecień 33.3 101-4
G dyby nie pew na tajemnica, referent 

„radosnej tw órczości" dopatrzy łby  s’ę 
w  tycn cyfrach „szalonej popraw y poło­
żenia" na rynku budowlanym, alarm o­
w ałby  nas koniunkturami, szachow ałby 
czytelników  jakimś „planem gospodar­
czym ", opracow anym  przez czynniki 
decydujące i t. d.

N iestety, żaden z tych momentów 
nie był sprężyną wzrostu konsumcj' 
cementu na rynku krajow ym . Jedyną 
sprężyną było rozw iązanie w  roku bie­
żącym  kartelu cem entowego i obniżeme 
cen tego produktu. Tej zniżce cen za­
w dzięczać należy tak znaczny w zrost 
spożycia cem entu na rynku krajowym .

C zyż wobec tego rodzaju w yników  
zniżki, utrzym ać się może pozycja cen 
cukru i innych artykułów  m onopolo­
w ych?

C zy wobec tego rodzaju efektu nie 
m am y praw a upomnieć sie o zniżkę cen 
biletów kolejowych, tram w ajow ych, 
staw ek przew ozu kolejowego, cen p rą ­
du, za wodę, gaz i t. d.

Cement pobił reduty  tych, którzy 
stoją na stanow isku, że zniżka cen 
zm Je jsza  spożycie i sprow adza niepo­
w etow ane stra ty . Cem ent zw yciężył.

Kiedy woLio nakładać areszt
na pensje p raco w n ikó w ?

W ydane zostały  przepisy w  spraw ie 
nakładania aresztu  na pensje pracow m - 
ków  przedsiębiorstw  państw ow ych,

Ustalono że od egzekucji zw olniore 
będą następujące kw oty : 1) należności
przysługujące pracow nikom  na podróże 
służbowe, delegacje i przeniesienia, 2) 
dodatki służbow e, mające charakte z w o  
tu kosztów  lub przeznaczone na pokry­
cie w ydatków , zw iązanych ze szczegół 
nemi właściwościam i służby, jak np. 
dodatek za nocną pracę dodatki za kon 
wój itp. 3) należności z ty tu łu  ubezpie­

czenia na fw ypadek choroby, 4) nagrody 
i zapomogi, jednorazow o przyznane pra 
cownikom dla poratow ania zdrow ia 
w łasnego lub członków  rodziny, zapo­
mogi pośm iertne oraz zapomogi na w y 
padek innych względów.

Zwolnienie od egzekucji obejmuje za­
równo egzekucje sądow ą jak i egzekucję 
organów adm inistracyjnych.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

Dolar l waluty
Lwów, 4 lipca 

(g) Bank Polski płacił za dolary 
5.25—5.26 zł, giełda pryw atna 5.27 z l  
Dolar złoty 8.91—8.93 zł. Franki fran­
cuskie notowano 34.5, franki szwaj­
carskie 1.71, franki belg. 24.30, funły 
szterl. 25.77, guld. hol. 35.85, uld. gdań­
skie 1,72, liry włoskie 45—46. leje rura, 
37.50, marki niem. 1.98 zł.

G I E Ł D A
Lwów dnia 5 lipca 1934 r, 

Giełda zbożowa
Na Giołdzie tra n sa k c ji w jęczmieniu, 

otrębach i mące po cenach dotychczaso­
wych.

W innych artyku łach  u trzym ują  się ce . 
hy  na dotychczasow ym  pjziom ie.

T endencja ucrzym ana, usposobienia 
słabe.

Giełda pieniężna.
Ruch m ały przy tendencji słaDszej, 
D olar w obro tach  pryw atnych  zł. 

5.27 3/4.

Giełda nabiałowa
(C en^ w detalu)

Masło: w hurcie  form ow ana zł# 2.30,. 
w hurcie blok zł. 2,10, w detalu  f„ rmowa- 
ne zł. 2.60. w detalu  blok. zł. 2.40. Ser .tra ­
pistów  1 kg. — 2.40 zł. Ser tylżycki 1 kg, 
2.40 zł., S er ejdam ski 1 kg, 2.60 zł. Kopa 
ja j zł. 2.60 sz tuka 5 gr. B ryndza 1 kg. 2,80 
zł. Mleko w hurcie  1 1 15 gr. w dałalu  
1 1. 17 gr.

Giełda warszawski..
W a r.ra w . 5 VII 1934

3 proc. p o i hodowlana 4ł.25
4 proc. poi. inwestycyjna —'—
4 proc. p o i inwest. seryjn«li7*7^
5 proc. poż. konwcrsyjna 63*80
8 oroe. po i. kol iowa —

oroc. p o i. deiarowa — ‘—
4 oroc. po i. dolarowa 53’—

proc. p o i. stabilizacyjna 67*13
10 pree. po i. kelajewa —*—

W aluty t dewizy
hulają P3*75 Pra 'a 2‘<f—
Gdańsk 172’55 Stoekholra —.*—
Holandja 359-25 Szw*ićari» 172*75
Londyn ?6‘77* UP.oe y 4544
*. Jo.k ‘•29 5 E_. i 2 0 3 -
Paryz 34*91 5

Giełdy zagraniczne
L •  ■ d y n. 5. V I

Jork 5T 61 Zuryeh 1.4*54*
Paryż 76*78 Praga 12T67
Perlin 13’21'5 B cdapeszt
Amsterdam 7*45'25 B akareast
Ernkssla 21*65* W iedeń 37 25
Rzym 58'90 WarCzawa 2675

P a r yż .  5. WL
Londyn *76’70* P raga  63.10
N. Jork 15.16-50 B nkareszt 15*15
Brnksela 354 35 W iedeń
Rzym 130*— Berlin 5*79
Znryeh 493*62 W arszawa
A m iterdam  1029*

JAN SZELIGA

Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Ninka, spo tkaw szy  się z  błekitnem i, gorejącemi 

w esołością, oczym a T atara , roześm iała się również.
- K oir.sarz Krajew ski — rzekł T a ta r do Karola 

— m ówił mi, że w  m iędzyczasie nic nowego nie zaszło.
— T ak  — powiedział Karol — a w ynik sekcji zwłok 

obu D rzewieckich jest taki sam, jak w  tam tych 
dwóch przypadkach.

— Jak  to było do przew idzenia — rzekł T atar.
— P an  jest pew ny, że to jest zbrodnia? — zapy­

ta ła  T a ta ra  Ninka, patrząc na niego z rozchylonemi, 
ourDurowemi usteczkam i.

— Tak sądzę — rzekł T a ta r — choć dowodów 
na to nie mam.

— Ja  też uw ażam  to za zbrodnię! — zaw ołała 
Ninka — ale nie boje się tych m orderców . Spałam  tu 
dopiero jedną noc, ale się w cale nie oałam! I jeżeli 
pan chce, to  postaram  się nanu dopomóc w  ich 
schwytaniu!

T atar roześm iał się mimowoli.
  O, pan się ze mnie śmieje! — w ykrzyknęła

z oburzeniem  Ninka — dobrze! nie będę się narzucać 
z pomocą! Pójdę obejrzeć pańskie auto! Jakiej ono 
jest m arki?

— M ercedes — odparł T atar.
Ninka ZDiegła ze schodów w erandy  I szybkim kro­

kiem szła ku bocznej furtce, przed którą  zajechał 
T atar.

Nagle przystanęła. O party  niedbale o auto, stał 
m łody, w ysm ukły  człowiek. Miał szerokie, jasne czoło 
i mocno czerw one, ładnie w ykrojone usta. Duże szaro- 
niebieskie oczy  utkw ił z w yrazem  rozm arzenia w  gru­

pę w łoskich topoli, zdobiących ten kąt ogrodu.
Ninka uznała, że obecność tego nieznajomego nie 

powinna jej przeszkodzić w obejrzeniu auta. — B yłaby 
to głupia panienkow atość — osądziła i z  podniesioną 
zuchowa*o głow ą podeszła do auta. Nieznajomy skło­
nił się jej grzecznie.

— P rzyszłam  obejrzeć auto pana T a tara  — po­
w iedziała Ninka.

M .ody człow iek pom ógł jej uprzejmie przy  oglę­
dzinach i wymienili parę  słów  na tem at hamulca.

— W łaściw ie, m ógłby mi się przedstaw ić — . 
pom yślała.

B yła nieco zm ieszana półuśmiechem, k tó ry  zjaw iał 
się stale na czerw onych w argach  nieznajomego, ile 
razy  ich oczy spotkały się. Skinęła mu na pożegnanie 
głów ką i z uczuciem ulgi w róciła do willi.

— Kto to  jest ten m łody człow iek przy  pańskiem 
aucie? — zapytała  T atara , w biegając na w erandę.

— Ach, to M arcin, mój siużący — odparł T atar.
—Pański służący! —w ykrzyknęła  zc zdumieniem

Ninka; nigdyby nie przyszło jej na myśl, że ten mło­
dzieniec może być służącym.

— W idzę, że pani jest zdziwiona tern, mam słu­
żącego — rzekł w esoło  T atar — ale niestety bardzo 
nie lubię czyścić sobie sam bucików, sprzątać swego 
mieszkania i t. p. I' dlatego pozwoliłem  sobie mieć 
służącego.

Ninka zam yśliła siię. Tak, rzeczyw iście, ten  nie­
znajom y był ubrany jakoś inaczej niż w szyscy  pano­
wie, k tórych znała. Ale pozatem... zresztą, cóż to  ją 
mogło obchodzić! Potrząsnęła  energicznie sw ą złoto- 
bronzowo, po chłopięcemu obci tą  ezluorynką i zaczęła 
się przysłuchiw ać rozmowie T a tara  i Karola.

Karol opow iadał Tatarow i, że dr. Ziembowski 
tw ierdzi stanowczo, że zarów no córka G rzegorza, jak 
Drzewieckiego, jak jego b ra t P aw e ł i syn tegoż 
um arli na skutek jakiejś, w idocznie dziedzicznej cho­
roby, nieznanej dotychczas lekarzom . Cierpieli zapew ­
ne na „złe krążenie krw i i niepraw idłow e w ew nętrzne

w ydzielanie" — cy tow ał Karol słow a dr. Ziembows- 
skiego.

— A elektrom onter? — zapytał T atar.
—To on uw aża za jakiś nadzw yczajny zbieg oko

liczności — odparł Karol.
T a ta r pokręcił niechętnie głow ą. W  gruncie rze­

czy nie dziwiło go to, że w łaśnie dr. Ziembowski zajął 
takie stanowisko.

— Chorzelewskj- rów nież zdaje się podzielać zdai 
nie doktora — m ówił Karol — ale, być może, czyni tc 
to  tylko dla uspokojenia pani Stefanji.

T a ta r zw rócił się do Ninki.
— Pani przyjechała tu na w ypoczynek? — za­

gadnął ją.
— Tak, Stefcia jeszcze w  maju zaprosiła mnie* 

żebym  spędziła tu w  lecie parę tygodni i rodzice zgo­
dzili się, bo inaczej m usiałabym  całe lato siedzieć 
w  W arszaw ie. Potem , gdy panowie D rzew ieccy zmarli 
w tej willi, o m ały w łos nie zatrzym ano mnie w  domu. 
lecz uparłam  się okropnie i jednak przyjechałam !

T a ta r by ł w gruncie rzeczy  rad, że Julja m iała ta  
w  Nince taką miłą, w esołą  tow arzyszkę, mimo że 
uw ażał to za nierozsądne, że rodzice tej młodziutkiej 
dziew czyny puścili ją tutaj, gdzie tak szybko umierano. 
Jasnem  było  przytem , źe w ypraw ić ją stąd  nie bytoby 
rzeczą łatw ą, gdyż tylko z trudem  ukryw ała  ona swój 
zachw yt, że znalazła się w  tak interesującym , zbrod­
niczym domu.

— O, idzie doktór Ziem bowski — odezw ała sif 
Julja.

T a ta r nie odryw ał oczu od zbliżającego się powoS 
doktora. Kim był ten niew ątpliw ie podejrzanv cz ło  
w iek? C zy był to Mucha, k tó ry  ukrył się pod tą  m aski 
przed ‘pościgiem policji, czy  też Ludw ik D rzew iecki!
czy jeszcze może kto inny?

Dr. Ziem bowski usiadł na w erandzie i o tarł sobi<\ 
cirastką czoło.

n' gorąco! — mruknął,
fC. d. n.)



Str. 3 „KURJER" z dnia 7 lipca 1934 i ia

Nowy pierwiastek 
„Bohemium"

RierowniK państw ow ej w ytw órn i ra ­
du w  Joachim stal w  Czechosłow acji, in­
żynier Koblic, dokonał po długich bada­
niach ciekaw ego odkrycia.

M ianowicie udało mu się z rudy  u ra ­
nowej w yosobnić now y pierw iastek, 
nazw any p rzez odkryw cę „Bohemium‘‘.

P ierw iastek  ten posiada ciężar ato­
m owy 240, a w  tabeli pierwiastków zaj­
muje lezbę porządkową 93.

W edle zdania Koblica, ruda uranow a 
w  Joachim stal zaw iera  około 1 proc. no­
w ego pierw iastka. (r.)

Pinrin  ich pogodził
W pobliżu Bihaez, w  m ałej w iosce 

bośniackiej, dw aj •JRopi w iedli od dłuż­
szego czasu spór sądow y o ustalenie 
granicy ich posiadłości.

P roces ciągnął się latam i — zależnie 
od w yroku  w  pierw szej czy  drugiej in­
stancji chłopi odpowiednio zaoryw ali 
kaw ałki granicznych gruntów . Aż dopie­
ro tenfl dniami sp raw a ca ła  znalazła zu­
pełnie nieoczekiwane zakończenie. Oto 
podczas szalejącej burzy  uderzy ł piorun 
w  ziemię, ry jąc głęboką bruzdę na spoi • 
nym  terenie. Obaj chłopi uznali to  za 
w yraźny  „palec Boży" 1 zgodzili się na 
wytknięcie granicy zgodnie z ow ą bruz­
dą. W  ten  sposób zakończył się proces 
k tó ry  obie srony  kosztow ał już m asę 
zg ryzo t i pieniędzy. ' ' ' (r.).

—O—*

Zaro Agha miał tr^y 
nerki

Sekcja zw lou  dokonan« po śm ierci 
najstarszego  na św iecie człow ieka Zaro 
Agha w ykazała , że m iał on o jedną ner­
kę w ięcej, aniżeli w szy scy  inni śm ier­
telnicy. L ekarzy , znajdujących się p rzy  
tej sekcji, odkrycie  dokonane w praw iło  
W zdum ienie 1 obecnie zastanaw iają  się 
nad ta , okolicznością, pragnąc w yciąg­
nąć stą<3 w łaśc iw e wnioski.

Prz^d Międzynarodowym 
Kongresem Geograficznym 

w Warszawie
P rzew odniczącym  M iędzynarodow ej 

(Jnji G eograficznej je s t obecnie dr. 
Izajasz Bow m an. Je s t to jeden z najwy­
bitniejszych geografów amerykańskich, 
au to r w ielu dzieł z zakresu  geografii 
regionalnej i politycznej. Już przed w oj­
ną p rzyniosły  mu sław ę jego oryginalne 
ujęcia geografjj S tanów  Zjednoczonych 
i badania Andów Południow ej Ameryki. 
W ielki talent B ow m ana okazał się Jed­
nak w  całej pełni dopiero na polu geo­
grafii politycznej. Bow m an uchodził i 
uchodzi w  Stanach za jednego z najlep­
szych znaw ców  w  te j dziedzinie geo­
grafii. To też, k iedy S tan y  Zjednoczone 
w zięły  udział w  w ielkiej wojnie, a w  
następstw ie tego p rzystąp iły  razem  z 
m ocarstw am i Zachodniemi E uropy  do 
pokoju w  W ersalu , jednym z  głów ­
nych doradców prezydenta Wilsona 
był Bowman.

N azwisko B ow m ana jest dość ściśle 
zw iązane z kw estią  polską w  trak tac ie  
W ersalskim , n ależał on bowiem  do 
Komisji, wybranej dla sprawy polskiej, 
która jednom yślnie zażądała  dla Polski
-  -v*f; całych P ru s Zachodnich w raz  
z Gdańskiem, kolei W arszaw a — Iław a
— Gdańsk, całego Poznańskiego I całe­
go Opolskiego Śląska.

P o  raz drugi miał sposobność B ow ­
man w  sposób niedw uznaczny zazna­
czyć, jakie jest jego w  spraw ie pol­
skiej stanow isko, w  w ydanem  zaraz  po 
w ojnie dziele „New World". Dzieło jest 
doskonałem  ujęciem geografii politycz­
nej całego pow ojennego św iata. S tw ier­
dził w  tej książce Bow m an, że ludność 
Pom orza jest polska, mimo długiego pro 
cesu germ anizującego jaki się na P o ­
m orzu odbyw ał.

M ożem y się napraw dę czuć szczęś­
liwi, że będziem y mogli pow itać i goś­
cić w  Polsce człow ieka tak  dla Polski 
zasłużonego, jakim  jest Dr. Izajasz 
Bowm an,

Dlaczego kobiefa kupufe
12 najważniejszych powodów

aaa

Na badaniu tajników' psychologii ko­
biecej niejeden już m ędrzec „zw ichnął" 
zdrow y swój rozsądek. Uznano i p rzy ­
jęto powszechnie, że kobieta ma 77 dusz 
tyleż psychologii, a studiowanie ich to 
trud naprawdę Syzyfowy.

A jednak znajdują się jeszcze am ato­
rzy  i to  w śród  ludzi najpoważniejszych, 
k tórzy, jak  w  tym  w ypadku dla celów 
zgoła utylitarnych, usiłują dotrzeć do 
„dna duszy" kobiety. Chodzi im o za­
poznanie się z obliczem duchowem ko­
biety — konsumentki, kobiety, k tóra  ku- 
puje.

Niebyłe kto, bo pow ażny profesor 
uniw ersytetu berlińskiego, postaw ił so­
bie za zadanie ustalenie m otywów p sy ­
chologicznych, k tóre kierują kobietą, de­
cydującą się na zakup tego, czy  innego 
tow aru.

P rofesor ustalić zdołał 12 najważ­
niejszych powodów, które skłaniają ko­
bietę do kupna. Podajem y tu niektóre z 
nich, brzm ią one jak następuje: kobieta 
kupuje jakiś tow ar, poniew aż:

1) w idziała inną kobietę, kupującą 
analogiczny w y ró b ;

2) zafrapow ała ją zręczna reklam a 
opiew ająca, że tak a  lub inna słynna 
piękność, czy  gw iazda kinem atograficz­
na —używ a, dajm y na to, jakiegoś kos­
m etyku, w yw iera wrażenie hipnotyczne 
na kobiety od lat 15-tu do 50-ciu, w ie­
rzą one bowiem, że w  używ aniu p rzez 
ow ą. godną zazdrości kobietę reklam o­
w anego kosm etyku, tkw i tajem nica jej 
pow odzenia);

3) myśli, że inna kobieta będzie jej 
tego zazdrościć;

4) w ierzy, że robi doskonały Interes 
zaoszczędza ciężko zapracowany grosz 
m ężowski, lub w łasny (temi pobudkami 
kierują się oczyw iście przedew szyst- 
kiem  ow e idealne gospodynie, k tó re  po­
trafią przebiegać tysiące ulic, zdzierając

buciki, lub, co goisza, nie szczędząc w y  
datków  na auta, dla w ynalezienia „ta­
nich źródeł", „okazyj", „w yprzedaży");

5) w ierzy, że naby ty  orzedm iot uw y­
datni jej „oryginalną" urodę (któraż ko­
bieta nie ma oryginalnej u ro d y ?);

6) ...,,sama dobrze nie wiem...", „chy­
ba wolno mi mieć jakąś zachciankę, ja­
kąś fantazję", — albo, m ów iąc słowam i
znanej piosenki:  bo tax  mi się chce"
1 t. p., i t. p.

Do tych w ypadków , stw ierdzonych 
przez profesora, redakcja jednego z pism 
am erykańskich dodała od siebie kilka 
innych. Uwagom pjsma am erykańskie­
go nie podobna odmówić nietylko dow ­
cipu, ale i trafności. Oto one: kobieta 
zdecydow ała się ostatecznie na kupno 
tego, czy  innego gatunku lub rodzaju 
w yrobu, poniew aż:

1) m ąż jej stanow czo się temu sprze­
ciw ił;

2) jej siostra, czy przyjaciółka już to 
ma;

3) odradziła  jej najlepsza przyjaciół­
ka;

4) na dokonanie tego zakupu bez­
w zględnie jej nie stać;

5) w szyscy  to mają (w  tym  nie­
szczęsnym  punkcie mieści się cala  roz­
paczliw a racja przebojów  mody, naj­
dzikszych i często najbrzydszych);

6) w  punkcie tym  pismo zaznaczyło 
krótkie słow o „ponieważ" z liczneml 
kropkami. B yło to najlepszym  w yrazem , 
bez żadnego załam ania rąk  wobec tajni­
ków  niezbadanej duszy, kobiety wogóle, 
a kobiety kupującej w  szczególności.

W yliczone tu w ypadki nie obejmują 
naw et minimalnej cząstki tych niezliczo­
nych powodów, którem i w  postępow a­
niu swem  kieruje się kobieta, a k tórych 
najbystrzejszym  psychologom  nie udaje 
się poznać.

| oskarżonego nie jest dostatecznie udo- 
i wodniona. Poping-Jagiełło  prosił naw et 

o przesłuchanie w  drodze rekw izycji 
now ych św iadków , zam ieszkałych w 
Brazylji. Sąd Apelacyjny zgodził się na 
to i w ydał odpowiednie zarządzenia, ale 
w  ostaniej chwili oskarżony zrzekł się 
tych świadków.. W obec tego rozpraw a 
apelacyjna oparła  się tylko na m ateriale 
ujwnionym  już w  pierw szej instancji.

Sąd Apelacyjny, w  rezulacie, zmn ej* 
szy ł Poping-Jagielle karę do 2 lat w ię­
zienia. W obec tego w yjdzie on na w ol­
ność za 5 dni.

Miód leczy reumatyzm
W  racjonalnem  odżyw ianiu powinien 

być uw zględniony miód, gdyż jest to 
produkt bardzo pożyteczny  dla organi­
zmu ludzkiego, posiadający w szystk ie  
wartości odżyw cze cukru a łatwiej od 
cukru strawny. P oza  cukrem  miód za­
w iera  w iele w itam in oraz składniki po­
siadające własności lecznicze przy  nie­
k tórych  chorobach (reum atyzm ), może 
też  być używ any jako środek  łagodzący 
p rzy  kaszlu, katarze, zaziębieniu.

Do rozróżnienia praw dziw ego miodu 
od zafałszow anego służą dw a sposoby:

1) Rozpuścić jedną część miodu w 
dwóch częściach w ody, dodać dziesięć 
części alkohoiu i w ym ieszać. M iód pod- 
robiony utworzy białawy płyn, w  któ­
rym  przeróżne dom ieszki w ypłyną na 
pow ierzchnię lub u tw orzą osad. 2) Do 
odrobiny miodu dodać kilka kropel jo­
dyny. Jeżeli miód jest zafałszow any m ą­
ką, krochm alem  lub burakam i, to te  do­
mieszki pod działaniem  jodyny ściem ­
nieją i zabarwią miód na niebiesko.

Miód należy p rzechow yw ać w  czy­
stych słojach lub w  szczelnie zam km ę- 
tych blaszankach i trzym ać w  ciemno­
ści najlepiej oddzielnie, a nie w  ogólnej 
spiżarni, b y  miód nie strac ił zapachu. 
Zcukrow anie usuw a się przez podgrza' 
nie na n iezbyt silnym ogniu.

W  drodze do ziemi obiecanej..., k t órą dla każdej uroczej, młodej Amery 
kanki jest Hollywood-

Oto dwie senority  m eksykańskie w  y b ra ły  ten oryginalny sposób lokomocji 
— i ze sw ym  poczciw ym  kłapouchem  za trzym ały  się na postój w  Los Angeles.

ile żywności zja Jamy w ciągu 50 tat ?
Ile człow iek zjada w  ciągu 50 lat 

sw ego ży c ia?  Nad zagadnieniem  tern 
głow ił się przez d łuższy “czas pewien 
angielski lekarz  - higienista i doszedł 
ostatecznie do ciekaw ego w yniku: 

C złow iek norm alny w  ciągu 50 lat 
życia spożyw a nie mniej jak 25 ton roz­
maitych pokarmów! 25 ty sięcy  kilogra­

mów, — to cyfra napraw dę imponującą!
A człow iek tęgi, rosły, m ający do­

skonały apetyt, zjada naw et o dz iesęć  
ton więcej.

Kobiety przeciętnie jedzą mniej o 
1/5 od mężczyzn, — przyczem  poważ­
ną rubrykę w  pożywieniu kobiet stano­
w ią cukry  i słodycze. (r.-.

Arcyoszust Poping-J^gieM o
Już za 5 dn> opuści więzienie

W arszaw ski Sąd Apelacyjny rozpo­
znaw ał 4 bm. spraw ę a? inturnik bra­
zylijskiego, W łaaysław a Poping-Jagieł­
ło. Jagiełło, człow iek o  niesłychanie 
aw anturniczej i bujnej przeszłość!, 
zapomocą ‘sfałszowanej plenipotencji 
sprzedał różnym parceiantom puszczę 
w  Brazylii, należącą do spadkobierców

inż. Rynkiew icza. Działanie oszusta b y ­
ło niesłychanie podstępne i przem yślane 
w  najdrobniejszych szczegółach, toteż 
udało mu się wzupełności.

Sąd O kręgow y skazał go na trz y  la­
ta więzienia, podkreślając w yjątkow ą 
perfidję przestępstw a. O brońcy podnieś­
li w  w yw odzie  apelacyjnym , że w ina

S C u tM t
STAWISK JADA.

R zecz dzieje się, oczyw iście — w e  
Francji. D yrektor w ięzienia o trzym ał 
wiadom ość, że niebaw em  przyjedzie na 
inspekcję minister. W zyw a w ięc sw ego 
zastępcę, by  w ydać odpowiednie in­
strukcje:

— Ju tro  przybędzie pan minister, 
więc proszę, by w szystko  było  w  nale­
żytym  porządku przygotow ane.

— A w  której celi przym kniem y 
eKscelencję? — py ta ł gorliw y zastępca. 
STYL GENEWSKI.

M ożem y spać spokojnie. Dyplomacja 
całego św iata  radzi nad kw estją  rozbro­
jenia. Najtężsi (nietylko tuszą) politycy 
kruszą pióra w  nam iętnych, tasiem co­
w ych m em oriałach pokojowych.

Oto jeden z w j'b itnych  delegaów 
pewnego bitnego m ocarstw a prezentuje 
na posiedzeniu sw ój pokojow y elaborat.

S ek re tarz  Ligi zapytuje pow ażnie:
— C zy to jest schem at planu pro jek­

tu, czy  projekt schem atu planu? ,
— Nie, to jest plan schem atu pro­

jektu.
ONA LUBI PUNKTUALNOŚĆ.

— Z erw ałaś ze S tefanem ? D laczego?
— Bo szelm a by ł niepunktualny. 

Um ówiłam  się z nim w czoraj w  cukierni 
o ósmej, a on p rzyszed ł o dziesiątej. 
D w adzieścia minut czekałam  sama. 
ŁATWOPALNA STRAŻ.

Ubiegłej niedzieli w  m iasteczku Du­
że D uby odbyw ała się w ielka uroczys­
tość pośw ięcenia nowej drabiny s tra ­
żackiej, miejscowej ochotniczej straży 
pożarnej.

Nagle, w  trakcie uroczystej mowy 
kom endanta straży , w ybuchł na przed­
mieściu m iasteczka pożar. Ale ko­
m endant nie p rzerw ał sw ej „płomiennej" 
m ow y, sypiąc dumnemi frazesam i o 
szczytnej służbie i celach s traży  ognio­
wej.

Ktoś z łumu k rzyknął zdenerw ow a­
ny:

— D laczego nie spieszycie do og­
nia?!

Na to naczelnik z godnośeią:
— Nie możemy, niestety. W sz"scv  

srażacy  w łożyli na dzisiejszą uroc;::/s- 
tość kołnierzyki celuloidow e
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Z SADU LWOWSKIEGO

is j  w czorajsza rozpraw a rozpoczęła 
się punktualni® o godzinie 9-ej rano i za­
częła się od przesłuchania wywiadowcy 
P. P. Antoniego Fitza, który pierwszy 
przesłuchiwał 'oskarżonego Madę po jego 
aresztowaniu.

Mada zeznał wówczas wobec F itza, że
oskarżony Łnckl wciągnął go do DUN., te

. . .  Ą  --------

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 5 lipca.
Dolar 5,27-5.29.
F u n t sztarling  26.70—26.90.
F rank  sz w a jc a rsk i'172—17250 
M arka niem iecka 185—200 
K orona czeska 21,80—22.

Giełda zbołowa
Kraków, 5 lipca, . 

K ursa usta lone n a  podstaw ie cen ur 
en tacyjnych.

od d"
Pszenica dw orska czerw, stand. 19.— 19.25
Pszenica 18.50 18.75
Pszenica b ia ła  stand. 18.25 18.50
Pszenica targow a stand. 18.75 19.—
Żyto dw orskie stand . 12.75 13.—
Żyto targow e stand . 12.50 12.75
Owies dw orski stand. 15.— 15.25
Owies ta rg . stand . 14.50 14,75
Jęczm ień dw, 14— 15.—
Jęczm ień targow y 12.75 13.—
Ł ubin  żółty do siew u 10.50 U .—
Ł ubin  niebieski do siewu 8.50 9.—
Groch W iktorja  w ielkopolski 37.— 38.—
Groch zwykły jadalny  29.— 31.—
Groch polny pastew ny 22.— 24.—
Groch peluszka 19.— 20.—
Groch polny do siewu 26.— 28.—
Fasola cukr. binla (jasiek) 46.— 50.—
Fasola b ia ła  28.— 30.—
F asola klockowa , ,28.-— 30.—
F aso la  długa 28.— 29.—
F aso la  m ieszana kolorow a 20.— 21.—
F aso la  W achtel 22.— 23.—
Bobik pastew ny 13.50 14 50
W yka ciem na 15.— 16.—
W yka szara  13.50 14.50
Ł ubin żółty 9.50 10.—
Ł ubin niebieski 8.— 8.50
S iano słodkie 7,50 8 —
S iano  średn ie  6.— 6 50
Siano kw aśna 5.— 5.50
Siano nowe 5.— 7.—
Koniczyna pastew na 8.- 9—
Koniczyna nowa 6.50 7.50
W yka clam ne 15.— 16.—
W yka szara  13,50 14,50
Ł ubin  żójty n a  k a rm . 9.50 10.—
Łubin żółty do siew u 10.50 11.—
Ł ubin  niebieski na karm ę 8— 8,50
Ł un in  niebieski do siewu 8.50 9-—
Siano słodkie 7.50 8.—
Siano średn ie 6.  6.50
Siano kw aśne 5.— 5.50
Siano now e 5.— 7.—
Koniczyna pastew na 8.— 9.—
Koniczyna now a 6.50 7,50
Słom a długa 3,20 3.50
Słoma m ierzw a luzem  2.75 3.—
Słom a p rasow ana 3.25 3.50
Mak niebieski z w orkiem  52— 54.—
Km inek k ra j. czyszczony

now y 110.— 120, 
Z iem niaki stołowe 4_5o 5.—
M ąka grysikow a I. A, 0-20% 35.— 36.—
Mąka I B. 0-45 %  33— 33.50
Mąka 0.60% poznańska I D.

0-60%  30.— 31 —
M ąka ży tn ia I gat. 0.55% 23.— 23.50
M ąka żytnia I gat. 0.65% 22,  22,50
M ąka II gat. sitkow a po w ym ianie

55%  ' 15— 15.50
M ąka II gat. sitkow a po w ym ianie 

65%  12.50 13.—
M ąka razow a 17.— 17.50
M ąka po wym. 65% 24.— 24.50
G raham  pszenny 0-95% 25.  26,—
Otręby żytnie 9.00 10.—
jftąka pszenna pastew na 13,— 13.50
Pęcak fabryczny z w orkiem  23.— 24.—
Pęcak chłopski bez w orka 20.  20.50
S iekanka jęezm. fabryczna z 

w ork. 23.50 24 —
Siekanka jęczm. chłopska bez 

w orka 20.50 21.—
Kasza jag lana chłopska 34.— 36.—
Kasza ta ta rczan a  cała 45.  47.—
Kasza ta ta rczana  łam ana 43.— 45.—

Ceny o rjen tcy jne w ypeśrodkow ane 
przez Komisję notow ań na podstaw ie nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po­
pytu.
Tendencia slaha. dowozy średni®

kaz Jo wykonania zamachu. Rozkaz ten 
otrzym ał Mada od nieznanej osoby na 
Wysokim Zamku,

Drugim sprawcą m oralnym  był Iwań. 
cznk zamieszkały w konspiracyjnym  l o . ' 
kału przy ul. Gliniańskiej. Tam  to prze­
brane Madę w inne ubranie, tam  wręczył 
mu Iwańczuk U i f  rewolwery, 2 grana­
ty i komplet nabojów.

Tymi, którzy mu pomagali w śledzeniu 
kuratora Gadomskiego, a ułatw ić mu m ie­
li ucieczkę, tymi. którzy m u na danej 
trasie towarzyszyli byli: Łucki i Iw ań­
czuk. Jak  dalece szczeremi były wówczas 
.zeznania Mady świadczy fakt, że przed 
wywiadowcą oskarżał się, iż m a biedną 
rodzinę, że ją  utrzym uje, i żs pchnięto 
niety lko jego w to nieszczęście. W praw ­
dzie przy konfrontacji z Łuckim, Mada 
milczał; ale stwierdził, że I  jckć przeszył 
go „zrokiom i to wywołało u ni igo prze­
strach.

Po tych zeznaniach obrona postawiła 
wniosek na przesłuchanie całego szeregu 
świadków, w tym  rzędzie adw. dr. Glasz- 
kiewicza i skazanego bojowca OUN. zna­
nego z procesów o zam ach na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim  — Motykę.

P rokura to r staw ia wniosek w arunko­
wy o przesłuchanie sędziego śledczego dr 
W aligórskiego

Po przerw ie trybunał odrzuca większą 
część wniosków obrony, 'odnoszących się 
do wizji lokalnej w Mościskach, na tere­
nie ul Gliniańskiej, a natom iast dopusz- 
cza kilku  świadków obrony.

Typowy Świadek 0. U. N*
Na SRlę policjant z karabinem  w ręku 

wprowadza Mar Jana LeglnOwlpzi dopro­
wadzonego z więzienia w Czortkowie. Jest 
to absolwent szkoły handlowej, który ma 
za sobą wyrok czteroletni pierwszej in­
stancji za przynależność i działalność 
w OUN.

Św.adek ten powołany został na oko­
liczności, dotyczące oskarżonego Łuckie­
go. Oskarżony Łucki, jakaś wybitna oso­
ba z OUN. jest najsprytniejszym  z dzia­
łaczy, siedzących na ławie. Niestety Le- 
ginowicz nie jest dlań świadkiem szczę­
śliwym, m ając bowiem podać term iny, w 
których mieszkał z r im  razem  nf. stanc­
ji w Stanlsławowia podał złe. Wczasie 
zeznań swoich w sądzi/e w  M onasterzy- 
skach w skazał Łuckiego, (jako ^iówpegj  
organizatora OUN a na wczorajszej roz­
praw ie cofnął te zeznania, twierdząc, że 
złożył je  pod przymusem fizycznym. Za­
znaczyć należy, że świadek ten i przed 
«ędzią śledczyrr W iszniewskim .'obciążył 
Łuckiego,

Zkolei skonfrontow ano panie Olgę 
KćShle i Marję Heinrich z wywiadowcą 
Fitzem a ponadto przesłuchano świadków 
obrony i W asyla Czyżewskiego absolw. 
gimn. z Babina Zarzecznego, braci Łuc­
kiego. rolników: M ichała Łuckiego i Dmy- 
tra  Łuckiego. Jako ostatni zeznawał s tu ­
dent praw  Michał Jaczeńko

Wiadomości stmtowe

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 
PŁYWACKICH KRAKOWA

W  Krakowie zakończyły się mi­
strzostw a piywackie okręgu. Ostatnią 
konkurencją był bieg panów na 1500 m. 
W  pierwszej klasie zw yc.ężyl Kot (Cra- 
covia) w czasie 24:32 przed Megliczem 
(Cracovia) 25:48. W  klasie drugiej zwy­
ciężył Paszkot (Cracoyia) w  czasie 
27:30 a w  klasie, trzeciej pierw szy był 
Tomasik (YMCA) 29:10.

REPREZENTACJA KRAKOWA 
PPZEGRYWA Z VIENNA 

W  Krakowie rozegrany został mię­
dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją m iasta a znana drużyną 
wiedeńską Vienna. Zwyciężyli wieden- 
:zycy  w  stosunku 1:0 (0:0).

W  pierwszej połowie nieco lepsi był* 
goście, którzy przeprowadzają szereg 
pięknych ataków, ale bez efektu orarr- 
kowego. Kraków ma kilka dogodnych 
pozycyj podbramkowych, ale jego atek 
zawodzi jwd bram ką przeciwnika. Po 
przerwie E*dl zdobywa jedyną bramkę 
dla gości. Ostatni kw adrans należy do 
Krakowa, który ma znaczną przewal :ę 
ale nie umie jej w yzyskać cyfrowo. M 
in. Pazurek ma doskonałą sposobność 
do wyrównania, ale nie trafia do pustej 
bramki.

wyczerpaniu listy  Świadków try  
bunal przystąpił do odczytywania zeznał 
izereeru świadków, którzy nie zeznaw ał 
osobiście.

Po załatw ieniu  tych' spraw  zamknięte 
t> godzinie 2-giej postępowanie dowodowi 
poczem trybunał odczytał 10 pytań, któ. 
re .postawione zostały sędziom przysię­
głym. Rozprawę odroczono do godziny 6-“ ' 
wisezrem, o której nastąp ią przemówienia 
prokuratorii i obrońców. W yrok spod zda­
wany -jest około godziny l l . e j  w  nocy

"WYRÓŻNIENIE ŚLĄSKIEGO K U C ł~
W  sierpniu odbędzie się w  Bytomiu 

w H k i m iędzynarodowy turniej piłkarski 
zorganizowany przez znaną drużyn; 
niemiecką 09 Beuthen. Obok organiza* 
torów  walczyć będzie m istrzowska dr^ 
żyna Niemiec 04 Schalke, słynna dr.i* 
żyna w łoska FC Milano i jako czwartą 
drużyna zaproszony został mistrz Pol* 
ski śląski Ruch.

NAJWIĘKSZY KOLARSKI BIEG 
ŚWIATA ROZPOCZĄŁ SIĘ

W czoraj rozpoczął się w e Francji 2t 
bieg kolarski dookoła Francji na dyi, 
stansie 4.363 kim. Do tegorocznego tu** 
nieju zgłosiło się 6 pełnych reprezen- 
tacyj państwowych Francji, Niemiec 
Belgji, Włoch, Szwajcarii i Hiszpanji, 
>raz 20 kolarzy indywidualnych, w  tent 

4 belgijczyków, 4 W łochów i 12 Franą 
cuzów. P ierw szy etap prowadził z  P * . 
ryża do Lille. D ystans pierwszego eta'' 
pu wynosi 262 kim.

—O- *
UKRAINA — laECHJA, W niedzielę 

8-go bm. odbędą się na boisku 40 p.p. (Po-, 
hulanka) o godzinie 5.30 popoł. zawody w 
piłce nożnej o mistrzostwo Ligi O kręgow ej, 
między powyższenr drużynam i. — Po*’ 
przadzi spotkanie rezerw.

■r
Kromka kulturalna

Na setną rocznicę śmierci BcIHnlęgo. 
W łochy przygotowują się do uroczyste­
go obchodu setnej rocznicy śmierci 
vincenu Belliniego, przypadającej n i 
dzień 23 w rześnia br. • }.*■ -

Uroczystości te odbyw ać się będą 
we wszystkich większych teatrach, p 5» 
'ząw szy od słynnej medjolańskiej opery 
La Scala, gdzie wystawione zostaną 
najlepsze dzieła Belliniego: „Norma" i 
„Pury tanie". ^

Również i we Florencji, z okażij u* 
rządzanego co roku festiwalu m uzycz­
nego, tzw. „Maggio musicale"1, zostaną 
wystawione opery Belliniego. Punktem 
kulminacyjnym uroczystości będzie wie’- 
ki kongres muzyków, krytyków  i histo­
ryków  muzyki, który odbędzie się dn i 
23 września 1935 w  Catanji, miejscu 
urodzenia kompozytora.

Do Kem i te tu organizacyjnego należą 
mi :dzy innymi Mascagni, Perosi, Res- 
pighi, oraz szereg wybitnych osobistości 
ze św iata sztuki. (kr.)

Polityka św. Tomasza. Pod tytułem 
„Lą poiitica di S. Tommaso" (Polityka 
św. Tomasza) ukazało się we W łoszech 
w  Neapolu znakomite dzieło, którego 
autorem jest prof. Guglielmo Della Roc- 
ca. Sumieuna i bardzo dokładna t ^  pra­
ca zaw iera wyjaśnienie wszystkich z.i- 1 
sad św. Doktora Kościoła, dotyczących 
polityki, w iedzy o państwie, spraw  eko , 
nomicznych, sądowych 1 religijno-praw- 
nych. Książka ma bardzo doniosłe zna 
czenie dla wszystkich, którzy się inter<v 
sują nowoczesnem życiem społeczno- 
po'itvczno-pańs (wowrui.

-GrtŚCNA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJSKICH W KRAKOWIE

M o ^ a  s i o s t r a  i f a
(Komedia muzyczna w  2 częściach z prologiem 1 epilogiem wg. Beera i verncu- 

Ula. Przekład M. Hemara. Muzyka Ban atzkiego. Reżyseria W- Radulsklego.)

Jako drugą prem jerę zaprezentow ali 
K rakow ow i lw ow scy goście komedię 
m uzyczną, rodzaj praw ie zupełnie w  Kra­
kowie nieznany. W ybór padł na znaną 
śyółkę francuską, której sztukę tłum acz 
nieco ■ zlokalizował j zaktualizow ał.

Jeżeli komedja m uzyczna ma być 
tym  nowym  rodzajem  sztuki, k tóra o- 
p ierając się na elem entach komediowych 
m a jako ilustrację m uzykę, podkreślają­
cą pewne miejsca tekstu i usiłuje zastą­
pić widzowi operetkę, od której coraz 
bardziej stroni, to komedja B eera i Ver- 
neuilla — opracow ana jest ściśle w edług 
tej recepty. In tryga za mało jednak k3- 
m edjowa, przychyla się raczej ku ope­
retce, pozbaw iona niektórych jej ele­
m entów.

Fabuła nadzw yczaj nikła. Księżna 
Izabella, zakochana w  swym  biblioteka­
rzu, D oktorze Józefie Grydzu, skrom ­
nym  m łodzieńcu ze skrom nego środow i­
ska, k tó ry  jakkolwiek nieobojętny na jej 
wdzięki, olśniony jej bogactw em , ka­
prysam i i rozrzutnością, naw et myśleć 
o niej nie śmie — nie widzi innego spo­
sobu przykucia go dosiebie, jak tylko 
przez przyjęcie na siebie roli biednej 
sklepówki, rzekomo sw ej bliźniaczej 
siostry , całkiem do siebie podobnej. In­
try g a  udaje się, ostatecznie m łodzieńcze 
serce  D ra G rydza topnieje i pobierają 
się. Ale po to tylko, b y  już po kilku ty ­
godniach stanąć przed sądem  w  proce­
sie rozw odow ym . Młodego doktora razi 
etyk ieta  pałacow a i dalsze kaprysy  
księżnej, życie jest mu ciężarem , inaczaj 
by łby  się czuł w  m ałżeństw ie z ubogą 
sklepówką. O statecznie sędzia odracza 
proces rozw odow y, w ierząc, że m ałżeń­
stw o pogodzi się, a księżna obiecuje 
w szystko naprawić, gdyż tylko z  nim, 
jedynym  ukochanym, może być szczę­
śliwą.

Coś jak z bajki operetkow ej czy b,i-
‘ iakiegoś nowoczesnego Andersena-

librecisty. 33*1
T a błaha treść  dała sposobność a u t>  

rom do utkania szeregu dobrych, sce­
nicznych pom ysłów, w kładek  o pokroju 
rfcwjowym, piosenek i w alczyków  czy 
innych ewolucyj choreograficznych. Ca* 
łości słucha się z zajęciem, n iezbyt dfu* 
gi w ieczór tea tra lny  spędza się mrio, 
zw łaszcza, że opraw a inscenizacyjna 
komedji bardzo dobra.

Zespół lwowski jest doskonale zg ra ­
ny, sztuka ma należyte tempo, a lekką, 
dyskretnie prow adzona m uzyka przy* 
czynią się do wzm ożenia miłego n a s tn -  
ju. Pom ysłow e dekoracje dają komedii 
należytą opraw ę, częściow o w  ujęciu 
kotarow em . ■ ^

W ykonaw cy wczuli się w  intencji, 
au torów  i inscenizatora, dając zajm ują­
ce kreacje. P . Kamińska jako księżna 
Izabella uw ydatniła  z talentem  w sz y s t­
kie ry sy  zakochanej wielkiej damy, prze- 
dzierżgniętej potem  w  sklepówkę. D o­
skonałym  jej partnerem  by ł p. Śliwiński, 
aktor o bardzo m iłych w alorach ze­
w nętrznych. Rolę gigolowatego hr. Tup- 
skiego oddał dobrze p. Jaśkiewicz. P, 
Matusiagówna, ta  jakby prim ądonna ope­
retkow a, była żyw iołow a Peppina, skle- 
pów ką o aspiracjach scenicznych. H ipo­
lit Lustspiel p. Lellw y miał w szystk ie 
cechy charak terystyczne w łaściciela 
składu obuwia z Kazimierza czy Nale­
w ek — uw ypuklone ze znaną u tego do­
skonałego a rty s ty  starannością j w yete- 
niowaniem. Z niewielkiej roli przew odni­
czącego sądu umiał p. Szpiganowicz zro­
bić dobrą figurę charak te rystyczną  o 
doskonałej m asce. P a ra  służących (p. 
W ięckow ski i niewym ieniona a rty stka- 
tancerka) dała istny  popis sztuki chor.*- 
ograficznej. Gość p. Kordowskiego ba- 
wił dobrze widzów.

Do sezonu kanikularnego sztuka d >  
brze dobrana, zajmuje, bawi i... mewie t 
czasu zabiera,

Aem-
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N ie sp o d zie w a n y epilog w yp ad kó w  lutow ych w e  Francji

PARY,? 4. 7. (PAT) Komisja p a r a ­
m e n ta m i dla w ypadków  lutow ych p rzy  
jęła rezolucję,' stwierdź afccą, żę mani­
festanci dopuścili się zbrodni, natomiast 
odrzucono wniosek występujący prze­
ciwko działalności rządu Daladiera w  
dniach 3—6 lutego br. 1 wniosek, stwier 
dz&jący, akoby organizacje manifestują 
ce nie zamierzały przygotować spisku. 
Przyjęto wniosek potępiający działalność 
niektórych radnych miejskich w  czasie 
manifestacji.

.O dczytano wniosek, podpisany przez 
12 członków  komisji, s tw ierdzający  że 
w iększość komisji sprzeciw ia się w szel­
kim wnioskom  w ysuw anym  przez mniej 
szość, wskutek czego zasadniczy cel ko 
misji, tj. w yśw ietlenie przyczyn wypad  
ków f odpowiedzialności z? w ydarze­
nia. nie może być osiągnięty. M niejszość 
komisji protestuje przeciw ko tego rodzaju

W ywiady lotnicze 
nad terytorium  Francji

PARYŻ 4. 7. (PAT) ..Petit Parisien  ‘ 
donosi z M etzu o  przelocie niem ieckie­
go samolotu nad Thionville. Policja za­
w iadom iła o tern niezwłocznie w ładze 
wojskow e, k tóre poleciły kilku samo!o:  
tom ruszyć na poszuk iw an ie . aparatu. 
O kazało się jednak, że sam oiot zaw ró­
cił już do Berlina. Dzienniki podkreśla­
ją; że n  J kilku miesiącami dwukrot­
nie niemiecki samolot przelatywał nad 
miejscowościami Bitche i Sarreguemlnes

W Gdańsku w skazane —  
w  Berlinie zakazane

GDAŃSK 4. 7. (PAT) Szef szturm ó- i 
.wek P ru s W schodnich w ydał zarządzę 
nie, że  na terenie Prus Wschodnich ża­
ka: noszenia mundurów przez sztur­
m owców wcale nie obowiązuje, a na- 
w et noszenie mundurów przez jak naj­
liczniejszych członków S. A. jest wska 
zane. W  Gdańsku w ycofane zostały  
1 zamienione nowemi sz ty le ty  honoro­
we znazone nazw iskiem  Roehma.

BERLIN 4. 7. (PAT) W szyscy  człon­
kow ie organizacyj sztu im ow ych R zeszy 
otrzym ali o ś try  z a k a z , noszenia tzw. 
szty letów  hono.ow ych z dedykacją o. 
szefa sztabu Roehma. Nowy szef szta­
bu Liltze' w ydał polecenie, by  nazwisko 
zdrajcy, tj. Roehma, zostało ze sziy le- 
tó w 'u su n ię te . Zakaz noszenia mundu­
rów w  czasie uriopów obow iązuje nadal 
Szturmowcy, mają obow iązek zg łasza­
nia każdorazow o swego m iejsca pobytu 
Udział zwartych grup w  manifestacjach 
dozwolony jest tylko *a wyraźną zgodą 
przywódcy.

Przerw anie rokowań 
jugosfowiańsKo-włoskic h
RZYM 4. 7 (PAT) Toczące się tu 

Od pew nego czasu rokowania gospo­
darcze włosko - jugosłowiańskie zosta­
ły  przerwane. Delegacja jugosłow iań- 
'ka opuściła W łochy.

Za zabicie polskiego 
robotni ka

L IPSK 4. 7. (PAT) W  W eim arze w  
procesie przeciw ko m ordercy  robotnika 
polskiego Jana  Lorca proaurator wniósł 
dla głównego oskarżonego hitlerowca 
wniosek o karę śmierci. Rozpraw ie 
przysłuchiw ali się liczni przedstaw iciele 
kołonjf polskiej.

Gen. Denain g r a tu liń  
Adam ow iczom

PARYŻ 4. 7. (PAT) Min, lotnictwa 
gen. Denain z okazji przelotu A dam ów - 
czów przez A tlantyk nadesłał na ręce 
gen. Rayskiego depeszę gratulacyjną w 
Imieniu awiacji francuskiej i sw n ie  n 
własnem*

tendencjom  i odwołuje się do sądu opi 
nji publicznej.

Jeden z członków  komisji' złożył dy 
misję na zn ak 'p ro tes tu  przeciw ko ściś'e 
politycznym  i tendencyjnym  klauzulom 
komisji. Popołudniu cała mniejszość

PARYŻ 4. 7. (PAT) Zwłoki śp. Cu­
rie - Skłodow skiej przew iezione zosta­
ną jutro bezpośrednio na cm entarz w 
Soeaux -  sur - Seine. Pokój, w którym  
zm arła znakom ita uczona w  sanatorium  
Sancellemoz, został zam ieniony na k i-  
plicę żałobną. P rzy  zw łokach czuw a!ą 
córki zm arłej i zięć p. Golliot. Prefekt 
Bonneville z łożył rodzinie kondolencje 
w  imieniu rządu francuskiego. Napły­
wają setki depesz z całego świata, z' 
wyrazami hołdu dla pamięci Zmarłej.

PARYŻ 4. 7, (PAT) O ostatnich chwf 
lach życia M arji Skłodow skiej - Cu^ie 
korespondent PA T-a uzyskał następu­
jące szczegóły . Znakom ita chem iczka 
p izy b y ła  do sanatprjum  Sancelleriuz 
27 czerw ca, po 5-tygodniowej kuracji v  
jednej z klinik paryskich Śmierć nastą 
piła z wycieńczenia, spowodowanego 
długotrwałą anemją, połączoną ze sta- 

, nem chorobowym. Pielęgnujący ją do 
ośtam iej chwili lekarze oświadczyli, że 
bezpośrednią przyczyną śmierci uczo­
nej było to, że szpik kostny nie praco­
wał należycie, gdyż wskutek działania 

. promieni X 1 radu uległ rozkładowi 
ł zmianie. O statnie chwile m inęły bez 
cierpień. W ielka chemiczka bez bólu za­
kończyła życie. W tre w  przypuszczę 
niołrt stw ierdzono, że nie cierpiała. ;O n a . 
na gruźlicę. Córki Zm arłej Ew a i f r e ń i /  
Golliot by ły  p -zy  łożu konającej. Chora, 
do ostatnich chwił zachowała przytom  
ność umysłu i podczas długotrwałe] 
choroby dawała wskazówki swymd bez 
pośrednim współpracownikom. Stan i ej 
pogarszał się stopniowo. P rzed  tygod­
niem konsylium z kilkunastu lekaizj 
bezskutecznie czyniło w ysiłki, by u ra­
tować uczoną. Zwłoki będą pochowane 
w  grobowcu rodzinnym w  Sceaux-sur 
-Seine. W  uroczysto*,, lacl pogrzebo­
wych, zgodnie z życzyniem  Zmarłej,

LONDYN 4. 7. (PAT) Agencja R eu­
te ra  donosi, że min. B arthou p rzybę­
dzie do Lonaynu w  najbliższą niedzielę 
w  tow arzystw ie Petriego. Podczas po ­
bytu jego w  Londynie odbędzie się dys­
kusja angielsko - francuska w  spraw ach 
morskich. W poniedziałek min. Barthou 
odbędzie w  Forelgn Office konferencję

SZPiCBERG  4. 7. (PAT) N adzw y­
czajny korespondent PA T-a na Szric- 
bergu inż. B iernacki nadesłał pierw szy 
kom unikat polskiej w y p raw y  polarnej 
na Szpicbergu. Komunikat brzm i:

zgłosiła dymisje, gdyż powzięto na ko­
misji uchwałę, sprzeciwiającą sie prze­
kazaniu ministrowi sprawiedliwości ak­
tów  dotyczących min. Frota. a obcią­
żającą odpowiedzialnością za  w ypadki 
sam ych m anifestantów.

weźmie udział jedynie rodzina I greno
najbliższych przyjaciół.

* **
W  uzupełnieniu życiorysu zm arłej w  

P aryżu  wielkiej uczonej M arji Cur e- 
Skłodowskiej, podajem y jeszcze kilka 
dat o jej działalności w  czasie w ojny 
i po wojnie.

W  roku 1914 Skłodow ska, chociaż 
przem ęczona i chora, staje do służby 
dla swej przybranej ojczyzny i stw arza 
sam ochodowe ambulanse radiologiczna, 
które sam a prow adzi na front. W raz 
z có rką  uczy lekarzy, sam a o so b iśc i 
baau 1000 rannych. W  2-gim roku woj­
ny  s tw arza  w  P aryżu  szkołę radiolo­
giczną, k tóra  dostarczyła  180 pom ocni­
czych sił kobiecych szpitalom. W  roku 
1921 zostaje w raz z córką zaproszoaa 
do Ameryki, gdzie przyjm ow ana jest o- 
w acyjnie przez sfery  rządow e i obyw a­
telskie i otrzym uje z rąk prezydenta 
H ardinga gram radu, złożony w  darze 
dla1 niej przez kobiety am erykańskie, 
na rzecz jej zakładu paryskiego. Jedną 
z najbardziej radosnych niespodzianek, 
jakie zgotow ał jej los, to działanie lecz 
nlcze radu, szczególnie w  trapiącej 
ludzkość strasznej chorobie raka.

W  roku 1921 przyjmując- p rzedsta­
wicielki stow arzyszeń  kobiecych w  W ar 
sżawie. które- m ianow ały ją członkiem 
honorowym , zw róciła sie do nich z go­
rg iem /w ezw an iem , by stw orzy ły  in­
sty tu t radow y, służący nauce i lecznic­
twu. Pow staje T-wo Insty tu tu  R adow e­
go Jej imienia, które zajęło się realiza­
cją Jej planu. T-wo uzyskało od rządu 
plac w  W arszaw ie i zaczęło zbierać 
potrzebne fundusze. W  roku 1924 p >  
w stał kom itet daru narodow ego d!a 
Marji Skłodowskiej. U roczyste założe­
nie kamienia węgielnego odbyło się w 
roku 1925. P rzy  dużerr. poparciu rządu, 
Samorządów i m iasta W arszaw y.

z min. Simonem I złoży w izytę w ice­
premierowi Baldwlnowl. W e w torek  
B arthou odjedzie z pow rotem  do P a ry ­
ża W oficjalnych kolach zaprzeczają 
pogłoskom, że min. B arthou p rz y b y w a  
do Londynu w spraw ie aljansu fran­
cusko - angielskiego.

Wyprawa prowadzi prace kartogra­
fom© w górne] (południowe)) części 

Ie t ' c - d  Pencka ! prace geologiczne 
na połudnlówem wybrzeżu fiordowe] 
zatoki van Keulen.

wprowadzone] obecnie ustaw v o Izbacl 
rozrachunkowych. W . B rytania nie 
udziela Niemcom żadnych zobow iązań 
co do rozszerzenia brytyjskiego rynku 
zbytu dla eksportu z Niemiec, natom iast 
zgadza się rozpocząć z Niemcami roko­
w ania co do uregulow ania wymiany 
płatniczej w e wzajemnych oh-otach 
handlowych na w zór rokow ań, iakie 
Niemcy prow adzą już obecnie z irinem? 
krajami.

Ułatwianie zm iany nazwisk 
o brzm ieniu *ydow skiem
BERLIN 4. 7. (PAT) P rusk i min. sor. 

w ew n. w ydał rozporządzenie, zezwala, 
jące osobom aryjskiego pochodzenia na 
zmianą nazwisk o brzmieniu żydowskiem  
Z prawa tego nie będą mogli korzystać 
Żydzi, naw et w  razie przejścia na in ‘.a 
religję.

Redaktor naczelny 
N . Wiener Journalu zm arł

W IEDEŃ 4. 7 (PAT) Dziś zm arł :a  
udar serca naczelny redak to r Neues 
W iener Journalu.

M iędzyn. kont. kolejowa 
w  Krakowie

KRAKÓW 4. 7. (PAT) Dziś o tw arta  
tu sesję m iędzynarodow ego korni' 
przew ozów  kolejowych. Udział biorą de 
gaci Austrii, Luxemburgu, Niemiec, 
Rumunii, Szwecji, Szwajcarii, Węgier, 
JugOsławJf ł Zagłębia Saary. Na po­
rządku dziennym  znajduje się m. in. 
doniosła sprawa ujednostajnienia bile­
tów przejazdowych w  komunikacji mię 
dzynarodowej.

Rów nocześnie rozpoczęły się obrady 
w  spraw ie zagranicznej komunikacji tc 
w arow ej z Niemcami. I  tw a, Ł otw ą i 
Estonja tranzytem  przez*Polskę, P ru sy  
W schodnie 1 L itw ę. W  konferencji tej 
udział bierze 18 delegatów , a w śród 
nich po raz p ierw szy  delegaci litew scy

Tragfczny w vpadek 
r?n je zio rze  Narocz

W Il NO 4. 7. (PAT) Na jeziorze Na* 
rocz w y d arzy ł się w czoraj tragiczny 
wypadek który pociągnął zą sobą ofia­
rę z życia ludzkiego i nieomal spowo- 
dował śmierć kilku innych osób

Na jeziorze tern odbyw ały  w ycieczkę 
23 osoby z obozu Ligi M orskiej i Kolo­
nialnej na 2 ż ‘ głów kach i 7 kajakach, 
W  drodze powrotnej wycieczkow iczów  
zaskoczyła silna wichura. D w a kajaki, 
w alczące z falami, znalazły  się w  odo­
sobnieniu. W  pewnej chwili przewróci­
ły  się. W  jednym z nich p łynęły dwie 
panie, z których Jedna Szymanowska  
utonęła. Jej tow arzyszkę, oraz załogę 
drugiego kajaku w  liczbie 3 osób ura­
tow ała żaglów ka, k tóra pospieszyła ua 
ratunek tonącym .

Sytuacja marki baz w iększych 
zm ian

W ARSZAW A 4. 7. (PAT) Sytuacja 
na giełdach europejsk;ch nie w ykazała  
dziś w iększych zmian. Tendencja dla 
dew izy na Berlin jest niejednolita ale 
naogół ustabilizow ana. W  W arszaw ie 
notow ano ją 203,25 (w czoraj 203.50). 
D ew iza na Londyn naogół nieco się 
wzm ocniła (w  W arszaw ie 26-80 w obec 
26.77). Dość powolne osłabienie dew i’ y  
na P aryż , w ykazujące od dłuższego 
czasu tendencję słabszą. W  W arszaw ie 
spadła ona z 34.92 i pół do 34.91.

Oberwanie chmury
STANISŁAW ÓW  4. 7. (PAT) W  pO

wiecie stryjskim  obok przysió łka P rza- 
niec oberw ała się chm ura, w skutek cze 
go gw ałtow nie w ezora t potok Trościao. 
W ylew  w yrządził znaczne szkody na 
polach, zerw ał 5 m ostków , uszkodzi!' 
młyn i drogę na przestrzeni 6 kim.

Telegramy -  n te tn ie j chwili 
na sir- 1 i 2 -e j,

Podpisanie watnego układu gospod.
m ie d zy AngIJą a Niem cam i

LONDYN, 4. 7. (PAT) Układ finan­
sow y anglo - niemiecki do tyczący tran ­
sferu został podpisany dziś popołudniu. 
Umowa obow iązuje od 1. lipca do 
31. 12. o.,. Na zasadzie tej umowy 
Niemcy obowiązują się, że będą d o sta r­
czały  Bankowi Angielskiemu koniecznej 
ilości funtów szterlingów  dla skupyw a­
nia w edług planow anej ceny minimal­
nej w szystkich kuponów pożyczki Da-

w esa 1 Younga, znajdujących się w  po­
siadaniu w ierzycieli bryty jskich przed 
15. czerw ca 1934. Co do innych zobo­
w iązań z ty tu łu  pożyczek pryw atnych  
długoterm inow ych pozostają w  mocy 
daw ne p-opozycje Reichsbanku.

Ze swej strony  W . B rytanja zobo­
w iązuje się, że w  ciągu 6 m iesięcy ifc  
skorzysta  w  stosunku do Niemiec z ! 
prawa jakie jej przysłuruje z ty tu łu  I

Po śmierci M . Curie -  Skłodowskiej

Program pobytu min. Barthou
w  Londynie
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M  E  IB Li E
sypialnie, jadalnie, gabinety * własnej Wy.

twórni poleea EDWARD 703

K L E B A N
Lwów, Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 -4 5 .
Z powodu zm iany lo k a lu  ceny znacznie zniżone.

mmi\m horoskop
A. WOtfONTH

dla każdego naukowo 
opracowany przez słyń- 
ne?°  grafoloes-aatrologa 
Wemontha. Nauisz, po­
dając datą urodzenia, do­
wiesz sią, jakie ezekają 
C ią zmiany. Czy i kiedy 
masz powodzenie w spra­
wach finansowych, grze, 
i miłości — wszystko, na 
ezem Cl zależy. Określa 
charakter, zdolnośel prze- 

Grai o g -a s tro o g  znaczenie. W skaże na 
podstawie a s t r o l o g ]  i, szaząśliwe okresy 
czasu. Nra do 3fl loterji klasowej, gdzie można 
takowe nabyć. Na koszty załączyć 1 zł znaczki 
pocztowe. O sobiste przyjącia eodziennie. k s- 

ków, Piłsudskiego 21. K1217

Lwów, K opernika 18 teL 18-60
114

munduru jiudenckia od zl. 2 4
w  w ielkim  w yborze polec*

71 Hf ACf >>i i i i  M lkolatcha
• toL 3-43 1193

' » — — — ■

Ł ó ż k a
dziecinne bieło lakte* 
rewane 25, kuchen- 
no 8, połowa 15, aia t. 
kowa 20, sia tk i dra- 
eisne 18, m atnraca 
3 podoszkl 14, 3 po, 
daszk i włosieans 40, 
a ta a a a y  30, kanapki 

rozkładane 30, fabryka Z A K 8  Lwów, Lin. 
dego 6 — te l  79-99. 527

M S E m iC S S ^E S S m , <. M|GREH0-KERV05iH K?lS99 , T ł
ZN.FABR. KOGUTEK W

/f!   “ . Z. A S-.T-O £  OWĄ Mil,fi:,
BdLECtOWY iZf BflW. MlGREH4HEWBAicJA,C,RlPA 

iPRZfZIfBIENIABdlESTJWOWEKOSTNE.ABTRETYCZHEilf
7 *DA JClt .W ĄPTlĄAClf PSpilZÓ /u i l i . lĄ f*  '.'. KOGUTEKi: W OftYctHAŁNCH OPłKOWAHlU PO_6 pBÓSIKÓW.'. ̂

U j » r r i . '  W  PA1II? POTOJ t i tY I ? l - n o s lk i  D ł l l . l f s l l

Każdy wyraz 10 grsszy. — Ogłoszenia £ T  H  _ M l  ^  _ Ę  m §  Jedno ogłostoaio nio może przekraczać
nie handlowego 10 wyrszów 50 gr., dla A A !  /  M  j y  f  M  90 słów. O głoszsuia rsklam ow s wśród
peszuk. pracy do 15 wyrszów 50 gr. % Ą Ą Ą ?  U | u V V ? l v "  drebnyeh kosztują t a  1 mm. 1 łam. 30 gf

Lokomobile
najuaw stego typu do 30 KM ku. 
p lą. A3m. Knrjera Lwowsklogo 
pod „Lokamabila*._______ 20631

„Linguaphonc
kurs angielski okazyjnla kupią 
Zgłesieaia do administr. Kurje- 
rs , Lwów, Zimor, 10 pod „Lin­
gua"._____________ . 20637

Pianino
a b o  fortepian krótki 
Podać ceną i marką. 
Lwów, ped „Giewont*.

kapią.
Knrjer,

20*17

Kupuję
każdą ilość orzoehów ziele, yel 
włeskich — płacą za 60 sstuk 
złetege, K te ma, niech wysl 
ala, przed 15 llpcs. Zgłeazenla 
Kmiecik, ogrodnik, Z Ii'onk 
Ic'"rakowa. 2059*

S p i s i e d a r z e

Palmę
dużą sprzedam okazyjnie. Listy 
Knrjer, Lwów, Z im erew ieia 10, 
Pod „Palm t“. 20636

Kamienicę
luk.nsowo wyposażoną, doahód 
s e t t j  10Pj0l ,p r r , d . m natyeh-
■ isst. Listy Knrjer, Lwów, ZI- 
morowicTa 10 „Luksus*. 20633

Biurko

Sprzedam
■mywalnią — narm ar — me 
si 'z — serwisy 1 ince rzeczy. 
Oglądzć od 1 -1 2  od 4—5 
Chorążczyzna l i s  m. 5. 20593

m orele zaleszczyckle
(nprikoty) w ybortw e 5kg klatkę 
9 zł. 10 kg 16'50 frtneo pobra­
niem Jotke, włeśeiciel sadów 
Zaleszczyki. 20601

W l e j  ru b ry c e
a m l e i i n a m y  o g ło a s e n la  o w o lnych  
n i e i i k a n i t c h  o r a s  p tu s  u k u ją c y c h  
m leazk a ń  — d o  10 iłó w  2 *żasy b ez - 
pt& tnie.

18966

2-pokojowe
mieszkania kem fert, eentraluc 
ogrztw anit orss lokal iklepewy 
z mieszkaniem do wynejąeia od 
zarez. Czynsze zniżone. Lwów 
„Własna Strzecha* Nad Jarem 1. 
Informacje u dozorcy. 20641.

2-pokojowe
obszerne, zrementewane, rzą- 
doweom Lwów, U jtjskiego 6. 

  20629

5 pokoi
kuchnia pełny kem fert czynsz 
196 zt. Lwów, Zielons 29. 2062f

Stancję
wynajmą. Lwów, B. Chrehrsg. 
15 beezns Petnckinge. 20634

Zaraz
wynajęcia Lwów, ni. Zseha 

riew itza 7 II p. 4 poke jt kuchnia< 
łazienka, gaz, s lsk tr ka, part 
wyiakl 4 p sk s js , kuahnla, la 
sianka, gaz, elektryka. Czynsz 
ustawowy. 20575

2 pokoje
aisumsblowans da wynającta. 
Lwów, ul. Ofiearska 12. 20615

4-pokojowe
miosskania pałnokamfortewe, 
baczna Zyblikiawicza do wyaa- 
jącia. Wiademość 29-50 20619

Pokój
duży umeblowany, łazienka, cez 
tralne ogrzewanie .wów, Kocka.
eowskiego 38 1—3 20610

Poki
z balkentm , n ltkrąpnjąetm  w tj 
ścjem de J  lająeia. Lwów, Po­
tockiego 69. m. 13. 20617

Kulturalny
sposób egłsszania wolnych po­
koi umeblowanych — to ogło­
szenie w dziennika (w „Kurje 

i* do 10 słów 2 razy bez­
płatnie); oszpecanie miasta za- 
pomocą lepienia kartek z ogło­
szeniami na rynnaeh i marach 
domów jest niekulturalne i. 
karalne według edaeś-iyeh roz 
poraądzeń Prezydjum 'Zarżą i 
m ieita. 18967

Pokój

2 umeblowane
łazienka raszo wynajmą. Lwów,
Goł ia 1f)|!l. 2Pb2t

Amerykańskie fo t-1 sprążyuowy 
sprzedam Aedrzefowski, L ów.
Piekarska 53, 20627

3 pokoje
w parterze przy ul. <w. Miko­
łaja 3, ns biare saren da -Wyna- 
jąeis. Wiadomość u Dr. Ro­
mana Śląnzkl, wo Lwowie, pi. 
Akademicki 2. 30625

Wilia
murowana 5 pokojowa s ogrodem 
500 ti, do sprzedenia
BRZUCHO WIC ACH. W indo-

Inż. Haraiymewiea, Za.
kłady klimatyczne. 20623

Wyższy
urz( lik  piństw ewy szuka m!e,z> 
knala 2 pokojeuego, kuchnia, 
łazienka, w araads ew. balkon 
wa willi lub kamianicy ogro 
dowej przy tramwaju Listy Ku- 
r «?r’ Lwów, Zlmarowieza 10, 
Rzetelny płatnik*. 20577

Słoneczne
z pełnym knmfnrtnm 4 1 3  po- 
kojn, prsadpakój I kaehaia ła­
si anka. Lwów, Bajki 36 od zaraz 
da wyaająoia. O glądać na miej­
scu. Wiadomość K snealsrja Dra 
Wahla od 6 - 7 .  70579

3 pokoje
bez kaakni na biura lab mina; - 
knaie kawalerskie. Lwów, O sso­
lińskich U . 20589

komfortowy do wynsjąeia ed 
zaraz. Lwów, N abiolska 23 par 
tar. 20621

selidnyeh 
Lwów, ut.

pokój umeblowany, 
Nowy Świst 3. parter.

2062

Do wynajęria
dla urządnika d-iży p—.oj a n s  
blowany wejścia t  klatki terasa, 
Lwów, Gundulieza 8 baczs. Po- 
nińskiego 20587

‘J ło s ^ iik . ; p > u iC L f

Poszukuję
posady początkująca fryzjerka 
manikursystka na wy,azd lub 
w miejscu. Wiadomość, Lwów, 
Leona Sa riehy 7, parter. 2063

Młod&
goapesla poBrBk.ije P«»«4y d ® 
ost >am0tnych umie gotować, 
szyć i ha[tow„^ Listy d® KurJ« 
ra Lwówt Zimurowicza 10, s«b 

Od piętnastego*. 20595

Chłopca
do posyłek przyjmie Zakład 
eyakografietny Lwów, Łycza­
kowska 34 29624

Zginęła
egawa seks „Aga* bri eswi 

n tkrap isas. W yaagredcą. W isde- 
obć telefon 50-67 i 33-00 Prof. 

Waeak. 2063

Osoba

; % id } L \X U H s k c L ;

Przed wyjazdeui
a wywczasy zapewnijcie sobie 

mieszkanie w pensjonatach zna­
nych Wam z egtoszeń w „Kurie­
rze". Nie zapomnijcie również 
o zapewnienia sobie -guli rej 
doBta_»jr^jSjDrjerjGl- , 18965

poważniejsza intal. bezwzglądnle 
jczeiwa godna zupałaege zaufa­
nia szuka posady jako gospo­
dyni z wykwiataem gotowaniom 
świadectwa piorwszorządao. Li­
sty Knrjer, Lwów, Zimorewieza 
10 pod „Kazimiora 49*. 20613

Młodzież,dorosłych
egzaminowa usjlepiaj przygetuje 

Karkowa 26oed 
II 9

igog. Lwów,
20618

f i f t l

TrusMWffitke
„ J óz i  a"

ZBskamita — masująca, wods 
stoławd — działająca aa prze­
mianą materji —- do nabycia 
we Lwowie w Składzie Wód 
Mineralnych — ul. Legjonów 31, 
telefon 18-76. 1238

Krynica
Penajjar Dr. Łazerskiegs po­
kój z obfitem wykwintnem utrzy-

8 zł. P 4 4

Pokój
umablowaay, klatka, dajażdżają 
eym, stałym wynajmę. Lwów

O^tsuenli) v taj rL kryte nml****** 
my do 15 stów bosptatnłs

Iakasent(ka)
z jcaiic | depozytową bankową 
ił. 2—3 tys. moio otrzymać po- 

dą z pensją 80 zł. miel. i pro­
wizją. Zgłoszenia Knrjer, Lwów, 
Zimor, 10 pod „Solidny iake- 
aent*. 2052?

Ogrodowa 89 I o. 2063

5 pokoi
kuchnia komfort do 
Lwów, Łi.ekiego 8.

w ynaj-cis
2056

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepow-ą lecz wprost 
W tródłj, Firma SANDKER 
Wytwórnia mebli 1 tapicernla, 
I/tona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnsj 
suszarni i  pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalkl. Krzfssła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
Szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła 
tach.. Uwaga! Każdy kupu 
jacy korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
TJwaga na firmę SANP^ER  
T.wów. T, P ap iehv  34. 24?

Dom
murowany z pareclą 353 sążni 
tanio sprzodam Kolonja Krzyw- z 
czyeka za drugim torem  Kozyra s 
Stefanik, 20585C zarażał swa

z kaehnią poszukują omeryt pań­
stwowy. Zgłoszenia pod aPań, 
atwowy* do Adm. Knrjera Lwów, 
Zimarawieza 10. 20599

2 pokoje
t  komfortom do wynajęcia. Oglą- 
daó od 10— 12 w południe.. Fi* 
lipówka 93. Dem Siemasza. ZJ60C

6 pokoi
pełny kam fart, śródmieście de 
wyaająeia. L isty Knrjer, Lwów, 
Zimorowiera 10, pod „Coatram

20603

3 pokoje
knehnła, pełnokemfortewe dl 
lolidnyek rządewoów w spekoj-
nej willi do wynajęcia. Lwów. 
ICraainwkTasfe 14. 2060?

2 pokoje
łazienką, bez kuchni w willi 
ogrodem do wynajęcia Lwów,

20616

Pokój
mały, użycia kuchni — wyaaj 
mie Błocka. Lwów, Taraew sk’
ga 45. 20584

Frontowy
słoneczny, tani Lwów, św. Marka 
14/1. 20586

Pokój
komfort wejśeio o ibnt. nmebio, 
wany. usługa, Lwów, Lenartewi, 
czb 17 drzw i 2. 20602

Pokój
frontowy, nmeblowaay Panom, 
Lwów, Lolowola 17/1 prawa.

206Ó4

Pokój
umeblowany, łaziauka, pokói 
wspólny. Lwów, Długosza 35 
parter lewy. 20605

1 lab 2 pokoje
troatowo, słontczne z nżyeiem 
kashnl, utrzymaniem lub bez. 
Lwów, Hefmann 5 m. 7. 20607

rtis ro w n ik  t a r t a k u
oszukiwany. Wymagane pierw- 

•zarzedae aiły, kwalifikacje fa­
chowe i dłuższa praktyka. Rez- 
aatrywane będą tylko poważno 
-ffarty. Szezogółown oferty skła­
dać pod .T artak  40“ da Biura 
Ogłoazań T. Pietraazek, 1 W ar­
szawa, Marszałkowska1115. ?05'42

Aplikant
adwokaak! znajdzie hazpłatną 
praktyką w kaaeelaiji adwo- 
kaakiej wo Lwowis. Zgłaszania 
plsumae Kur jor, Lwów, Zimuro- 
wiczu 10 pad „Aulikant*. 20580

lwomcz-Zdrój
piękni# położony katolicki pan- 
jonat „MARYSIEŃKA*, pod 

zarządem Bolesława Sehmale-, 
poleea pokaja a utrzyma; lam.

1275

Horyniec-Zdrój
stacja kolejowa w miejaeu, K ą 
plole — Siatezaao — Borowino.

a. Wodoloezaictwo wyloaza 
akntaeznia i szybko wsralkie 
choroby raam atyezae, kobiaee, 
przamiaay matarji. Okolica lesi­
sta, — park tania — piąkną 
wyciaezki — kąpiale rzeczne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Piarwszarzędna pan* 
ajoaaty nakładowe „Katlstówka* 
i „Alokaaadrówka" wykwintmie 
urządzona. Sezon już otwartyl 
Korzyatajcle z taniego Sezonu 
W ioioaaogo. laformaeji ndziela 
apteka W Pana Dobrzariskiaga 
wa wawia >z Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Haryniao — Zdrój.

171 4.

WorochU
Newoezeaay peuzjonat „OAZA"
pod zarządem B. Niewiarowskie- 
go z nowoczesnym komfortom, 
w każdym pokoju bf~żąeu ci o. 
Pła i zimna wada. b alko ti o. 
żaki, łaziaU1 plaalao, rśd ją , 
pięknia położony and Prutem  
t  obazoraym placom — kaehaia 
wyborawa. Ceny niskie. Telef. 
13 17457

Skole
Chrześcijański pensjonat wśród 
lasu szpilkowego, nad Oparem . 
Pokoje słoneczne. Kuchnia do­
borowa. A dres „Willa na Pleży*' 

. . . . .  18985
— ---------- . ?  "i'f r . .fcr.Tr r

Hrebenów
Pensjonat Jabłońskich, śliczne 
pokoje, wyborowa kuchnia, eeay 
niskie. 70528

Roiłucz
Willa STANISŁAWA“ pięknie 
wśród lasów blisko kąpieli po­
łażona poleca pokoie z balko­
nami słoneczne z utrzymaniem.
Ceny niskie. 20543

Kołłątaja 5
na nkładiie.

Meble
de wszelkich po- 
kejl najkorzyatnie- 
nabyć mężna W WYi 
TWÓRNI MEBLI Fr.
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórza. Stale

848

Hucnlszczyzna
°i*tyń k/Kosowa, „A D A- 
MÓWKA'* poleca uokoje z u- 
trzymaelem Idealne warunki wy 
neetynkawc 20560

Zakład m tchm  
■ iciny 

Kazimierza 
K elaakew iklagś
we Lwowie prze* 
Bicaioay zostai 

. da nowago lo­
kalu: PASAŻ HAUSMANA 5
[wejścia ad al. Sy kat oski oj 6] 
Naprawa aparatów fetegrafici. 
ayeh wszelkich systemów. 1146

Ucznia
de praktyki meahaniazaaj przyj­
mą, Lwów, Pasaż Hi-ismana 5.

20590

Poszukuję
lepszej służącej de  wszystkiego 
z dobrom gotowaniom. Lwów, 
Kopernika 42b parter lewy mię­
dzy 2—3. 2059?

Praktykant
de zakładu dentystycznego i 
stania zaraz-priyjąty. Zgłoazouia 
Lwów, ul. św. Zofii 15|i. 20611

2 praktykantów
da dsiału galanterii i takstylji 
przyjmie firma M. Zaleski, Lwów, 
Akademicka 20. 20617;

Nicmirów-Zdrój
Urzędniczy Pana oaat Poeztowy 
„GWIAZD A* pod nowym zarzą 
dem  — nioobliezony na zyski 
zapewnia utrzymanie wykwintue 
a tanio. Dobór towarzystwa. 
Przeiazd autobusem ze Lwowa 
lub Rawy Reskiej bonifikuje Za­
rząd. Informacja y  T-wia Cayn- 
aaj Pomoey Urządaików Pacz- 
towyeb, Lwów, Słowackiego 3 
I p. lub w Zarządzie na miejaeu' 

20583

Letnisko
aa Podkarpaciu 3*50 dziennie. 
I z o r k a w s k a ,  Bozmieebewa,

Losko. 20606

Rozłącz
Najpiękniej pełożeaa willa ,.Ja  
NINA wsrod laaów szpilkowych 
poleea t calem utrzymapiem po­
koje słoBeczne z balkonami. 
Kuchnia smaczna. Ceny niskie.

16179

Tenisowe
na sznurowej pode wie poleca 
i wykonaj# Wytwórnia „Ibia“, 
Lwów, obecnie Mickiewicza 26.

  100?

Torebek
dam ich  pracownia „Barasz* 
m: s; ale obeanio przy Zimoro* 
wicza 7 (Lwów). IU43

Underwoody
1 inna maszyny do pisania, biu. 
rowe i walizkswe po eenaab o. 
hszyjnych i aa dogodnyeh wa­
runkach p a lto t MASZYNO- 
POL* Lwów. Svlr»t-aV. ®. 1214

Bielizną
damską | męski 
poacaóeby, ska>, 
p e tk i ,  rą k n w ie z -  
k i, k r a w e ty  ą. 
wielkim wyborze 

poleca firma
ZysmnnL

Z A L E S K I
l»4», Bilai* i

U03 p



PIOTR FREUCHEN

E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

M ala dalej nic nie m ów ił; m yślał tylko, iż to jest 
oardzo dziwne, że oni chcą mu dać w szystko, co tyiko 
zechce, a on musi daiej łzy  łykać. W reszcie odwrócił 
się do nich p’ecami i poszedł do domu; dotąd nie w i­
dział jeszcze swoich chłopców. Z pew nością sied ią  
w  namiocie i p łaczą za m atką.

Ach, dlaczegóż nie odjiechaliśmy po skończeniu 
handlu? D laczegóż pozostałem  u tych białych ludz.? 
O łyszało się nieraz, że za przyjem nościam i, które p rzy ­
chodzą w raz  ze statkam i, k roczy  śmierć.

Chłopcy i O rsokidok siedzieli w namiocie i jedii 
Dostali dużo sm acznych rzeczy, ale g d y ,w sz e d ł pan 
domu, pozostaw ili łyżki w  misce. Siadł obok nich w  m il­
czeniu i łzy  p łynęły  m u z oczu, gdy patrzy ł na te po­
zbaw ione m atki dzieci. Dopiero teraz  spostrzegł, że ich 
ubrania są źle uszy te  I doznał niejasnego w rażenia, że 
w łaściw ie u trac iły  one m atkę domu, zanim  Jeszcze padł 
strza ł. Ale m ogła być jeszcze odzyskaną. T eraz jest na 
w ieki stracona. D obrze, że te raz  niem a tu nikogo, kogo 
b y  się w stydzić trzeba. Ł zv  sp ływ ały  mu po tw arzy  
a dzieci i dorastający  O rsokidok płakali rów rież. Długo, 
p łacząc leżeli na ław ach. W reszcie zapanow ała cisza 
w  namiocie, znużenie pokonało w szystkich. Zasnęli.

Obudził ich ha łas i naw oływ ania. P rzyszli biali ln 
dzie i przyciągnęli dwoje wielkich sani, w yładow anych 
w ielom a skrzyniam i, drzew em , strzelbam i i najrozm a- 
tszem l kosztownościam i. Zapomnieli już, że stało  się 
n ieszczęście, w ięc śmiali się i begali dokoła sani. S ta ry  
botsm an podszedł do M ali:

„Tu są to w ary  dla ciebie, te rzeczy  dostałeś za 
tw oją żonę, k tó ra  um arła."

M ala p a trzy ł na w yładow ane sanie, stojące przed 
wejściem  do jego namiotu. Zbiegło się sporo ludzi, ale 
zatrzym ali się w  pelnem  uszanow ania oddaieniu, a M a a 
chodził dokoła w  milczeniu i oglądał rzeczy, które 
w szystk ie by ły  jego, a zostały  dane, jako pokuta za 
Ivę.

B y ły  tam  sprzynie z blaszankam i, pełneml jedze­
nia, b y ły  dwie beczułki z keksam i, zwoje m ate^ i 
i strzelby, te w szystkie rzeczy, k tóre ludzie z północy 
pragną posiadać.

Miał w rażenie, jakgdyby go jeszcze bardziej z  i 
sm ucało, że to w szystko  tu widzi. Jednak ta  śm ierć 
by ła  bardziej p rzykra, jak śm ierć matki, bardziej p rzy ­
kra, jak s tra ta  ojca! Posiadał w szystk ie bogactw a 
św iata i by ł najpotężniejszy w swojem plemieniu. Gdy 
statki odpłyną, dostanie łódź i p rzy rząd y  do połowu 
w ielorybów , powinien mieć rów nież trzy  liny do po 
łowu. P rzyszło  naraz za wiele myśli, jak na mózg jed­
nego człow ieka; musi trochę sam  w namiocie pozostać. 
Arola i Joe chcieli daw ać mu dobre rady, ale o d w ró c i 
się do nich plecami.

„Chciałoby się milczeć, nic nie mówić", powiedział 
cicho i nikt nie odw ażył się przeszkadzać mu. Niedługo 
potem  w yszed ł znowu z  namiotu, a z nim chłopcy 
i Orsokidok. W zięli zwoje m aterji i wzięli wiele innych 
rzeczy. Kociołek na herbatę i zapałki. Tak, m ożna było 
m nóstw o rzeczy zabrać, a jednak dużoby jeszcze pozo­
stało . Tyle, ile unieść mogli, zanieśli tam, gdzie Iva 
by ła  pochowana. D ziwny był ten grobowiec, który  bisi1' 
ludzie wznieśli, niezw ykle wielki, moc kam ieni; może 
zw ykli budow ać takie w  krajach, z k tórych w ysyłano 
statki.

Obeszli dokoła grobow iec i ułożyli grobow e poda 
runki, potem  usiedli cjcho i nic nie mówili. M yśli i 
o zm arłej. M ala siedział długo, w reszcie dzieci zaczęły  
się baw ić i to przyw róciło  mu świadomość. Ach, niema 
nic w  tem  dziwnego, przecież są dziećmi, i czegóż mo­
żna od nich w ym agać?

Późno w ieczór przysłano ze statków . M ala ma 
przyjść następnego dnia rano, chcą z nim pomówić. L i ­
dzie m iały w yruszyć  w dalszą drogę, a kapitan chc^a! 
mu zaproponow ać, by  popłynął z nimi Potem  miały 
w yruszyć statki, a on przez całe lato pom agać w po­
łowie w ielorybów . Potem  chcieli w ysadzić go na ląd 
tam, skąd przyjechał w  zimie, albo tam, gdzie mógłby 
oczekiw ać ich przyjazdu w  następnym  roku.

* **

M ala czuł, że to będze wspaniale znowu znaleźć się 
w  górach. Nogi oduczyły  się chodzenia, a ciężar u ;i- 
skał ram iona i czoło, ale zwolna szło coraz lepiej. Małą 
niósł najw iększy pakunek, tam ci mniejsze, każdy sto 
sownie do w ieku. P sy  rów nież by ty  obładow ane tem, 
co nieść m ogły. Sanie pozostawili, gdyż w lecie b y 'v  
bezużyteczne. D otąd nie widzieli jeszcze renów, ale 
niedługo staną nad wielkiemi jeziorami, gdzie zw y s 'e  
byw ają i gdzie letnie nam ioty długo nieraz stoją, gdyż 
kazay  chce jeść upolowaną zw ierzynę, gdyż słońce 
byw a w spaniałe, gdyż spotyka się tam  obcych ludz; 
w  radości i północnem słońcu.

Mala w yruszy ł rano tego dnia, w którym  miał 
pójść do starego  kapitana. P osła ł pew nego m łodego 
człow ieka z w orkiem  do kapitana, k tó ry  zastrzelił jego 
żonę i powiedział, że już nigdy w życiu nie dotkn:e 
strzelby. W  w orku było dużo skór lisich, k tóre  prze­
zornie zatrzym ał w czasie handlu, a potem ich nie po­
trzebow ał, gdyż by ł w służbie u łow ców  wielorybów. 
W szystko  inne, co posiadał, pozostało przed nam iota­
mi. bo cóżby z  tem począł. Człow iek nie może więcej 
posiadać ponadto, co on i jego blizcy potrafią unieść ~a 
plecach. A teraz  w szyscy  pocili się strasznie, M aia m y­
ślał o  ciężarze, jaki m ogłaby unieść Iva i o radości, 
jaką odczuwał, oczekując oddaw na w ym arzonej có 
reczki.

(C. d. n.)
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Czyszczenie
feii » i sufitów. Wiór*w*ni* po- 
sadzek. C eza od pokoja 5 ił. 
„Newego" Lwów, Senatorska 7, 
tel. 3C.51. 239

Tel. 51-89.
Lwów, ni. Zyblikiewieza 2 I p, 
drzwi 2. Przeptływ anlo na ma­
szynie. Strona 20 gr. Kap ja  5 gr. 
rówależ w języka niemlaoL m 
i franc. 1106

Tapczany
najnowszych systemów wykonują 
stolarni Sobolewski*?*, Lwói 
Turecka 1. 20639

Wezmę

cuk rów  (Koncesja M inister 
stw a kom unikacji) do wy­
dzierżaw ienia r a  stacjach: 
G rodzisk Mazowiecki, W oło­
m in. Skarżysk kaffT Włocła­
wek. Grodno, Lida, ' Równe, 
Łuniniec. Będzio, Dziedzice, 
Bielsko, R ybnik, Zbąszyń, To­
ruń , Bydgoszcz. W ejherowo. 
W ym agalna gotówka ud zł. 
500 do 1.500. Oferty: W arsza­
wa, Chocim ska 5. „Kioski 
Cukrow e." 30090

szczenię, „astrowłasy pinczer* 
zgłoszenia Karjer, Lwów, Zimo- 
rowleza 10 ,M - Z.“. 20641

Etajpedentkę
z działu  m ęsko .  m odnego 
p rzy jm ie M ydlarski i Brzo­
zowski, K raków, Szewska 4.

30044

Apteka
S kała  pod Ojcowem, puszu- 
k u je  zaraz m ag istra , pri [ty­
k a  S-letnia. 30043

Kucharz
restau racy jny , kawaler, z 
długoletniem i św iadectw am i 
i  lepszych d jm ów . potrzebny 
zaraz. Z podaniem  w arunków  
i odnis św iadectw : Tom aszów 
Lubelski. „R esursa". 30045

Abażury
artystyczne. Lam py nowocze­
sne. Raty. W ytw órnia, K ra . 
ków. S ław kow ska 30. 30014

Kioski

Dwie ładne

s ło n e c zn e  parcele
położone przy ul. Grochowskiej 

tanio do sprzedania d 
B i l i  s z a  w i a d o m o ś ć :  L w ó w ,  
nl. Mochnackiego 48, telefon Nr. 7-40

m ieszkają kaw alerow ie dw u­
nasty  m iesiąc w Polski i j  Y 
M.C.A. Kraków, K row oderska 
8. S007S

Miód

Potrzebny pokój
duży, słoneczny, z utrzym a 
niem, bez mebli, dla pow aż, 
n śj urzędniczki, od 1 liper 
Zgłoszenia pisem ne: G a ^ n ń .  
ska. Krai-ów M ikołaja 32/23

30024
kuracy jny , m ajow y, p ięc ijk i- 
low a b ań k a  14 złotycl fran ­
co pobraniem  — w>syłb owo­
carn ia „DNIESTR". Zalesz­
czyki.____________  30062

Knpię
za gotówkę w W ieliczce lub 
Prokocim iu, dom-ek m urow a, 
ny, cztery ubikacje, z ogród­
kiem. Zaw iadom ienie listow ­
nie. Bieżanów 16, W alerja.

30005

Sklep
z tow arem , m ieszkaniem , do­
brze prosperujący, 2.600 zł. 
Kraków, Zw ierzyniecka 9. 
Polenja. ___________ 30011

4 pokojowe
m ieszkania kom fort, II. pię­
tro . wolne. P O K t z belko, 
nem ; duży. II. p. PCKÓ J ume 
blow any lub  bez, I. p.. od 15 
czerwca K raków ,' M ichał ow­
akiego 14. dozorca wskaże.

30026

um eblowany, oraz ljk a l, n a |4  pokoje z przynależnościam i, 
każdy dział do wynajęcia, balkony, w arandy, W illa 
W iadomość: K raków .D ębniki,w śród pól ogrodów, Kraków 
Zam kowa 4 3r08j;S zw edzka 10. — zaraz  do wy

najęcia. ________ 30076

5 pokoi
kom fort, Kaków, Rynek Gł 
20 II. p.. front, od 1 lipca 1934 
W iadom ość dozorca. P ra c , 
ka 2. 30022

Potrzebna
mtoda, doświadczona, zd rjw a  
wychowawczyni do trzech le t­
niego i półtorarocznego 
cliijpca. — Odpisy św iadectw  
I w arunk i: Dr. S tuchłow a
Nowy Sącz. N ieuwzględnione 
bez odpo’ ‘ edzi. 60047

Najtaniej
sta rczam  tuczony drób i ja j 

In form acyj udziela Teo- 
r  K ronda, Iw anow itze, ul. 
.go L istopada 35. Oucinek 
ilejowy. Brześć — B arano- 
cze. — Załączyć znaczki na 
powiedź. 30089

Sportowe
artyku ły  w szelkie najtan ie j: 
,Dom Sportu Polskiego". K ra 
ków, D ługa 36. Żądaj cenni­
ków! 30087

W ynajęcia — (stary dom): 3 
pokoje, kuchn ia  przedpokój, 
nyża TI. piętro fron„ DW A 
pokoje, kuchn ia . II piętro : 
K raków  Asnyka 7 dozorca.

30025

Koncesji
szynkarsk ie j poszukuję sprze 
dam  restau rację . Kraków, Za­
mojskiego 25, m. 3. 30088

150
złotych kaucji złoży in te li­
gen tna panna , sierota, su ­
m ienna. za o trzym anie ja .  
k iejkolw iek posady u sam o t. 
nych osób. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia: Olewska 
Oświęcim poste-reatante.

30053

Do

Postukuję
dwupokojowego lokalu  na 
biuro adw okackiej przy ul. 
Grodzkiej, Zgłoszenia: Kra

Zadarmo Pokoi kawalerski
z osobnem  wejściem  łazienka 
do  w ynajęcia urzędnikow i 
wiprost od w łaściciela. K ra­
ków. W ita  S tw osza 27. 3007

Lokal
frontow y składający się ze 
sklepu, m ezzaninu i suteren, 
razem  połączone. pTzy ul. — 
Szpitalnej — do w ynajęcia — 
W iadom ość w Hotelu PoIL 
ra , Kraków. ________ 30074

Elegancki

We willi
3 pokoje, kuchn ia  nyża, ba l­
kon. pełny komfort, zaraz do 
w ynaięeia Kraków, Spadzi­
sta  15. 30078

Pokoi
lub  dwa. ładnie um eblow ane 

poM J -  B w . . . *  -  J M .  ^ 1 1 . ^

ków. te le f-a  178-12. 3008? Zwierzyniecka 15. m. 4. 30075 K rakow skiego, m. 3. 30080

Pokój Komfort

Pokój
duży, um eblow any, łazienka 
— do w ynajęcia. Kraków. Pę 
d ru h ó w  19. 1 p. m. 3. 30084

Pokój
duży, jasny, jw sn tua ln le  z 
w iktem . dla solidnego p ła tn i­
ka, tan io  do w ynajęcia. K ra­
ków, RadziwiłłJwske 35, II. 
piętro.__________________.?0AOrr

Pokój
z kuchn ią  do w ynajęcia 
Czynsz roczny. — W iadomość 
Hupczyc, — Kraków, Jagieł
lońska  7.

Sklen
spożywczy częściowo z towa 
r9m, m ieszkaniem , do sprze­
dania, Kraków Bronow icka 
260. ‘ 30095

Poszukiwany
lekarz na prew incję. W aru n ­
ki: subsydium , szkoła p ry ­
w atna prak tyka . Szczegółów 
udzieli Ceków Kaliski, Gmi-

3008* na, 30049

Śródmieście
6 pokoi słonecznych z 'ogro­
dem od i lipca do w ynajęcia. 
W iadom ość u dozorcy, ulica 
Sm oleńska 13, Kraków. 30Q2.'i

2- pokojowe
m ieszkanie pełnokom fortjw e, 
z m eblam i lub  bez, pięknie 
poiożo te. oddam  za pożycze­
nie 4.000 zł. k tó re  zabezpie­
czę hipoteczr . j  na tym sam ym  
domu i zwrócę term inowo. 
Szczegóły: D rl Maszler, K ra­
ków Zielona (Sarsgo) 10.

30070

Pokój
dla pań  z u trz y m a n e : K ra­
ków. K rupnicza 11, parte r, 
fron t. 30086

Do
w ynajęcia m ieszkanie 8-po- 
kojowe, kom fortowe, ul. Sien 
kiewicza. W iadom ość: F m a 
„Przem ysł" Kraków, ul. Krzy 
ża 1. telef. 123-48. 30071

Dwa
pokoje, kom fort, n a  II pię­
trze, Kraków, Józefitów 10. 
od 11 — 1 u  dozorcy 30072

Humor zagraniczny

1-pokojowe
oraz pokój, piec kuchenny, 
komfortowe, wolne. Kraków, ,cn y' 
Ju ljusza  Lea 21b. 30081

— P o l i c j a n t :  — Co pan  tam  robisz?
To wina mojej żony, bo kaza ła  dziś pomalować

f.H olite Hum or", Londyn).

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Keklamy£w tekście i
Na 1-szej stronie • » •
Cała l-sxa itrom . .  • ;«.1 * f!p
Na 2-głej i 3-ej atronie - 
Ca 2 -ja  lub 3-eia atrona V, . «“ . 
pa dalszych stronach tekstu  ’ • .
Cała a t r o n a ..........................................

sł. 1'50 
„  1.200"— 
’ 0-80 

» 800*— 
„  0-70
.. 6 0 0 --

S < łu  reklamy t
Komunikaty I artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej , . . .
W dodatku literacko-naukowym . ■
Nekrologi do "00 mm. . . • • • 

„ ,, 300 ,, . . « . ,
„ T  powyżej 300 mm. . , .

ZŁ 1 . -
0"80

"•ÓO 
0-80 
1 —

OgloM onia drobne t
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0*30 
Na o s t  stronie i wśród drob. (6 łam,) „ 0 30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
Matrymonr lne . . . . . . .  „ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0"05
Drobne ogłosz. przyjmuje pię tylko za gotówkę.

U W A G I )

Zam^wló^e0 p^op^z^dn/o^a^nie^yły z g ó ^ ^ ż a ^ r rf^ n e ^ ^  Za z ^ s tre e i^ ie  miejsca dolicza 26 p ro c  -  Za układ tabelaryczny dolicza się < 
Drrlrm an ia  w numerach świątecznych** niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztum o 20°h drożę).

W y d aw ca: D. M aciejko. C zciookan i DRUKARNI KRESOW EJ Sd. z  o. o . L w ó w , M ochnackiego 43

w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszc la, które zostały
« P k -T 1  ! _ ___! - I .  J . l l a u  . ! .  O C nPAfl . *7 •  a .L Ikrl ł*  Vl * 1  ■ PVI< TT) V /I r tl ir tło  e{* T C C .

Omyłki, które aasadnieso nie zmieniają 
ogłoszenia, nie upoważniają do żadania 
gotówki ani też nie obowiązują Admin 
do bezpłatnego powtórzenia anonpu K 
katów bezpłatnych nie umieszcza 
nie udziela aię. Reklamacje m ie:s>' u1, 
nia się do dni 3-ch, zamiejsrou 
od daty nkazania sic ogłoś; er 
o arze dowodowe liczy się 25 
do numern bież. przyjmuj- się <i<>

treee
zwrou, 
'strnrji 
omuni. 
"niżeli 
■ zcler'

" *U 
* ■ ?. r rci

Ift-ei

Odpo A'. red. Marian Ostrowski
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